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19 MARCA ODDAMY CIOSY NA PROGRAM I KANDYDATÓW FIN!

W 1973 roku mijać będziemy pł- 
mełek realizacji programu VI Zjazdu. 
(...) Dokonamy wówczas wspólnie 
z całym społeczeństwem bilansu 
przebytej drogi. Jeśli dzięki lepszej 
i wydajniejszej pracy osiągniemy 
wyższy poziom produkcji niż obecnie 
przewidujemy, fo zaproponujemy o- 
gólnokrajowej konferencji partyjnej 
i Sejmowi wprowadzenie korekty 
zadań produkcyjnych i społeczno-eko­
nomicznych na ostatnie lała pięcio­
latki tak, aby przyspieszyć realizację 
naszych zamierzeń. Będzie to najlep­
sza forma uczczenia 30-lecia Polski 
Ludowej

tow. EDWARDA GIERKA
(Pełny tekst przemówienia — wewnątrz numeru)

udziałem I sekreiarza k< PZPR tow. EDWARDA GIERKA 
elka pairioiyczna manifestacja przedwyborcza w Katowicach
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Szczegółowe relacje z manifestacji przedwyborczej w Katowicach ■— wewnątrz numeru



W ielka patriotyczna manifestacja przedwyborczy
Katowice, 21 lutego, godz. 16

Ogólnopolska inauguracja spotkań
i kandydatami no posłów

(Obsługa własna)

Nosm M - wíiosíé możliwie witt wilii 
do ogólnonarodowego dorobku, 
dawać socjalistycznej Ojczyźnie

yTTczoraj w Katowicach, wwielkjej Hali Widowiskowo-Sportowej, odbyło się z udz a- 
1/1/ łem I sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka, ogólnowojewódzkie spotkanie 
|/ otwierające w naszym kraju doniosły okres kampanii wyborczej do Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej.
wszystko no co nos stać

W spotkaniu wzięło udział 10 tys. przedstawicieli społeczeństwa woj. katowickiego: gór­
ników, hutników, włókniarzy, metalowców, kolejarzy, pracowników instytutów nauko­
wych i wyższych uczelni, studentów, członków młodzieżowych brygad pracy socjalistycz­
nej.

Spotkanie miało rangę ogólnopolską. Bezpo średnia transmisja telewizyjna i radiowa

Przemówienie zastępcy członka Biura Politycznego KC,
I sekretarza KW PZPR tow. ZDZISŁAWA GRUDNIA

Kalowicka Hala Sportowo — Widowiskowa — miejsce spotkania ponad 10 tys. przedstawicieli woj. katowickiego

TOWARZYSZE I OBYWATELE!

nej Partii Robotniczej, który 
zgodnie z wolą wszystkich o- 
bywateli przyjęty został przez 
Front Jedności Narodu jako 
program wyborczy. Dzisiejsze 
uroczyste spotkanie ludzi pra­
cy woj. katowickiego, przed­
stawicieli wszystkich środo­
wisk społecznych, jest jeszcze 
jednym — podkreśla mówca — 
dobitnym akcentem ideowej 
jedności, wspólnoty dążeń, 
których jedynym celem jest 
silna, nowoczesna, dostatnia 
Polska socjalistyczna.

W imieniu całego społeczeń­
stwa naszego województwa 
tow. Antoni Seta wita przy­
byłego na spotkanie I sekre­
tarza KC PZPR tow. Edwar­
da Gierka. Zrywa się długo 
niemilknąca burza oklasków. 
Wita również zastępcę członka 
Biura Politycznego KC I se­
kretarza KW PZPR w Katowi­
cach tow. Zdzisława Grudnia, 
członka Rady Państwa, prze­
wodniczącego Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
tow. Jerzego Ziętka, przewod­
niczącego CKKP tow. Stefana 
Misiaszka, wicepremiera, mi­
nistra górnictwa i energetyki 
tow. Jana Mitręgę, ministra 
spraw wewnętrznych tow. Wie 
sława Ociepkę, członka Pre­
zydium NK ZSL, ministra 
przemysłu spożywczego i sku­
pu Emila Kołodzieja, zastęp­
cę kierownika Wydziału Orga­
nizacyjnego KC PZPR tow. 
Andrzeja Żabińskiego, komen­
danta Wojskowej Akademii 
Techniczne] w Warszawie tow. 
gen. prof. Sylwestra Kaliskie­
go, wita członków Egzekuty­
wy KW PZPR, przedstawicieli 
Wojewódzkiego Komitetu Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego, Wojewódzkiego Komite­
tu Stronnictwa Demokratycz­
nego i Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu. 
Gorąco i serdecznie wita, w 
imieniu zebranych, kandyda­
tów na posłów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z terenu naszego woje­
wództwa, oraz wszystkich ze­
branych na uroczystym spot­
kaniu przedwyborczym przed­
stawicieli środowisk społecz­
nych województwa katowic­
kiego, reprezentujących ludzi 
pracy Śląska i Zagłębia.

W imieniu Wojewódzkiej 
Komisji Porozumiewawczej 
partii i stronnictw politycz­
nych głos zabiera zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach tow. Zdzisław 
Grudzień.

Rozkwit naszej ukochanej 
Ojczyzny, Polski Ludowej — 
powiedział m. in. tow. Zdzi­
sław Grudzień — jest dla

wokół pro-

TOWARZYSZE I OBYWATELE!

przedstawi-

niu konkretny wyraz.

TOWARZYSZE I OBYWATELE!

(CIĄG DALSZY NA STR.(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

zacieśnianie 
z inteligen-

uroczystego 
spotkania 

głosu tow.

bardziej
niż do­

żę rozkwit naszej 
Ojczyzny 
celem i

województwa katowickiego — od P1,

przyjmują stwierdzenia I se­
kretarza KC PZPR o konse­
kwentnej kontynuacji przez 
partię polityki systematycz­
nego wzrostu świadczeń so­
cjalnych, poprawy płac, kom­
pleksowego rozwoju oświaty i 
nauki, nie notowanego w histo­
rii Polski Ludowej rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego, 
ogromnego programu inwesty­
cji gospodarczych. Ten am­
bitny program rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego, jego 
urzeczywistnienie uzależnio­
ne jest od wyników pracy każ­
dego z nas. Zebrani dają wy­
raz swego pełnego poparcia 
dla prawdy, którą przedstawia 
I sekretarz KC PZPR, że aby 
zrealizować Uchwałę VI Zjaz­
du trzeba zrobić maksimum 
tego co jest możliwe, w każ­
dym zakładzie pracy, w każ­
dym środowisku, mieście, osie­
dlu. Szczególnie wielką wagę 
ma realizacja zadań produk­
cyjnych 1972 roku. Od tego 
bowiem zależy w jakim stop­
niu zweryfikować będzie moż­
na i podnieść w górę, w trak­
cie rcalizacii bieżącego planu 
5-letniego, wskaźniki wzrostu 
spożycia, płac i świadczeń so­
cjalnych, ustalone w Uchwale 
VI Zjazdu partii. Wykonanie 
zadań w wyższym niż założono 
stopniu bedzie najgodniejsza 
formą uczczenia 30-lecia Pol­
ski Ludowej.

W zakończeniu swojego prze­
mówienia tow. Edward Gierek 
w serdecznych słowach zwró­
cił się do zebranych, dziękując 
za wysunięcie jego kandyda­
tury na posła do Sejmu PRL w 
woj. katowickim, w Sosnowcu, 
w miejscu z którym związany 
jest wieloletnią pracą, działal­
nością polityczną. (Pełny tekst 
przemówienia tow. Edwarda 
Gierka publikujemy na str. 
3 i 4).

Przewodniczący uroczystego 
spotkania, tow. Antoni Seta 
serdecznie dziękuje tow. Ed­
wardowi Gierkowi za wygło­
szone przemówienie. — Słu­
chaliśmy Waszych słów — mó­
wi tow. Antoni Seta — z wiel­
ką uwagą. Głęboko zapadły o- 
ne w serce każdego z nas. M< 
żecie być pewni, Towarzyszu 
Sekretarzu, że tu, w woje­
wództwie katowickim, wszy­
scy ludzie pracy, partyjni i 
bezpartyjni ze stale rosnącą 
aktywnością społeczną i pro­
dukcyjną będą popierać pro­
gram partii, który jest zara­
zem programem całego naro­
du. Będziemy w miarę swych 
sił rozwijać nowoczesną pro­
dukcję, a zarazem tworzyć po-

bowiem i niezniszczalna 1 
wspaniałych tradycji — & 
i rewolucyjnych! |
i niezniszczalna jest pa1” 
którzy przez wieki całe ’ 
pruskim zalewem i jak źre

Kampania wyborcza do Sejmu, któ­
rą rozpoczynamy, jest ściśle zespolona 
z realizacją programu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Stosunkowo krótki okres, jaki mi­
nął od zakończenia obrad VI Zjazdu, 
w pełni potwierdził słuszność podję­
tych na nim uchwał, zaakceptowa­
nych przez wszystkich ludzi pracy, 
przez cały naród.

I dlatego właśnie Uchwały VI Zjaz­
du przyjęliśmy jako platformę wybor­
czą Frontu Jedności Narodu.

W naszym województwie wybierze- 
my 52 posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — cdonków 
PZPR, bratnich stronnictw ZSL i SD 
oraz bezpartyjnych!

Wybierzemy najlepszych, najbardziej 
godnvch zaufania, ideowvch działaczy, 
zaproponowanych przez Woiewodzką 
Komisję Porozumiewawczą, w imieniu 
której przemawiam.

Oddamy swe głosy na robotniczych 
kandydatów na posłów — świadomi 
wiodącej roli, jaką w społeczeństwie 
odgrywa klasa robotnicza!

Oddamy także swe głosy na kandy­
datów wywodzących sie ze środowisk 
naukowych oraz inteligencji technicz­
nej i twórczej. Uczvnimv to, rozumie­
jąc, że o oostępie we wszystkich dzie­
dzinach życia decyduje sojusz nauki 
i produkcji, współpraca uczonego z ro­
botnikiem!

Świadomi wymogów, jakie nam sta­
wia współczesność — w jeden nurt 
twórczego działania zespalamy ofiar­
ność i doświadczenie klasy robotni­
czej z ofiarnością i doświadczeniem 
ludzi nauki i inteligencji — ponieważ 
jesteśmy pewni
ukochanej socjalistycznej 
jest dla wszystkich Polaków 
zadaniem najwyższej rangi!

Jest naszą wspólną wolą 
Intensywnie i wszechstronnie
tychczas rozwijać nasz region, prze-

którymi młodzież po-
I sekretarza KC 

Rozlegają się dźwięki 
narodowego, a kiedy 
wznosi sie okrzyk

pozwoliła uczestniczyć w nim milionom ludzi pracy z całego kraju.
Spotkaniu towarzyszyła głęboka świadomość doniosłości, wagi i znaczenia naszej wspól­

nej pracy, jej wyników, dla zbudowania pomyślnej przyszłości Ojczyzny i jej obywateli.

Wsrod kandydatów na posłów z wo­
jewództwa katowickiego znajduje się 
I sekretarz KC partii — Towarzysz 
Edward Gierek!

Wyborcom Okręgu Nr 27 w Sosnow­
cu przypadł wielki zaszczyt.

Oddając swe glosy na Towarzvsza 
Edwarda Gierka — uczynią to w imie­
niu całego narodu, w imieniu wszyst­
kich ludzi pracy na całym obszarze 
Ludowej Polski!

Wyborcy Okręgu Nr 27 potwierdzą
— również w imieniu całego narodu
— swoje zdecydowanie w nieustępli­
wej pracy dla dobra Polski, dla dobra 
każdej polskiej rodziny, całego społe­
czeństwa!

Nasze serca 1 umysły są z Wami, 
Towarzyszu Gierek — ponieważ są z 
partią, Polską, ponieważ są z socjaliz­
mem!

Nasz patriotyzm — to przede wszyst­
kim zaufanie do partii i jej programu, 
to gotowość do wytężonej pracy nad 
jego realizacją jako jedynej drogi roz­
woju naszej Ojczyzny, gwarantującej 
jej wszechstronny rozkwit!

Wielka hala wypełniona po 
brzegi. Nad prezydium — na 
czerwonym tle biały orzeł, go­
dło państwowe. Wielkie ha­
sło: „Nie zawiedziemy w re­
alizacji Uchwał VI Zjazdu 
PZPR”. Spod kopuły hali zwi­
sają biało-czerwone i czerwo­
ne flagi. W poszczególnych 
sektorach zajmują miejsca de­
legacje wszystkich powiatów, 
miast i wsi, delegacje zakła­
dów pracy, kombinatów, uczel 
ni, instytucji. Wśród przyby­
wających szczególnie dużo jest 
młodzieży. To ci, którzy gło­
sować będą po raz pierwszy
— dzielne, ambitne, dorodne 
pokolenie Polski Ludowej.

Obok nich pokolenie, które 
walczyło o Polskę Ludową, 
które budowało jej podwaliny
— PPR-owcy. Ci którzy w 1945 
roku zabezpieczali swoje włas­
ne zakłady pracy, uruchamiali 
produkcję, tworzyli pierwsze 
dni nowego socjalistycznego 
bytu. Są również ci, którzy 
przed laty byli solą tej ziemi. 
Rewolucjoniści, powstańcy 
śląscy. W tym dniu, na tej sa­
li spotkali się ci, dla których 
najdroższą sprawą jest dobro 
naszej Ojczyzny. Polacy sku­
pieni we Froncie Jedności Na­
rodu, członkowie PZPR, 
ZSL-owcy, członkowie SD, bez­
partyjni.

Na salę wchodzi I sekretarz 
KC PZPR tow. Edward Gie­
rek w towarzystwie zastępcy 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW PZPR 
w Katowicach tow. Zdiisława 
Grudnia. Przybywają przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 
Zrywa się okrzyk: PZPR prze­
wodniczka narodu — niech 
żyje! Wszyscy wstają z 
miejsc, witając tow. Edwarda 
Gierka, gorącą spontaniczną, 
długotrwałą owacją. Powiewa­
ją biało-czerwone chusty har­
cerskie, 
zdrawia 
PZPR, 
hymnu 
milkną, 
„Towarzysz Edward Gierek — 
przywódca narodu polskiego
— niech żyje”. Okrzyk ten 
podchwytuje 10-tysięczna rze­
sza zgromadzona na sali.

Spotkanie otwiera przewod­
niczący Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
w Katowicach, tow. Antoni Se­
ta. Zbliża się dzień wyborów 
do Sejmu PRL — mówi. — 
Dzień, w którym całe społe­
czeństwo naszego kraju zado­
kumentuje w powszechnym 
głosowaniu swoje poparcie 
dla programu socjalistycznego 
rozwoju, wytyczonego przez 
VI Zjazd Polskiej Zjednoczo-

Patriotyczne społeczeństwo woje­
wództwa katowickiego łączą najsil-

dla zwielokrotnienia , 
jej siły.
— Szanowni Towarzysl
— gorącym sercem zaa^ 
się w ofensywną realit

wszystkich Polaków zadaniem 
najwyższej rangi. Jest naszą 
wolą coraz wydajniej służyć 
Ojczyźnie, dawać socjalistycz­
nej Polsce wszystko na co nas 
stać. W pełni wykorzystamy
— podkreślił tow. Zdzisław 
Grudzień — skarby naszej zie­
mi, a także ideowo-moralne 
walory jej mieszkańców dla 
zwielokrotnienia i umocnienia 
sił Polski Ludowej, dobrobytu 
jej obywateli. (Pełny tekst 
przemówienia tow. Zdzisława 
Grudnia zamieszczamy obok).

W tym momencie wszyscy 
wstają z miejsc i przez długą 
chwilę manifestują swoje po­
palcie dla słów mówcy, swo­
ją wolę służenia Ojczyźnie 
coraz lepszą pracą. Ta wola 
znalazła już wielokrotnie swo­
je potwieidzenie. W ubiegłym 
roku ludzie pracy wojewódz­
twa katowickiego, realizując 
apel kierownictwa partii, 
przysporzyli krajowi dodatko­
wą piodukcję wartości 6 mld 
zł. Ta dobra robota wynnca 
z wysokiej odpowiedzialności 
za powierzony odcinek pracy, 
za swój zakład, za wojewódz­
two, za calv kraj.

Po wystąpieniu tow. Zdzi­
sława Grudnia, swe poparcie 
dla programu Frontu Jednoś­
ci Narodu, dla programu VI 
Zjazdu partii wvrazili przed­
stawiciele: klasy robotniczej 
Śląska i Zagłębia, ludzi nau­
ki, środowiska kobiet, po­
wstańców — bojowników o 
wolność tej ziemi i powrót 
do Macierzy oraz 
ciel młodzieży

Przewodniczący 
przedwyborczego 
udzielił kolejno 
Waldemarowi Wawrzakowi — 
górnikowi z kopalni „Sosno­
wiec”, prof. dr Stefanowi Wę­
grzynowi z Politechniki Śląs­
kiej w Gliwicach, członkowi 
PAN. Jadwidze Kalabińskiej
— przewodniczącej Rady Ko­
biet w Tychach, Janowi Kan- 
dorze — weteranowi powstań 
śląskich z Gliwic oraz An­
drzejowi Szczyrbie — akty­
wiście ZMS z huty „Koś­
ciuszko”. (Omówienia tych wy­
stąpień publikujemy na str. 5).

Na mównicę wchodzi I se­
kretarz KC PZPR tow. Edward 
Gierek, którego przemówienia 
uczestnicy spotkania wysłu­
chują w głębokim skupieniu, 
wyrażając jednocześnie gorą­
cymi oklaskami swe pełne po­
parcie dla zawartych w nim 
treści, mówiących o tym, że dla 
przyszłości Polski decydujące 
znaczenie ma modernizacja sil 
wytwórczych i organizacji, 
podporządkowana szybszemu 
awansowi cywilizacyjnemu lu­
dzi pracy. Zebrani gorąco

vJ na
* ir 
tecinoc 
ł. Kon

kształcać go w nowoczesny, prężny, 
dynamiczny organizm.

Jest naszą wolą coraz wydajniej słu­
żyć Ojczyźnie!

Jest naszą wolą wnosić możliwie 
największy wkład do ogólnonarodowe­
go dorobku! Dawać socjalistycznej Oj­
czyźnie wszystko, na co nas stać! 
W pełni wykorzystać skarby tej ziemi, 
a także wielkie ideowo-moralne walo­
ry jej mieszkańców!

Ab.r spełnić te szczytne cele, nie­
zbędna jest nade wszystko jedność 
ideowo - polityczna, jedność działania 
społeczeństwa, skupionego 
gramu partii

Niezbędne jest dalsze 
sojuszu klasy robotniczej 
cją techniczną i twórczą- z nauką, któ­
ra otwiera drogę do postępu i nowo­
czesności! Z chłopstwem oracującym, 
które współtworzy socjalistyczne prze­
miany polskiej wsi!

Niezbędny jest dalszy, poważny 
wkład, jaki swą praca wnoszą kobie­
ty, ofiarne patriotki, kształtujące ser­
ca i umysły młodych Polaków.

Z głębokim przekonaniem pragnę 
stwierdzić, że wysoka ideowość, mąd­
rość polityczna, gorący patriotyzm, so­
lidarność i pracowitość, hart i dyscy­
plina stanowią właśnie ten zespół 
cech, które znamionują wielkoprzemy­
słową klasę robotniczą, którymi pro­
mieniuje ona na ogół ludzi pracj7 wo­
jewództwa katowickiego.

I one — wraz z zapałem i dyna­
mizmem naszej utalentowanej, dorod­
nej młodzieży — stanowią gwarancję 
powodzenia wszystkich naszych am­
bitnych zamierzeń!

JSAk

produkcję wartości ponad 6 
dów złotych.

Obecnie — w odpowiedzi na 
partii w sprawie znanej „akcji 20 
liardów” — górnicy, hutnicy, l- 
łowcy, załogi naszych przedsiębt°f'^ 
podjęły zobowiązania, których L, 
tość w tej chwili przekroczyła 3 
liardy.

.4
Szczególnie cenne są te zobov - . 

nia, które przynoszą produkcję ‘’l 
wyższej jakości, najbardziej opîaL 
ną, a ich realizacja wiąże się ze # 
stem wydajności pracy i obniżką i 
tów.

ÿzej,
1 CZł( 

L^nic 
Aegc

W roku 1971 spełniając nasz 
wiązek, daliśmy krajowi dodatK0’l|Aki
rivrvrli iLrrt-i « ____ i n

iewództtf3
Uchwała^ jjilrW a

“ OD

niejsze więzy z partią, z postęp* 
z wielką życiodajną ideą socjali^

Żywa 
pamięć 
dowych

Żywa 
o tych, 
czyli z ....... . j_
cy oka strzegli polskości, polskiej 
tury i ojczystego języka!

Żywa i niezniszczalna Jest PaI’’1 
o najlepszych synach tej ziemi, J 
rzy szli na barykady Wiosny Lu®0 
na szańce Komuny Paryskiej, w; 
nieśli sztandary Rewolucji 1905 r° 
i z bronią w ręku walczyli za zwyc 
stwo Wielkiej Socjalistycznej Re^° 
cji Październikowej !

Żywa i niezniszczalna Jest Pal^ 
o bołiaterskich bojownikach trZ. 
Powstań Śląskich, o porywającym 
wie ludu tej ziemi w walce o P°^s

Żywa wreszcie i niezniszczalna J 
pamięć o nieprzejednanej walce 
munistów, którzy mieli odwagę j 
wiać czoła siłom wstecznictwa i re 
cji! 

. , Na zawsze żyć będzie w pamięć* r 
koleń wielkość czynu PPR-oweó"^ 
wszystkich synów Śląska i Zag^ 
którzy oddali życie w walce z 
rowskim okupantem, z bandami faL 
stowskiego podziemia, za władz« 
dową, za Polskę Socjalistyczną!

Sięgając do tych wspaniałych tra^ 
cji — ludzie pracy województw^ 
łowickiego słusznie w 1 
Zjazdu widzą historyczną szan^ egoJ 
naszego narodu, dla dynamic^J 
wszechstronnego, harmonijnego / 
iu Polski, 
mocnienia

Dlatego 
Obywatele 
żowahsmy 
zadań, wytyczonych przez partię- : __

Klasa robotnicza, inteligencja 1 ęC2n 
niczna, chłopi, wszyscy ludzie 
województwa katowickiego — od P . 
wszych chwil po VII i VIII Pleil 11, 
KC — dali i dają temu zaangaZ0"
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PEINEGO POPARCIA
PROGRAMOWI FIN
ZRODZONEMU 1UCHWAIY VI ZJAZDU
NASZEJ PARTII

Przemówienie I sekretarza KC PZPR tow. EDWARDA GIERKA

teli naszego kraju!

'Pów, inteligencji. kobiet i mlodzie-
)w partii, członków Zjednoczonego

Ludowego i Stronnictwa Demokra- 
bezpartyjnych działaczy Frontu Jed-

Ah »iJ^OWNI OBYWATELE! 
aCPdM|rWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 
Sfleř°«^°DZY PRZYJACIELE!

tr<

■v3/5|^

Ä01
rwmadzila nas dzisiaj sprawa wielkiej wagi. 
kArca w glosowaniu powszechnym naród 
■y* pc oM Sejm nowej kadencji i wyrazi 

1 na^'^hro do Pro§ramu polityki państwo- 
***- V/ , Inta.
ili^lednoczonnÍU komitetu Centralnego Polskiej 
?. 1 Komitet ^art” Robotniczej i Ogolnopolskie- 

serd U frontu Jedności Narodu pozdra- 
otf^zny akfeC2n’e ze'3rany na tej sali "’eloty- 
P kat K • pohtvczny i społeczny wojewódz- 

T P,<lt;2ei JkV^k'ego .przedstawicieli klasy robot- >jehtP j onło] ■ 
iżi’fr0n?łonkó’

%eá?Wa
. oH’^l L V y J 1 I.V 1 ULICKI. Z. >■ liuniu IK.I.K

. 6szkaisar-°^U ’ Poprawiam gorąco wszystkich
1 iJ^ch „.Caw województwa katowickiego, wszy- 
fli oywateli naszeao kraiu!

iort'

^^ARzysZE ! OBYWATELE!

°W5}rn Szlemy do wyborów’
jśę/^ujemy się — nasza partia, Front Jed- 

u Caly naród — na dorobek dotychczaso- 
h udownictwa socjalistycznego. Jest to. mi- 
I <x.lz.vstkie trudności.
■ UWiUUCr. W i tliví, llicpuu w QAG.I-

lat Polski Ludowej, stworzyliśmy
>. - _ •»«* tulu menel iciiiic jppuietziic i aur*

dźwignęliśmy naszą Ojczyznę z ruin na
■ Ze P°ziom społeczno-ekonomicznego rozwo- 

’^^^doéc! i osamotnienia, ku trwałemu bez- 
\ ^nstwu i autorytetowi wśród innych kra-

. kie trudności, które napotykaliśmy 
>„ lej drodze dorobek wielki, niepodwazal- 

Clagu 27 lat Polski Ludowej, stworzyliśmy 
wartości materialne .społeczne i kul- 
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IK?yi^y się konkretnie na dorobek ostat- 
cl p°ku uzv?kanv w realizaci! polityki VII i 
^Plenum KC i odczuwalny w wielu dziedzi- 
(<\'5(?as2eg0 życia-
dśsk Wszystko jednak idziemy do wyborów 

I Programem dalszej pracy, dalszego
icbyla' Podyktowały go dojrzałe i pilne po- 

M « sP°leczne. Kierunkowe id^e tego progra- 
rrnulowało przed rokiem VIII Plenum KC, 

JS- Ca^a g0 * weryfikowała twórcza praca, 
i inicjatywa społeczna w 1971 roku. 

iSep111 ten uchwmlony przez VI Zjazd PZPR 
Perspektywę optymistyczną, rokuje po- 
'rezultaty dla całego narodu. Jesteśmy 
” Hi? Przekonani, że cały naród udzieli mu 
. °rach pełnego poparcia.

J^rcio reoliiscjo celów 
Uczonych przez porlie 

I fhi, ie Polsko 
^lie rosło w sil? 
ple jej obywateli 
^ie dostojniejsze

w°wym celem polityki naszej partii . 
W najbliższych latach jest szybsze po- 
Warun>ców życia ludzi pracy i zaspo- 

Potrzeb socjalnych. Po to, aby cel ten 
I r>0ri ^nsimy szybciej i efektywniej rozwi- 
jj x.astawowe dziedziny gospodarki narodo- 

bp ^rzemysł, rolmctwo i usługi, skuteczniej 
s^'kj 2ednio wykorzystać zdobycze nauki i te- 
t?%.’ r°zszerzać współpracę i wymianę go- 

I z zagranicą Zadania te wiązą się ze 
^runkuią wzajemnie. Tylko łączna ich 

t Ja zdynamizuje rozwój kraju wyzwoli 
I Vb ty rcz3 narodu, sprawi, że Polska będzie 
i ydę, a ż'rcie jej obywmteli będzie dostat-

* kulturalniejsze.
Pierwszy w historii Folski Ludowej 

|3H *Ujerny tak "szeroki i wszechstronny pro- 
°stępu społeczno-ekonomicznego. Już w 

biezącvm roku, zainwestujemy w go- 
Ä P> naukę, oświatę, w urządzenia kultu- 

I>1 S°cialne prawne tyle co niegdyś w ca­
bale sześcioletnim. W obecnym dziesię­

cioleciu nakłady na inwestycje wyniosą pra­
wie tyle ile w całej dotychczasowej historii Pol­
ski Ludowej.

Wzrost ilościowy nie jest jednak najważniej­
szy i nie tylko o to nam idzie. Dla przyszłości 
■Polski decydujące znaczenie ma modernizacja 
sił wytwórczych i organizacji pracy, przeobra­
żenie techniki i technologii w przemyśle, wyż­
sza wydajność pracy w całej gospodarce, stały’ 
postęp produkcyjny’ i społeczny na w’si. Rezul­
tatem naszych wysiłków bedzie szybszy awmns 
cywilizacyjny ludzi pracy — rzeczywistych i 
jedynych gospodarzy naszej Ojczyzny — wzbo­
gacanie życia duchowego jednostek i uszlachet­
nianie stosunków między ludźmi w kazdvm ko­
lektywie i w Każdej zbiorowości społecznej.

U podstaw programu, z którym idziemy do 
wyborców i którego realizację już zapoczątko­
waliśmy. leżv troska o efektvwne wykorzystanie 
wszystkich naturalnych i ludzkich zasobów Pol­
ski, o to, aby rozwój każdego regionu przyczy­
niał się optymalnie do pomnażania dorobku całe­
go kraju, aby lokalne aspiracje znajdowały swe 
spełnienie w ramach realizacji nadrzędnych ce­
lów Ogólnonarodowych.

Wysoka dynamika wzrostu gospodarczego 1 
dochodu narodowego stworzy podstawy dla po­
myślnego w’ykonama zadań społecznych obec­
nego pięciolecia-

dla zapewnienia pracy trzem i pół milio­
na nowych pracowmików, głównie młodych;

dla 18-procentowego wzrostu płac realnych 
i blisko 40-procentowego wzrostu spożycia;

dla zbudowania ponad milion nowych miesz­
kań;

dla lepszego zaspokojenia wielu innych 
potrzeb socjalnych społeczeństwa, w szczegól­
ności komunalnych i zdrowotnych.

Te zadania określają linię przewodnią planu 
pięcioletniego, który nowv Sejm uchwali niezwło 
cznie po wyboiach i którego wykonanie będzie 
kontrolował.

Doniosłym zadaniem Sejmu w dziedzinie po­
lityki społeczno-ekonomicznej będzie rozpatrze­
nie i uchwalenie wieloletnich programów kom­
pleksowego rozwiązywania ważnych kwestii spo­
łeczno-ekonomicznych. W pierwszym rzędzie zo­
stanie przygotowany, poddany pod dyskusję, a 
następnie przedłożony Sejmowi program roz­
wiązywania kwestii mieszkaniowej. Jest to 
sprawa najważniejsza, najbardziej paląca. Nale­
ży przyjąć założenie, iż każdej polskiej rodzi­
nie trzeba zapewnić samodzielne mieszkanie. 
Jest to pi ogram na miarę pokolenia. Jego reali­
zacja wvmagač bedzie podwojenia w ciągu mniej 
więcej 15 lat obecnego zasobu mieszkaniowego, 
czyli — mówiąc obrazowo — zbudowania je­
szcze jednej Polski. Sprawa ta warta jest naj­
większego wysiłku. Jestem przekonany, że wy­
zwoli ona szeroki ruch oszczędzania na nowe 
mieszkania i liczne inicjatywy produkcyjne.

Wielkie zadania mamy przed sobą w dziedzi­
nie intensyfikacji prac naukowo-badawczych 
i postępu technicznego W przyszłym roku przy­
pada 500-lecie urodzin Mikołaja Kopernika i 200 
rocznica Komisji Edukacji Narodowej. Zostanie 
zwołany II Kongres Nauki Polskiej. Uważamy 
za słuszną inicjatywę Polskiej Akademii Nauk, 
aby rok 1973 ogłosić Rokiem Nauki Polskiej, aby 
przygotować i podjąć w tym roku podstawowe 
decyzje organizacyjne i materialne, niezbędne 
dla unowocześnienia naszej nauki i jej orga­
nicznego zespolenia z rozwojem socjalistycznej 
gospodarki i socjalistycznego społeczeństwa.

W ęparciu o raport pracującego obecnie Ko­
mitetu Ekspertów nowy Sejm być może właśnie 
w dw^óchsetlecie Komisji Edukacji Narodowej 
_  uchwali kompleksowy program oświatowo- 
wychowawczy, który powinien zapewnić całej 
młodzieży równe szanse nowoczesnego wykształ­
cenia, w-ysoką kulturę, dobre przygotowanie do 
pracy zawodowej i do uczestnictwa w życiu 
społecznym. Udoskonalenie wszystkich ogniw 
systemu kształcenia ogólnego i zawodowego, 
dostosowanie do nowych warunków metod 
i treści wychowawczych, zapewmienie szkolnic­
twu kadr nauczycielskich o wysokim poziomie 
— staje się obecnie jednym z najważniejszych 
warunków przyspieszenia rozwoju.Polski i kon­
tynuacji socjalistycznych przeobrażeń w stosun­
kach społecznych.

Kompleksowego opracowania wymaga kon­
cepcja zaspokojenia potrzeb żywnościowych 

ludności naszego kraju, przewidująca odpo­
wiedni rozwój produkcji rolnej, a także prze­
twórstwa artykułów rolniczych. Będziemy pra­
cowali nad wieloletnim programem budowy 
dróg i rozwoju nowoczesnej komunikacji zbio­
rowej, nad programem produkcji sprzętu do­
mowego i innymi problemami..Wszystkie te za­
mierzenia w • Ciągu najbliższych kadencji na­
czelnych władz państwowych zostaną opraco­
wane, przedyskutowane i wejdą w stadium rea­
lizacji.

W ten sposób w programowaniu naszego roz­
woju wykroczymy poza pięcioletni horyzont 
czasowy, otworzymy dalszą perspektywę i w jej 
ramach znajdować będziemy właściwe rozwią­
zania naczelnych problemów naszego życia.

Taka jest — drodzy przyjaciele — platforma 
wyborcza, którą na podstawie uchwał VI Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przedstawia społeczeństwu Front Jedności Na­
rodu! Jest to program budowy socjalizmu dla 
ludzi i przez ludzi. Ogarnia on sprawy wspólne 
dla całego narodu i bliskie dla każdego obywa­
tela. Powstał z myśli i pragnień, z odczuć i do­
świadczeń wszystkich Polakow, partyjnych 
i bezpartyjnych. Jest to nasz ogólnonarodowy 
program! Ucieleśniają się w nim wartości i aspi­
racje wszystkich klas i warstw ludzi pracy: 
wdaściwe robotnikom poczucie sprawiedliwości 
społecznej i umiejętność rzetelnej pracy; cechu­
jąca chłopów gospodarność i troska o właściwe 
wykorzystanie ziemi; twórcza wyobraźnia i spo­
łeczne zaangażowanie inteligencji.

Zwracamy się do wszystkich obyw’ateli Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, do wszystkich 
patriotów naszej Ojczyzny, aby w głosowaniu 
powszechnym jednomyślnie poparli platformę 
programową Frontu Jedności Narodu, aby w ten 
sposób udzielili nowemu Sejmowi i wszystkim 
w ładzom, które on powoła najwyższego upow aż­
nienia, a zarazem nakazu jej niezłomnego i sku­
tecznego realizowania. Ogólnonarodowa aproba­
ta dla tej platformy wyrażona w akcie wybor­
czym będzie potwiei dzeniem polityki realizowa­
nej przez partię konsekwentnie od końca 1970 
roku. Będzie to równocześnie ze strony wszyst­
kich obywateli zobowiązanie do kierowania się 
zasadami tej polityki w pracy zawodowej, w 
działalności społecznej w życiu codziennym. Ta­
ki wynik wyborów i taka ich wymow’a politycz­
na umocnią Polskę na drodze jej socjalistyczne­
go rozwoju, podniosą jej autorytet w świecie!

Dodatkowa produkcja 
wartości 20 miliardów zl 
wydatnie pomoże zrealizować 
ambitne zamierzenia 
bytowe i socjalne

SZANOWNI OBYWATELE!

Ilekroć rozważamy perspektywy rozwojowe 
naszego kraju zawsze w rożnych środowiskach 
społecznych stawiane jest pytanie, czy me moż­
na osiągnąć więcej i szybciej? Pytanie to dyk­
tuje troska o przyszłość Polski. Wyraża się w 
nim zdrowa ambicja dotrzymania kroku postę­
powi. Odpowiadamy na nie jednoznacznie: pro­
gram uchwalony przez VI Zjazd jest trudny 
i napięty, ale możliwy do wykonania i przekro­
czenia. Są w naszym kraju, w naszym społe­
czeństwie wielkie rezerwy, których uruchomie­
nie może przyspieszyć postęp produkcyjny i so­
cjalny. Dowodzi tego doświadczenie 1971 roku 
i początku roku bieżącego.

Mimo poważnych trudności, które musieliśmy 
przezwyciężać, społeczny i ekonomiczny bilans 
1971 roku jest pomyślny. Wyraża się on w w’y- 
sokim tempie wzrostu produkcji przemysłu, w 
dobrych wynikach rolnictwa, osiągniętych mimo 
niesprzyjających warunków atmosferycznych.

Rzetelnie i ofiarnie pracowali robotnicy i in­
żynierowie południowego regionu przemysłowe­
go Polski — województw katowickiego, opolskie­
go i krakowskiego Wielki wkład do rozwoju go­
spodarki narodowej wnieśli stoczniowcy i pra­

cownicy portów Wybrzeża, robotnicy i rolnicy 
Wielkopolski i Pomorza. W ubiegłym roku skry­
stalizowały się perspektywy rozwojowe naszej 
stolicy — Warszawy, a warszawski przemysł 
i ośrodki naukowe wzbogaciły kraj o cenne 
wartości. Wszędzie, w całym naszym pięknym 
kraju zwiększyły się zastępy ludzi dobrej roboty, 
ludzi, którzy potrafią i chcą wydajnie pracować. 
Im przede wszystkim zawdzięczamy osiągnięty 
postęp, do nich kierujemy wyrazy największe­
go uznania i serdeczne podziękowanie, z upow­
szechnianiem ich postawy i doświadczenia wią- 
żemy nadzieje na przyszłość! W tym wielkim 
dorobku ludzie pracy województwa katowickie­
go mają doniosły, przynoszący satysfakcję 
udział.

Dzięki ofiarnej pracy milionów ludzi nasza 
gospodarka sprostała poważnemu wzrostowi płac 
i świadczeń socjalnych. Przeciętna płaca w 1971 
roku wzrosła ponad 5 proc. Politjkę polepsze­
nia warunków życia ludzi pracy i rozbudowy 
systemu świadczeń społecznych będziemy kon­
sekwentnie kontynuowali w 1972 r. i w la­
tach następnych. Przewidujemy, że przecięt­
ne płace w 1972 r. wzrosną o 3,6 proc., co 
wobec ustabilizowania cen podstawowych arty­
kułów konsumpcyjnych oznaczać będzie realne 
powiększenie zarobków co najmniej w takiej 
samej skali. Z początkiem 1972 r. całą ludność 
rolniczą objęto bezpłatną opieką lekarską, zrów­
nano praw’a pracowników fizycznych z umy­
słowymi w zakresie zwolnień dla opieki nad 
dziećmi, zwiększono uprawnienia do bezpłat­
nych urlopów dla matek wychowujących dzieci, 
zwiększone zostały stawki na leczenie i utrzy­
manie chorych w szpitalach. Od połowy roku 1972 
zasiłki chorobowe robotników z tytułu wypad­
ków przy pracy i chorób zawodowych będą wy­
nosiły 100 proc, zarobków netto, a z tytułu in­
nych chorób 85 proc. W tym samym terminie 
wejdzie w życie bardzo ważna decyzja o prze­
dłużeniu płatnych urlopów macierzyńskich do 
16 tygodni przy pierwszym dziecku i 18 tygodni 
przy każdym następnym.

Szereg dalszych spraw socjalno - bytowych, 
o których mówiliśmy na VI Zjeździe, znajduje 
się w opracowaniu. Będą one realizowane w od­
powiedniej kolejności.

Realizację tych zamierzeń bytowych 1 socjal­
nych trzeba zabezpieczyć odpowiednim pozio­
mem produkcji. Dlatego nie wolno nam zamy­
kać oczu na trudności i napięcia w naszej go­
spodarce. W niektórych gałęziach przemysłu 
mamy wciąż jeszcze niekorzystną, na dalszą me­
tę niemożliwą do utrzymania, relację między 
wzrostem produkcji a wzrostem funduszu płac. 
Postęp wydajności pracy w tych gałęziach prze­
mysłu nie może być uznanv za dostateczny. 
Niezadowalająca jest nadal realizacja podstawo­
wych inwestycji produkcyjnych, komunalnych 
i mieszkaniowych. Te trudności i napięcia świad­
czą o słabościach naszej gospodarki, a równo­
cześnie są miarą istniejących w niej rezerw.

Dlatego przywiązujemy tak wielkie znaczenie 
do realizacji zadań produkcyjnych 1972 roku. 
Komitet Centralny i rząd zaapelowały do wszy­
stkich załóg fabrycznych o dodatkową, ponad­
planową produkcję wartości 20 mld złotych. 
Apelowaliśmy o to, aby tę dodatkową produk­
cję dóbr konsumpcyjnych, eksportowych i in­
westycyjnych uzyskać przez lepszą wydajność 
pracy, bez zwiększania zatrudnienia i inwesty­
cji. Klasa robotnicza pozytywnie odpowiada na 
to wezwanie.

Myślę, że obecnie można i należy problem po­
stawić szerzej. W 1973 roku mijać będziemy pół­
metek realizacji programu VI Zjazdu. Będzie to 
doniosły sprawdzian rezultatów naszej wspól­
nej pracy, sprawdzian prawidłowości naszych 
planów, gospodarności i wydajności każdego 
pracownika. Dokonamy wówczas — wspólnie 
z całym społeczeństwem — bilansu przebytej 
drogi. Jeśli dzięki lepszej i wydajniejszej pracy 
osiągniemy wyższy poziom produkcji niż obecnie 
przewidujemy, to zaproponujemy ogólnokrajo­
wej konferencji partyjnej i Sejmowi wprowa­
dzenie korekty zadań produkcyjnych i społecz­
no-ekonomicznych na ostatnie lata 5-latki tak, 
aby przyspieszyć realizację naszych zamierzeń. 
Będzie to najlepsza forma uczczenia trzydziesto­
lecia Polski Ludowej.

Od nas więc samych, od całego społeczeństwa 
zależy, czy i na ile będziemy mogli przekroczyć 
założony w planie 18 proc, wzrost płac realnych, 

czy I na ile będziemy mogli przekroczyć prze­
widywany poziom budownictwa mieszkaniowe­
go, czy i na ile będziemy mogli przyspieszyć 
rozwiązanie innych problemów bytowych i so­
cjalnych.

Gospodarność, nowoczesność 
i dobra proca 
naszym wspólnym 
obowiązkiem

TOWARZYSZE!

Wysłuchaliśmy wystąpień towarzysza Zdzisła­
wa Grudnia, I sekretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Katowicach oraz przedstawicieli 
wszystkich środowisk społecznych województwa 
katowickiego. Językiem konkretnych faktów 
i jasnych zamierzeń wyrazili oni stanowisko 
śląskiej klasy robotniczej, chłopów i inteligen­
cji. Są to cenne inicjatywy, zmierzają one w 
prawidłowym kierunku, w kierunku walki o go­
spodarność, o nowoczesność i wydajność. Tego 
właśnie — gospodarności na każdym odcinku, 
rzetelnej i wydajnej pracy — kraj nasz najbar­
dziej potrzebuje.

Przed VI Zjazdem naszej partii zgłoszono wiel­
ką ilość wniosków i postulatów dotyczących 
spraw ogólnokrajowych i pracy poszczególnych 
zakładów i instytucji. Mają one wielką wartość i 
należy je systematycznie realizować. Nadal bę­
dziemy kontynuować dobrą tradycję wspólnego 
myślenia o sprawach narodu i cenić każdą pro­
pozycję, zmierzającą do zmiany na lepsze istnie­
jącego stanu rzeczy i podnoszenia poziomu pra­
cy. Ale obecnie n^ ęzoło wysuwamy realizację 
tego, co wynika z dotychczasowych przemyśleń 
i wniosków, co ma już kształt konkretnych za­
mierzeń i uchwał. Niechaj naszym naczelnym 
zawołaniem w okresie przedwyborczym stanie 
się zasada: zrobić maksimum tego, co możliwe 
w każdym zakładzie pracy, w każdym osiedlu, 
w każdej wsi dla realizacji słusznych wnio­
sków z dyskusji przedzjazdowej.

Jak uczy doświadczenie postęp społeczny nie 
dzieje się automatycznie. Zależy on od tego czy 
i na ile zwiększa się suma ludzkich działań — 
mądrych 1 gospodarnych, rzetelnych i wydaj­
nych. Zależy także od tego na ile zmniejsza się 
zakres zjawisk i działań negatywnych, które 
jak piasek sypanj’ w tryby hamują posuwanie 
się naprzód, niweczą wartości moralne 1 ma­
terialne. Naszym wspólnym obowiązkiem jest 
wspieranie każdego twórczego przedsięwzięcia, 
każdej inicjatywy robotnika, chłopa, Inżyniera, 
każdego, który pragnie pracować gospodarnie, 
rzetelnie, nowocześnie. W ten sposób najlepiej 
pomożemy Polsce, narodowi, sobie! Jednocześnie 
zwalczajmy bronią najskuteczniejszą, naciskiem 
zbiorowej opinii, nierzetelność we wszelkiej po­
staci, w jakiej się ona pojawia; złą organizację 
pracy, złe metody i zły styl kierowania, ase- 
kuranctwo, niekompetencję, intrygi i prywatę, 
zwykłe lenistwo i niedbalstwo.

W ostatecznym rachunku wszystko zależy od 
ludzi, od ich postępowania, od tego czy kieru­
ją się ideałami socjalizmu i troską o dobro kra­
ju. Dlatego stawiajmy wysokie wymagania 
wszystkim — sobie 1 naszym towarzyszom pra­
cy, naszym przełożonym i podwładnym. Naj­
większe rezerwy są w nas samych, w naszej 
zdolności do lepszej, wydajniejszej pracy. Ni­
komu nie wolno poprzestawać na już osiągnię­
tym. Dotyczy to zarówno kierowniczych instancji 
partyjnych, Sejmu, rządu, jak i każdego kolek­
tywu pracowniczego, każdego pracownika. Idzie 
bowiem o wartości najwyższe, o dobro Polski, 
o jej miejsce w świecie, o przyszłość narodu!

Wszystkie pomyślne rezultaty jakie osiągnę­
liśmy w ubiegłym roku i jakie osiągamy obec­
nie zawdzięczamy bardziej przemyślanej i kon- 
sekw entnej polityce społeczno-gospodarczej, lep­
szej pracy klasy robotniczej, chłopów i inteli­
gencji. Innych rezerw nie mieliśmy.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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do

Naszą wolą- wnosić możliwie największy wkład
do ogólnonarodowego dorobku

dawać socjalistycznej Ojczyźnie
wszystko na co nas stać
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mieszkańców ...wraz z przedstawicielami pokolenia młodych Polaków

Oczyma zagranicznych korespondentów

SZANOWNI ZEBRANI’

dlatego, z tych wychodząc założeń, 
jako wielce szkodliwą politykę kie-

tego regionu 
wysiłkom i

Pol- 
szla-

jest dobra, 
sojuszników, 
przyjaźń ze

lu- 
pa-

LE( 
l>rzod

robotników, 
i techników.
wielkie środ- 
w tym rów-

parciem dla tow. Edwarda 
Gierka, dla programu FJN, 
dla kandydatów do Sejmu 
potwierdza ono patriotyczną 
gotowość do niestrudzonej, 
rzetelnej pracy na rzecz dal­
szego rozwoju i rozkwitu so­
cjalistycznej ojczyzny — Pol­
ski Ludowej.

kiej odpowiedzialności, dojrzałego krytycyzmu. 
Taka postawa znajdzie zawsze poparcie naszej 
partii i państwa.

Przed nowo wybranym Sejmem staną poważ­
ne zadania w dziedzinie doskonalenia admini­
stracji państwowej i systemu prawa tak, aby 
administracja była sprawna a normy prawne — 
jasne i zrozumiałe dla wszystkich — lepiej 
chroniły nasze życie społeczne od schorzeń, od 
działalności wrogiej i szkodliwej. Prawo pań­
stwowe powinno również skutecznie bronić o- 
bywatela przed bezdusznością i biurokratyzmem.

Cbcemy, aby Sejm VI kadencji bvl jednolity 
i niezłomny w realizacji linii politycznej wyty­
czonej przez partię i aprobowanej przez naród, 
aby stanowił mądre ustawy, aby wnikliwie 
i wymagaj ąco kontrolował politykę rządu.

Uwieńczeniem prac ustawodawczvch nowo 
wybranego Sejmu będzie rozważenie niezbęd­
nych zmian w Konstytucji. Zasady, na jakich 
opiera się nasza Konstytucja odpowiadają ustro­
jowym potrzebom socjalizmu, Jednakże rozwój 

, społeczno - ekonomiczny kraju sprawił, że po 
20 latach wiele jej postanowień wymaga uzu­
pełnienia lub modyfikacji. W naszym życiu od­
grywają dziś ważną rolę instytucje, których nie 
było, gdy Konstytucję uchwalano, w szczególno­
ści samorząd robotniczy i samorząd chłopski. U- 
mocniła się kierownicza rola partii-, ukształtował 
się Front Jedności Narodu. Szerzej i głębiej niż 
można to było przewidzieć w 1952 roku poj­
mujemy prawa i obowiązki obywatelskie.

Wybierając Sejm, upoważnimy go do wyło­
nienia komisji konstytucyjnej, która po opraco­
waniu wstepmch propozycji przedłoży je całe­
mu społeczeństwu do dyskusji.

skiego zapewniliśmy nienaruszalność i trwałość 
polityczno - terytorialnych rezultatów II wojny 
światowej.

Wśród podstawowych spraw, które wraz z in­
nymi krajami naszej wspólnoty konsekwentnie 
stawaliśmy znajdowało się żądanie uznania po­
wojennych granic w Europie, a zwłaszcza gra­
nicy na Odrze i Nysie. Ostatnie — a faktycznie 
jedvne państwo, które granice te kwestionowa­
ło Niemiecka Republika Federalna — uznało 
je w Układzie Moskiewskim i Układzie War­
szawskim. Nie wątpimy, że układy te zostaną 
przez NRF ratyfikowane. Leżv to bowiem nie 
w jednostronnym interesie socjalistycznych sy­
gnatariuszy układów, lecz w większym jeszcze 
stopniu w wielostronnym, żywotnym interesie 
wszystkich narodów i państw Europy, w tym 
również Niemieckiej Republiki Federalnej. Je­
steśmy przekonani, że wbrew oporowi sił odwe­
towych proces normalizacji stosunków w Euro­
pie środkowej zostanie pomyślnie doorowadzony 
do końca, że obejmie on również właściwe ure­
gulowanie spraw między NRF i Czechosłowa­
cją — na bazie uznania układu monachijskiego 
za nieważny od początku oraz uznanie — zgod­
nie z prawem międzynarodowym — socjalistycz­
nego państwa niemieckiego, NRD.

System socjalistyczny, w ramach którego żyje 
dziś blisko połowa ludności Europy, zmienił per­
spektywy rozwojowe naszego kontynentu. Stosun 
ki miedzv państwami i narodami w naszej socja­
listycznej części Europy rozwijają się na podsta­
wie przyjaźni i współdziałania. Każdy wie. jak 
głęboką przepaść wykopała zaborczość imperia­
lizmu miedzy narodem polskim i niemieckim, 
a przecież, od 1 stycznia, po otwarciu granicy 
miedzv Polska i NRD setki tysięcy Niemców od­
wiedziły Polskę i nawzajem setki tysięcy Pola­
ków były w NRD. Ta masowa wymiana przebie­
ga w atmosferze życzliwości. Jest to jeszcze jedno 
świadectwo wielkiej, przeobrażającej stosunki 
między narodami siły socjalizmu.

Państwa socjalistyczne są dziś głównymi rze­
cznikami sprawy przekształcenia całej Europy 
w obszar pokojowego współżycia państw i naro­
dów. Ta myśl przyświeca inicjatywie i dyplo­
matycznym działaniom państw Układu War­
szawskiego na rzecz zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie. 
W przyjętej na niedawnej praskiej naradzie de­
klaracji przedstawiliśmy szeroki i konstruktyw­
ny program tej konferencji. Deklaracja praska 
daie zarys Europejskiej Karty Pokoju, Bezpie­
czeństwa i Współpracy.

Sądzimy, że już obecnie należy przystąpić do 
wielostronnych przygotowań do konferencji i że 
może się ona odbyć jeszcze w 1972 roku. Razem 
z naszymi sojusznikami dołożymy w tym kie­
runku wszelkich starań.

Wspierać będziemy nadal pomyślny rozwój 
svtuacji w Europie rozszerzaniem stosunków 
dwustronnych z wszystkimi państwami niezależ­
nie od ich ustroju społecznego. We wszystkich 
dziedzinach 1 we wszystkich kierunkach polity­
ki z Granicznej realizujemy to, co nakreśliliśmy 
na VI Zjeździe naszej partii.

Nasze socjalistyczne państwo ucieleśnia inte­
resy narodu i jest powołane do ich realizacji. 
Budowanie siłv, autorytetu i poszanowania 
dowego państwa — to nadrzędny postulat 
triotyczny i ideowy naszego pokolenia.

Istota demokracji socjalistycznej wyraża 
najpełniej w powszechnym współuczestnictwie 
i współodpowiedzialności. We współuczestnic­
twie mierzonym udziałem ludzi pracy w po­
dejmowaniu decyzji i w kontroli nad organa­
mi władzy. We współodpowiedzialności mierzo­
nej dyscypliną działania i rezultatami pracy. 
Z istotą naszej demokracji nie da się pogodzić 
ani anarchiczne lekceważenie interesów pań­
stwa, ani nadwerężająca jedność narodu rywa­
lizacja partykularnych interesów.

Umocnieniu państwa socjalistycznego będą 
służyć prace ustawodawcze Sejmu oraz wszyst­
kie poczynania rządu w dziedzinie doskonale­
nia systemu zarządzania, planowania oraz ad­
ministracji państwowej.

Pierwszoplanowe zadanie widzimy w umac­
nianiu podstawowych kolektywów społeczno- 
gospodarczych, tzn. zakładu przemysłowego 
1 gromady. Organizacja, uprawnienia i sposób 
działania tych ogniw musza zachęcać do wy­
dajnej, uczciwej i efektywnej pracy, sprzyjać 
gospodarności, racjonalnym decyzjom i właści­
wemu doborowi kadr, wspierać tych, którzy 
umiejętnie i z pożytkiem wykonują swoje obo­
wiązki, otwierać im pole działania. Rozszerza­
my i będziemy nadal rozszerzać samodzielność 
przedsiębiorstw przemysłowych. Osiągnęliśmy 
taki poziom rozwoju, na którym możemy i po­
winniśmy harmonijnie kojarzyć zalety central­
nego socjalistycznego planowania z inicjatywą 
i samodzielnością uspołecznionych przedsię­
biorstw. Dla rozwoju społecznego najważniej­
sze są rezultaty osiągane przez zakład pracy, 
gospoaarstwa rolne, laboratoria naukowe, szko­
ły, czyli te ogniwa, w których bezpośrednio 
tworzy się wartości materialne i duchowe. Or­
ganizacja kierowania i zarządzania zdaje egza­
min jedynie wówczas, gdy zapewnia tvm pod­
stawowym ogniwom warunki skutecznego funk­
cjonowania.

W doskonaleniu gospodarowania szczególnie 
odpowiedzialna rola przypada inteligencji tech­
nicznej i ekonomicznej, oficerom naszej gospo­
darki — zarówno tym, którzy pracują bezpośre­
dnio w procesie produkcji, jak i tvm. którzy 
rozwijają naukę i tworzą nową technikę oraz 
kształcą kadrv, a także tym, którzy w ogni­
wach administracji gospodarczej i państwowej 
organizują i koordynują zbiorowy wysiłek.

Pierwszeństwo 
dla talentu I energii

Zwiększony wysiłek, lepiej zorganizowane 
współdziałanie i pełniejsze wykorzystanie urzą­
dzeń — nie idą na marne; przyspieszają rozwój 
Polski, a równocześnie bezpośrednio i nie- 
zwłoęznie polepszają warunki życia pracowni­
ków. Jest to niezłomna zasada naszej polityki!

Dalszy roz-wój naszego narodu i naszego so­
cjalistycznego państwa uzależniony jest od tego, 
jakich posiadamy przyjaciół i sojuszników, jaką 
prowadzimy politykę zagraniczną, 
się sytuacja w Europie.

Pozycja międzynarodowa Polski 
Mamy niezawodnych przyjaciół i 
Łączy nas niezłomna jedność i 
Związkiem Radzieckim. Jesteśmy mocnym ogni­
wem socjalistycznej wspólnoty.

Pozwala to nam wnosić istotny wkład do 
budowy trwałego bezpieczeństwa i współpracy 
na naszym kontynencie.

Polska ma swój udział w tym, że Europa osią­
gnęła najdłuższy w swej historii okres pokoju.

„Już od ponad czterech lat 
— mówi Oleg Stroganow — 
reprezentuję w Waszym kra­
ju moskiewski dziennik ,,Iz- 
wiestia”. W ciągu minionych 
dwóch miesięcy na jego ła­
mach ukazały się trzy ob­
szerne. analityczne artykuły 
poświęcone węzłowym pro­
blemom społeczno-gospodar­
czym i politycznym w kon­
tekście trwającej w Waszym 
kraju kampanii przedwybor­
czej. Równocześnie przekazu­
ję systematycznie mojej re­
dakcji aktualne informacje. 
Reprezentowany przeze mnie 
dziennik i cała prasa ra­
dziecka zamieszczając pozycje 
publicystyczne i informacyj­
ne związane z kampanią wy­
borczą w PRL wychodzą na­
przeciw dużemu zaintereso­
waniu społeczeństwa radziec­
kiego dla wielkiego wydarzę-

Od dłuższego już czasu na 
lamach prasy zagranicznej i 
w innych środkach masowe­
go przekazu notujemy wzra­
stającą ilość artykułów, ko­
mentarzy i aktualnych infor­
macji związanych z kampa­
nią wyborczą do Sejmu PRL. 
Wszyscy dziennikarze akre­
dytowani w naszym kraju, 
zarówno z państw socjali­
stycznych. jak też kapitali­
stycznych, przekazali wczo­
raj obszerne korespondencje 
z ogólnopolskiego spotkania 
przedwyborczego w Katowi­
cach. Przebieg spotkania był 
transmitowany przez liczne 
narodowe telewizje, w tvm 
telewizję francuską. Korzy­
stając z obecności grupy 
dziennikarzy zagranicznych 
na spotkaniu w Katowicach 
poprosiliśmy ich o opinie na 
temat kampanii wyborczej.

nfia politycznego jakim będą 
wybory do Sejmu.

Jeśli miałbym wyrazić mo­
ją osobistą opinię o przebie­
gu kampanii wyborczej w 
Polsce — powiedziałbym, iż 
najbardziej znamienną i naj­
cenniejszą cechą tej ogólno­
narodowej akcji jest konkret­
ność; konkretność w podej­
ściu klasy robotniczej, chło­
pów i inteligencji pracującej, 
całego społeczeństwa do naj­
istotniejszych problemów 
dnia dzisiejszego i jutra. Są­
dzę, ze taka właśnie postawa 
ludzi pracy jest świadectwem 
szerokiego, ogólnonarodowego 
poparcia dla Uchwały VI 
Zjazdu PZPR, która również 
w sposób konkretny wytyczy­
ła przed Polską Ludową dro­
gę dalszego socjalistycznego 
rozwoju. Gdy w czasie spot­
kania słuchałem przedstawi­
cieli społeczeństwa wojewódz­
kiego miałem jasne prze­
świadczenie, ze gorącym po-

Jako korespondent Telewi­
zji Czechosłowackiej — mó­
wi Dobroslav Kopecký — 
przebywam w Warszawie od 
1968 r. W okresie tym pozna­
łem Polskę jako kraj ludzi 
pilnych, ambitnych, pracowi­
tych. oddanych całym ser­
cem swej socjalistycznej Oj­
czyźnie. Z prawdziwą satys­
fakcją konstatowałem te 
wszystkie doniosłe, powie­
działbym historyczne wyda­
rzenia. które od vu Plenum 
poprzez Uchwałę Vj Zjazdu 
PZPR, stworzyły narodowi

Platforma programowa, z jaką idziemy 
wyborów najpełniej wyraża narodowe i społecz­
ne racje Polski. Jest ona ideową platformą 
współczesnego patriotyzmu polskiego. W każdej 
konkretnej sytuacji historycznej treść pa-

osamotnienia ceni wysoko sojuszniczą wierność 
i współpracę. Trzymamy się więc mocno zasad 
sojuszniczych, współdziałamy ściśle z naszymi 
przyjaciółmi i jak źrenicę oka—chronimy jedność 
z bratnim Krajem Rad i innymi państwami so- 
ciaHstycznej wspólnoty. W jedności bowiem jest 
nasza siła 
krajów.

Właśnie 
oceniamy 
rownictwa chińskiego. Odeszło ono od zasad 
marksizmu-leninizmu i zastąpiło je maoistow- 
ską ideologią, której istotę stanowi nacjona­
lizm i szowinizm wielkomocarstwowy. Ta ideo­
logia i politvka powoduje, że Chiny obracają się 
obecnie przeciwko swym naturalnym i nieza­
wodnym sojusznikom — krajom socjalistycz­
nym.

Antyradziecki, rozłamowy kurs maoistowskie- 
go kierownictwa chińskiego, wymierzony jest 
przeciwko interesom całej socjalistycznej.wspól­
noty, w tym także przeciwko żywotnym intere­
som Polski.

Nasze stanowisko wobec Chin jest jasne: wy­
nika ono z pryncypialnej obrony zasad mark- 
sizmu-leninizmu i interesów socjalizmu. Mamy 
nadzieję, że naród chiński, że chińscy komuniś­
ci znajdą w sobie dość sił, aby odrzucić niebez­
pieczny maoistowski kurs i przywrócić socja­
listyczne zasady w polityce swojego państwa.

Kierując się ideałami socjalizmu i nailepiej 
pojętymi interesami Polski będziemy nieustannie 
umacniać wspô'note sociaUstvczna i iej siłę ob­
ronną, rozwijać współdziałanie gospodarcze 
w ramach RWPG, zacieśniać jedność i przyjaźń 
naszego narodu z narodami bratnich krajów so­
cjalistycznych.

Jestem głęboko przekonany, iż mam 
prawo w Waszym imieniu jeszcze raz 
zapewnić Komitet Centralny PZPR i 
jego I sekretarza, Towarzysza Edwar­
da Gierka, że patriotyczne społeczeń­
stwo województwa katowickiego, jego 
klasa robotnicza, inteligencja, mło­
dzież, ogół ludzi pracy — nie zawie­
dzie WAS w realizacji Uchwal VI 
Zjazdu!

Poczucie głębokiej więzi i wspólno­
ty Śląska i Zagłębia z całym naro­
dem jest na tej ziemi głęboko zako­
rzenione. Synowie tej ziemi przedzie­
rali się przez kordony faszystowskie, 
aby śpieszyć na pomoc nieugiętej War­
szawie. naszej ukochanej stolicy, _aby 
w szeregach odrodzonego Wojska 
skiego walczyć na bohaterskim 
ku od Lenino do Berlina.

Pierwsze transporty węgla i 
dla zniszczonej stoliev bvły przede 
wszystkim wyrazem jej umiłowania 
przez lud Śląska i Zagłębia, a Most 
Śląsko-Dąbrowski nie tylko połączył 
oba brzegi Wisły, lecz także stał się 
symbolem spójni łączącej wszystkich 
Polaków w pracy dla dźwigającej się 
z ruin odrodzonej Ojczyzny.

Śląsk i Zagłębie mogą się rozwijać 
tylko wraz z całym krajem. Niespoty­
kany w dziejach awans 
stał się możliwy dzięki 
pracy całego narodu.

Talenty i uzdolnienia 
województwa katowickiego mogły zna­
leźć szerokie ujście tylko w Polsce Lu­
dowej, w wiernej służbie dla socjaliz­
mu, dla Ojczyzny, która otwarła 
współczesnym pokoleniom Polaków 
porywające perspektywy urzeczywist­
niania ich marzeń i pragnień!

Dlatego też tak jak dotychczas bę­
dziemy pomnażać nasze starania, aby 
z pełnym poczuciem odpowiedzialno­
ści — bojowo wywiązać się ze wszy­
stkich wyznaczonych nam zadań!

Polska iest naszą Matką — i nie ma 
dla nas sprawy donioślejszej, aniżeli 
jej świetność i dobrobyt jej obywa­
teli!

Tę naszą wolę potwierdzimy przy 
urnach wyborczych dnia 19 marca, od­
dając swe głosy na kandydatów Fron­
tu Jedności Narodu!

W srod 10 tys. uczestników patriotycznej manifestacji — przedstawiciele 
górniczego stanu.

przyśpieszenia rozwoju socjalistyczne­
go budownictwa.

Do umacniania pozycji 
świecie!

Do gruntowania sojuszu 
socjalistycznej wspólnoty!

Do zacieśniania więzów
walnego braterstwa z pierwszym mo­
carstwem socjalistycznym — Związ­
kiem Radzieckim !

Do umacniania sprawy postępu i 
pokoju!

Precyzyjna konkretność 
programu

zowsza”, dla których prawo 
przyciągania ziemskiego wy- 
daje się być czczym wymysłem 
— są wielokrotnie wywoływa- 
ne do bisów przez publiczność.

Następnie „Śląsk”. Wyda­
wało się przed chwilą, że nikt 
i nic nie dorówna „Mazow­
szu”, a jednak... Cóż za barwa, 
cóż za niezwykły smak w do­
borze kolorów, zdobiących ko­
stiumy dziewcząt naszego zes­
połu. I jakiż wdzięk tych 
dziewcząt! A muzyka: na wy­
żynach poziomu, osiąganego 
przez zespoły czerpiące z fol­
kloru.

Taniec za tańcem, pieśń za 
pieśnią: bisy na żądanie za­
chwyconej widowni.

Wspaniały pokaz ludowego 
piękna kończy finałowa, śpie­
wana jednym wielkim głosem 
przez obywa zesnoły, „Slask 
i „Mazowsze”, pieśń o naszej 
pracowitej ziemi i jej ludziach, 
pieśń o Śląsku — i o partii.

Niezłomna jedność 
ze Związkiem Radzieckim 
i krajami socjalisiycznymi 
siła nasza i naszej wspólnoty

lityczne i społeczne warunki 
dla wypełnienia i przekrocze­
nia zadań nakreślonych przez 
partię z myślą o nas wszyst­
kich — obywatelach Polski 
Ludowej.

Oficjalną część uroczystego 
spotkania przedwyborczego 
kończy „Międzynarodówka”.

Część artystyczna wielkiego 
spotkania. Rozpoczyna „Ma­
zowsze”. Płynie pieśń, jakże 
mocno współbrzmiąca na tej 
sali z przekonaniem i dążenia­
mi zebranych: „Wszystko To­
bie, ukochana ziemio...”.

Sala z wielką życzliwością 
przyjmuje pyszny, stubarwny 
pokaz narodowego piękna ta­
necznego i muzycznego. Sala 
— zasłuchana i zapatrzona.

Przesuwa się przed naszymi 
oczami różnobarwna folklory­
styczna mapa Polski. Mistrzów 
skie pokazy tancerzy „Ma-

Będę wyrazicielem myśli 1 uczuć, 
które ożywiają nas wszystkich, cale 
społeczeństwo województwa, gdy 
stwierdzę:

Owe 3 miliardy dodatkowej produk­
cji potrzebnej dla zaspokojenia rynku 
nie stanowią jeszcze naszego ostatnie­
go słowa.

Na szerokiej społecznej bazie znane­
go ruchu ró-wnania w górę, upowsze­
chniania przodujących wyników i do­
świadczeń — będziemy nadal rozwijać 
górnictwo, by coraz lepiej zaspokajać 
wewnętrzne i eksportowe potrzeby 
kraju.

Będziemy modernizować nasze stare 
hutnictwo, by dawać coraz więcej stali 
i wj-sokojakościowych. uszlachetnio­
nych wyrobów, na które czeka gospo­
darka narodowa.

Przy aktywnym współudziale całego 
społeczeństwa będziemy przekształcać 
nasz region, rozwijając nowoczesne, 
decydujące o postępie gałęzie produk­
cji i nauki.

Uczynimy wszystko, by stale zwięk­
szać efektywność gospodarowania, pod­
nosić społeczną wydajność pracy, do­
skonalić gospodarkę materiałową. Do­
brze bowiem rozumiemy, że wyzwala­
nie rezerw musi być procesem ciąg­
łych, twórczych starań 
naukowców, inżynierów

Jesteśmy świadomi jak 
ki w skali całego kraju, 
nież w naszjm województwie — prze­
znaczone są na inwestycje.

Dlatego skracanie cykli inwestycyj­
nych i jak najszybsze osiąganie pla­
nowanych mocy produkcyjnych trak­
tujemy jako punkt naszego honoru! 
Naszą uwagę skoncentrujemy na naj­
większych obiektach 5-latkl, takich 
jak huta „Katowice”, kombinat moto­
ryzacyjny w Bielsku i Tychach, czy 
Rybnicki Okręg Węglowy.

Zrobimy wszystko, by wypracowane 
przez cały naród środki, zaangażowa­
ne w budowę tych zakładów, w mo­
dernizację Istniejącego przemysłu dały 
krajowi jak najszybciej produkcję dla 
potrzeb rynku wewnętrznego jak i eks­
portu ’

Wiedzę i doświadczenie naszego ak­
tywu będziemy wykorzystywać dla 
stałego usprawniania systemu kiero­
wania i zaczadzania gospodarką — by 
zapewnić wzrost produkcji, poprawę 
warunków życia, odczuwalną przez 
każdą rodzinę.

Z całą konsekwencją stosujemy bo­
wiem od lat ukształtowaną zasad.ę łą­
czenia starań o osiągnięcia produkcyj­
ne z wysiłkami na rzecz uruchamia­
nia rezerw, służących bezpośrednio za­
spokajaniu potrzeb społeczeństwa.

Tak rozumiemy nasz udział w pracy 
całego narodu, w jego dążeniu do

Współczesny patriolyzm 
socjaiislyczny 
zespoleniem ncjlepszych 
tradycji
- zuungoiowonia w prccy 
i obywatelskiej troski
o sprawy kroju
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polskiemu program 1 ws®66 
stronne możliwości wvkorZ^ 
stania swego talentu i 
czej energii. Myślę, 76 e 
właśnie te fakty, składa 
się na perspektywę dals® 
rozwoju Waszego kraju, 
tyczoną pod kierownictw 
tow. Edwarda Gierka 
wiają, że całe społecz®05 
polskie z takim przekona11^^ 
i zaufaniem akceptuje P 
formę wyborczą Frontu 
mości Narodu.

Kiedy w czasie ogólnbP^, 
skiego spotkania Prze^'V?,vie' 
czego słuchałem PrzerIp2pR 
ma I sekretarza KC r 
miałem przeświadczeń'6^^ 
w rytm słów wypowiada 3, 
przez tow. Edwarda yi j- 
bi!o serce całego nar gM-oI’'* 
skiego na z.nak wszech 
nego peparcia dla Uc na 
VI Zjazdu — programu 
bliską i daleka P1"7 ■#3%' 
w którego realizacji 
na rolę ma odegrać 
Sejm Polski Ludowej.

%$
&

% s

czvwistnienie najlepiej służy spra«"-1 
podległego bytu i bezpieczeństwa OJ'J 
zapewnia jej postęp materialny, sí^i 
i kulturalny. W XX wieku, dobie 
kich przeobrażających świat, rewolucji s- 
nvch i zwielokrotniających siły twórcze 
kości rewolucji naukowo-technicznej., 
leżny byt państwowy Polski, jej rozw° 
darczy i kulturalny, godne jej miejsce 
narodów świata — są nieodłączne od scciJ 
od sprawiedliwych stosunków wewnęt1 
oraz internaejonalistveznej jedności i wsP 
ła^ia ze Związkiem Radzieckim i innymi 
mi socjalistycznymi.

Socjalistyczny patriotyzm zespala m 
tradveje przeszłości, odziedziczona po J! 
niach gotowość najwyższych ofiar dla 0 
nv — z zaangażowaniem w praev dla t311 
nia jej siłv, jej gospodarki i kulturv, * 
watelską troską o sprawy publiczne. / 
stvezna treść patriotyzmu polskiego realif 
poprzez pracę i w konkretnych rezit 
pracy znajduje swoje ucieleśnienie.

Wizja Polski socjalistycznej, wvsoko roP 
tei i zasobnej oraz jasna świadomość obo* 
jaki ciąży na każdym z nas w realizacji 
zji — zespala dziś cały nasz naród. Kazö 
osłabia patriotyczną jedność naszego spo'! 
stwa, każdy .kto w imię partykularny^1 
wnosi podział do naszych szeregów —- ? 
Polsce. Historycznie ukształtowana i 
wszystkich zorganizowanych sił politJ'c 
i społecznych wokół naszei partii i jej 
stveznego programu — ma bezcenną 
dla naszego kraju, dla jego teraźniejszość 
przyszłości! Wyrazem tej jedności są 
listv. z którymi Front Jedności Narodu 
wyborów. Naszym wspólnym celem jest 
Polski, jej siła i rozkwit, pomyślność 
i każdego obywatela.

Wierze głęboko, że wyborcy woj. kato^ 
go. podobnie jak ludność całego naszego 
udzielą 19 marca zgodnego poparcia P/j 
jom Frontu Jedności Narodu, że opowia®' 
powszechnie za programem dvnamiczneg0 
woju naszei socjalistycznej Ojczyzny. .

Dziękuję Wam wszystkim towarzysze 
watele. dziękuję całej społeczności woj’ 
wickiego za wysunięcie mojej kandydat 
liście FJN. Kandydowanie z sosnowi^ 
górniczo-hutniczego okręgu jest zaszczytni; 
różnieniem, w którym widzę przede ws^ń 
wyraz zaufania do partii, której jestem “i 
czem. Osobiście zaś nie wyobrażam sobi^ 
mógł kandydować gdzie indziej niż w wol^ 
twie, w którym się urodziłem i wycho* 
w którym przez wiele lat zdobywałem ’ 
działacza partyjnego, a potem wiedzę t? 
łem się wykorzystać w interesie klasv 
czej, w interesie naszej socjalistycznej oicl 
Decyzję o wysunięciu mojej kandydat13 
posła do Sejmu PRL traktuję jako osobj5 
bowiazanie. Choć nie słowa lecz czvnv si^ 
chciałbym byście wierzyli, że wszystkie s 
ły, tak jak dotąd oddam bez reszty sPrS5L 
sy robotniczej, sprawie naszej socjalist3| 
ojczyzny.

Katowice, 21 lutego, godz. 16
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współcześnie przed nauką polską, nie 
iż kojarzy się to z wielkim dziełem 
lat temu przez Komisję Edukacji Na- 
100-leciem powołania do życia Pol-

O taką Polskę, Polskę niepodległą, sprawiedliwą 
i silną walczyliśmy z zaborcami i z okupantem me 
szczędząc trudu i krwi. Z tej daniny krwi i znoju 
wyrósł gmach socjalistycznej ojczyzny, dobrej 
matki, która swoich synów-obywateli traktuje jako 
najwyższe dobro.

W minionym piętnastoleciu, pod Waszym Towa­
rzyszu I Sekretarzu bezpośrednim k’erownictwem 
— mówił Jan Kandora — nasza śląska ziemia prze­
szła głębokie przeobrażenia społeczne i gospodarcze. 
I to napawa nas przekonaniem, ze przyszłość naszych 
dzieci i wnuków znajduje się w dobrych rękach. 
Dlatego oddamy głosy na listę Frontu Jedności 
Narodu, opowiemy się w dniu 19 marca za progra­
mem dalszego rozwoju naszej ojczyzny, wytyczo­
nym na VI Zjeżdzie partii, za programem który 
stał się wspólną platformą wszystkich Polaków- 
patriotów.

dające możliwość wcześniejszego przecho- 
na emeryturę W ten sposób zostały załat- 
postulaty od dawna wysuwane przez 
pracujących kobiet.

programu partii
WALDEMAR WAWRZAK

0 takq Polskę 
walczyliśmy

W elu z nas — kontynuował mówca — zaznało 
goryczy poniewierki i tęsknoty za ojczyzną, nie 
znajdując w jej granicach ani pracy ani uznania. 
Niech te lata naszej goryczy będą nauką dla mło­
dzieży. jak cenić trzeba niepodległość ojczyzny, 
możliwości rozwoju jej gospodarki i każdego oby­
watela; możliwości kształcenia się, wyboru zawodu, 
awansu w pracy.

szerszym zakresie na VI 
wieloletniego programu 

ludziom nauki na właś- 
na koncentrację uwagi 
dla naszego kraju naj- 
szansa dla ludzi nauki

JAN KANDORA
weteran powstań śląskich

Długa była nasza droga do niepodległości 1 so­
cjalizmu. Wiodła przez bohaterski zryw powstań­
czy, krwawe zmagania wrześniowe, patriotyczny 
ruch partyzancki i cały szlak bojowy od Lenino. 
I to jest również wielka, niezapomniana lekcja hi­
storii, iż dzięki Związkowi Radzieckiemu, przy jego 
pomocy, sojuszu z nim odzyskaliśmy niepodległość, 
umocniliśmy państwowość polską, szybko rozwija­
my gospodarkę naszego kraju.

Na umęczonej przez wieki śląskiej ziemi przeka­
zywano tradycyjnie uczucia polskości i patriotyzmu 
z pokolenia w pokolenie. To było naszą siłą, to 
doprowadziło nas do zwycięstwa. Dziś, gdy śląska 
ziemia stała się n eodłączną częścią całej ojczyzny, 
włączyła się do jej rozwoju — przekuć musimy 
nasz patriotyzm w codzienne twórcze działanie, 
w wysoką aktywność społeczną i zawodową każde­
go jej mieszkańca. W tym najpełniej wyrazi się 
współczesny patriotyzm Polaka i obywatela.

Polska Ludowa-dobrem 
najwyiszym młodego 

pokolenia
ANDRZEJ SZCZYRBA

aktywista Związku Młodzieży Socjalistycznej 
z huty „Kościuszko"

W lipcu ubiegłego roku w tej samej hali odbyt 
się wielki zlot przedstawicieli młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Młodzież Śląska i Zagłębia, mło­
dzi robotnicy, nauczyciele, żołnierze, rolnicy i mło­
dzi naukowcy zobowiązaliśmy się wówczas—stwier­
dził mówca — wobec kierownictwa partii, iż słu­
żyć będziemy realizacji jej programu siłą naszych 
młodych rąk i umysłów.

Dziś, w Waszej obecności Towarzyszu Sekreta­
rzu, pragnę zapewnić Was, iż nie zawiedziemy 
w realizacji programu VI Zjazdu partii, n’e usta­
niemy w pracy nad wcieleniem w życie zadań, ja­
kie stoją przed naszą gospodarką narodową w dzie* 
dżinie jakości, nowoczesności, rozwoju nauki i te^ 
chniki, oświaty i kultury.

Młodzież w województwie katowickim zna smaW 
pracv — kontynuował mówca. — Zgodnie z dobry­
mi robotniczymi tradycjami tego regionu, my mło* 
dzi robotnicy pragniemy włączyć się jak najaktyw­
niej w realizację wszystkich podstawowych inwe­
stycji przemysłowych w województwie. Tak jak 
nie zabrakło nas na sztandarowym obiekcie inwe4 
stvcvjnym polskiego górnictwa — w Rybnickim 
Okręgu Węglowym — tak samo młodzież wniesie 
swój twórczy udział w budowę nowych wielkich 
obiektów przemysłowych — nowoczesnej huty 
..Katowice”, w dzieło modernizacji naszego hutni­
ctwa, a także w równie imponujące zamierzenie 
gospodarcze i społeczne, jakim jest budowa kombi­
natu motoryzacyjnego w Bielsku-Białej i Tychach.

Służąc krajowi i sobie samym rozwijać będziemy 
także patronat nad budownictwem mieszkaniom 
wvm, odpowiadając w ten sposób na apel kie­
rownictwa partii, które traktuje budownictwo mie­
szkaniowe jako kluczowy problem społeczny 1 eko­
nomiczny najbliższych lat.

Uczynimy wszystko, by wysiłek ten zaowocował 
jak najpełniej, nie ma bowiem dziś dla współcze­
snego młodego pokolenia Polaków sprawy droż­
szej niż dobro i rozwój Polski Ludowej.

Głęboko w serca zapadły nam Wasze, Towarzy­
szu Sekretarzu, słowa wypowiedziane do polskiej 
młodzieży 22 lipca ubiegłego roku w tej właśnie 
hali. Mówiliście, iż wierzycie nam młodym, że wi­
dzicie w nas kontynuatorów dzieła bojowników 
o Polskę Socjalistyczną, wiernych synów swojej 
Ojczyzny. Nie zawiedziemy tego Waszego zaufania, 
zaufania całej naszej partii.

Wielowiekowe tr ody c |e na­
uki polskiej wykorzystamy 
dla dobra współczesności

STEFAN WĘGRZYN
członek rzeczywisty PAN, kierownik Katedry 

Automatyki Kompleksowe] Politechniki Sl.
Pragniemy oświadczyć kierownictwu partu, iż 

cale nasze środowisko zawsze pozostanie wierne 
najlepszym tradycjom ludzi nauki polskiej, która 
w swej wielowiekowej historii pragnęła zawsze 
służyć jego dobru i rozwojowi. Przystępując do re­
alizacji trudnych, ale ambitnych zadań, jakie par­
tia postawiła 
zar ominamy, 
pod jętym 200 
rodowej i ze
skiej Akademii Nauk.

Od tamtveh czasów dzieli nas cała epoka — kon­
tynuował mówca — Dorobek naukowo-techniczny 
Polski Ludowej stał się możliwy dlatego, iż zrea­
lizowała ona nieosiągalny dawniej program pow­
szechnej oświaty, sz“roko otwarła młodzieży hra­
mi licznych wvzs/vch uczelni, nie szczędziła na- 
k’adôw na rozwoj nauki i badań naukowych we 
wszystkich podstawowych dziedzinach.

Nowy stosunek do nauki, wyrażony jednoznacz­
nie w uchwałach i decyzjach VII i VIII plenum 
KC PZPR, a w jeszcze 
Zjeździć — sformułowanie 
w tej dziedzinie pozwala 
ciwe przegrupowanie sił, 
i środków na problemach 
ważniejszych. Ta wielka 
jest jednocześnie ich patriotycznym obowiązkiem 
Tej szansy — Towarzyszu I Sekretarzu — nie 
zmarnujemy, stwierdził prof. Stefan Węgrzyn, 
zwracając się bezpośrednio do tow. Edwarda Gier­
ka.

Dążyć będziemy do tego — kontynuował mów­
ca — by praca naszego utalentowanego snołeczeń- 
stwa przynosiła jak najlepsze owoce. Służvć prag­
niemy naszą wiedzą klasie robotniczej, jak naj­
ść,siej z nia współpracując w realizacji biežacvch, 
a p-lnych zadań rozwojowych naszej gospodarki, 
w dziedzinie podnoszenia jakości i nowoczesności 
produkcji, doskonalenia jej organizacji. Dotychcza­
sowe w tym względzie wyniki rokują jak najlep­
sze nadzieje na przyszłość. W tym też duchu ści­
słego współdziałania z klasa robotniczą i jak naj­
pełniejszego służenia swemu narodowi — jako 
kadra dydaktyczna — kształtować będziemy serca 
i umysły młodzieży.

W imieniu wielotysięcznej rzeszy ludzi nauki 
województwa katowickiego — zakończył swe wy­
stąpienie mówca — pragnę zapewnić całą partię 
i cały naród, iż idąc w ślady klasy robotniczej 
Slaska i Zagłębia uczynimy wszystko, by nrogram 
VI Zjazdu PZPR, wyborczy program Frontu Jed­
ności Narodu, środowisko nasze zrealizowało do 
końca i z całą konsekwencją.

Łatwiej nam obecnie 
godzić pracę zawodowa 
z obowiązkiem matek i żon

JADWIGA KALABlNSKA
przewodnicząca Rady Kobiet w Tychach

Zapewniając o poparciu dla Uchwały VI Z azdu, 
programu dalszego rozwoju kraju, mówczyni pod­
kreśliła, iz mesie on zapowiedź mez.wykle istotnych 
zmian w życiu każdej kobiety, a przede wszystkim 
w życiu kobiet łączących pracę zawodową z obo- 
wiązkarm matki i zony.

Ostatnie decyzje podjęte przez partię zmierzają 
do zasadniczych zmian tak w warunkach pracy jak 
i w prowadzeniu gospodarstwa domowego. Umożli­
wiają one zaspokojenie kobiecych ambicji zawodo­
wych bez uszczerbku dla wychowawczych obowiąz­
ków matki. Z ogromnym więc uznaniem przyjęły 
kobiety pracujące zapowiedź przedłużenia urlopu 
macierzyńskiego, a także przedłużenia bezpłatnego 
urlopu na okres związany z op’eka nad małymi 
dziećmi. Również z aprobatą spotkały s.ę postano­
wienia 
dzenia 
wionę 
wiska

Jadwiga Kalabińska podkreśliła w swoim 
pieniu, że również 1 na innych odcinkach 
pują systematyczne zmiany. W polityce 
kładzie się bowiem nacisk na ułatwienie pracy ko­
biecie, m. in. poprzez usprawnienie handlu i usług. 
Ten problem został bardzo mocno wyeksponowany 
w Uchwale VI Zjazdu. I rzeczywiście poprawę ob­
serwuje się już na naszym rynku. Lepsze jest 
zaopatrzenie zarówno w artykuły spożywcze, jak 
1 przemysłowe. Poszerza się asortyment towarów 
oraz poprawia się ich jakość.

— I za to wszystko, co już zostało zrob’one z my- 
śją o ułatwieniu życia pracującym kobietom — 
mówiła Jadwiga Kalabińska — z całego serca dzię­
kujemy. Przekazujemy najserdeczniejsze słowa po­
dzięki na ręce I sekretarza KC PZPR tow. Edwarda 
Gierka. Dziękujemy w imieniu 700 tysięcy pracu­
jących kobiet województwa katowickiego zatrud­
nionych na wielu bardzo odpowiedzialnych stano­
wiskach pracy. Zdajemy sobie sprawę z tego — 
podkreśliła Jadwiga Kalabińska — że program jaki 
wytyczyła partia na VI Zjeżdzie jest niezwykle 
ambitnym zadaniem dla całego narodu. Jest to 
niewątpliwie program realny, ale pod warunkierp, 
że w jego realizacji będziemy ucz.estn;c’vć wszyscy 
— cały nasz naród. Oczywiście nie zabraknie w tej 
pracy nad budową lepszego jutra również kobiet. 
Realizację swoich zawodowych obowiązków łączyć 
będziemy z wychowaniem naszveh dzieci. Będziemy 
je wychowywać w duchu patriotyzmu, wpajając 
im szacunek do pracy.
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dogram uchwalony na VI Zjeżdzie PZPR i przy- 
kty za platformę wyborczą Frontu Jedności Naro-

— stwierdził tow. W. Wawrzak — popieramy 
01e tylko słowami i szczerym uznaniem, a przede 
^zystkim jak przystało na nasz robotniczy reg on, 
Pracą, zwiększonym wysiłkiem, ofiarnością i zdys­
cyplinowaniem Górnicy Śląska i Zagłęb,a niejed- 
n°krotme dawali liczne dowody swego patriotyzmu, 
2aangazowama i zrozumienia potrzeb gospodarki 
grodowej W odpowiedzi na apel Sekretariatu KC 

f'rezyd um Rządu o dodatkową produkcję rynko-
i na eksport — górnicy woj. katowickiego za­

deklarowali dalsze, dodatkowe ilości węgla Jestem 
l>r:’e,konany, że stać nas, górników, na więcej, bo- 
'Vlerr> wiemy, ze wvdajn.ej pracując, 
dobra naszej ojczyzny.

Klasa robotnicza opowiada się za programem 
rontu Jedności Narodu widząc w tvm nie tviko 

J^ój patr'otyczny obow azek. ale i podstawowy 
warunek przyspieszonej realizacji zadań dvnamicz- 

rozwoju całej socjalistycznej gospodarki i ca- 
narodu, który nie tylko dazy do stałego pod­

uszenia swojej stopy życiowej, ale pragnie być 
own ez rządzony mądrze i sprawnie.
Podkreślaliście Towarzyszu Sekretarzu na VTTT 
'enum Komitetu Centralnego — mówił tow. W 

Wawrzak — iz nie najpiękniejsze słowa a praca, 
°^arna i zaangażowana jest treścią współczesnego 
Patr'otyzmu My dobrze rozumiemy te słowa, ’na- 

tradycje na vch z.ałóg przemvslowvch, ich do- 
f°laek produkcyjny, zaangażowanie społeczne I dla- 
eSo górnicy kopalni ..Sosnowiec” i cała klasa ro- 

°ot*i)cza naszego nrasta i Zagłębia Dąbrowskiego 
^''powiada swoje mocne TAK za programem wv- 
orrzym, programem partii, za wspólną l;stą kan- 
Vdatów na posłów z ramienia Frontu Jedności 

Narodu.

imieniu moich współtowarzyszy pracy, w imie- 
d*U mieszkańców Sosnowca pragnę wyrazić głębo- 

zadowolenie z faktu, że tow. Edward Gierek 
*an<lvduje do Sejmu z naszego okręgu wyborczego, 

jego osobą łączą naszą załogę i całe miasto lata 
^spólnej pracy. Tow. Edward Gierek jest człon- 
k'em POP naszej kopalnianej organizacji partyj­
ki Dlatego wiemy, iż ster naszego państwa znaj­
cie się w dobrych rękach, że pod przewodnictwem 
partii naród nasz wkroczył na drogę dynamicznego 
rozwoju. W realizacji tego programu nie zabraknie 
przodującego oddziału klasy robotn.czej — górn.c- 
pva po skiego oraz ogółu ludzi pracy przemysłowe­
go regionu śląsko-zagłębiowskiego.
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centracja Inwestycji mieszka­
niowych. Uchwały rządowe, pod 
jęte w ślad za decyzjami poli­
tycznymi, zmierzają do rozwi­
jania budownictwa przede 
wszystkim w regionach prze­
mysłowych. Chodzi bowiem o 
zapewnienie mieszkań załogom 
zakładów produkcyjnych, a 
tym samym i lepsze wykorzy­
stanie potencjału gospodarczego. 
Nowa polityka mieszkaniowa 
kojarzy więc interes społeczny 
i ekonomiczny kraju.

Nasze województwo, z racji 
posiadanego potencjału produk­
cyjnego, należy do regionów, w 
których budownictwo będzie 
rozwijane bardzo dynamicznie. 
Mobilizujemy wszystkie siły do 
realizacji czekających nas za­
dań. Dołożymy starań, by wy­
budować mieszkań więcej niż 
zakłada plan. Tyska załoga za­
deklarowała w tym roku dodat­
kowo 400 izb.

MARIAN ZAREMBA, le­
karz pediatra, ordynator Szpi­
tala nr 6 w Katowicach, I se­
kretarz Komitetu Środowisko­
wego służby zdrowia w kato­
wickiej dzielnicy Zachód

Z wielką satysfakcją i zado­
woleniem przyjąłem zapowiedź 
tow. Edwarda Gierka przedłu­
żenia jeszcze w br. płatnych ur­
lopów macierzyńskich. Jako le­
karz pediatra uważam, że jest 
to decyzja o wielkim znaczeniu 
społecznym. Nikt i nic nie jest 
w stanie zastamć opieki matki 
nad noworodkiem, a opieka ta 
ma decydujące znaczenie dla 
dalszego rozwoju dziecka.

Kierownictwo partii z wiel­
ką konsekwencją, systematycz­
nie od VII i VIII Plenum KC, 
poświęca wiele uwagi poprawie 
sytuacji kobiet. W Uchwale VI 
Zjazdu określono kierunki dzia­
łania. zapewniające kobietom 
lepsze warunki pracy, zarówno 
zawodowej, jak i tej niezwykle 
odpowiedzialnej i ważnej jaką 
jest prowadzenie domu, wycho­
wywanie dzieci.

My lekarze jesteśmy w pełni 
świadomi jak poważne zadania 
stoją w związku z tym przed 
nami, przed służbą zdrowia. Or­
ganizacja partyjna naszego śro­
dowiska podjęła szereg kon­
kretnych inicjatyw mających na 
celu podniesienie jakości usług 
lekarskich, jeśli można tak po­
wiedzieć. Uważamy, że zasadni­
czą sprawą jest podniesienie dy­
scypliny pracv w naszych pla­
cówkach oraz lepsza jej organ'- 
zacja.

KAZIMIERZ WOŻNICZKA, 
rolnik s Blędowa, pow. Bę­
dzin, członek ZSL

— Towarzysz Edward Gierek 
apelował w swoim przemówie­
niu do cechującej chłopa gospo­
darności i umiłowania ziemi. — 
Mogę z całą mocą odpowiedzieć, 
ze my, rolnicy, młodzi zwłasz­
cza, nie zawiedziemy Zrobmiy 
wszystko, co w naszej mocy — 
a ustokrotmmy ją zdobyczami 
nauki, mechanizacją, wiedzą — 
zęby polska ziemia rodziła co­
raz. więcej chleba. Jak idzie o 
moje podwTórko. o mechanizację 
na wsiach będzińskich, to na 

najbliższe lata mamy zadania: 
dużo małej mechanizacji. Po­
móc tym samym rolnikom w 
ich trudzie, uczynić im pracę i 
lżejszą i przyjemniejszą.

A w moim obejściu? — No 
cóż, wszystko uczynię, żeby 
przekształciło się w gospodar­
stwo mleczno-hodowlane a 
prawdziwego zdarzenia.

STANISŁAWA ZARÖD, 
nauczycielka szkoły podsta­
wowej nr 27 w Sosnowcu« 
członek PZPR

— Jako sosnowlczanka czuję 
się zaszczycona i ucieszona, że 
będę mogła głosować na nasze­
go kandydata na posła do Sej­
mu PRL, towarzysza Edwarda 
Gierka. Z wielkim zaintereso­
waniem wysłuchałam przemó­
wienia I sekretarza. Jako nau­
czycielkę najbardziej ucieszyły 
mnie słowa mówiące o wielkiej 
randze oświaty i nauki, o stwo­
rzeniu kompleksowego progra­
mu rozwoju tych dziedzin. Tow. 
Edward Gierek mówił o rozwo­
ju oświaty i nauki w aspekcie 
lepszego niż dotychczas przygo­
towania w zakresie kwalifika­
cji zawodowych, a także pod 
kątem takiego kształcenia mło­
dzieży, by przygotować ją do 
jak najlepszego uczestnictwa 
w korzystaniu z dóbr kultury. I 
to właśnie ogromnie mi się po­
dobało, jako wyraz socjalistycz­
nego humanizmu, jako program 
pełnego rozwoju osobowości 
człowieka w Polsce Ludowej, 
zarówno pod względem zaspo­
kajania jego potrzeb material­
nych jak i duchowych.

W swojej pracy wychowaw­
czej z dziećmi i młodzieżą naj­
większą uwagę przywiązuję do 
rozwijania czynnego patriotyz­
mu poprzez osiąganie dobrych 
wýmków w nauce, a także do 
wewnętrznej dyscypliny, samo­
dzielności, kształtowania pozy­
tywnych cech charakteru, co 
jest niezbędne by wychować do­
brych Polaków, dobrych oby­
wateli.

LUCJAN 8TĘPIEN, «tarazy 
Cechu Rzemiosł Różnych w 
Sosnowcu, członek SD

Rzemiosło ta szczególnym 
uznaniem przyjmuje te wszyst­
kie akty prawne, które stwa­
rzają mu podstawi’ stabilizacji. 
Oznacza to bowiem prawidłowy 
rozwój tej ważnej gałęzi naszej 
gospodarki. Zespół tych aktów 
prawnych ulega stałemu posze­
rzaniu obejmując nie tylko 
sprawy związane bezpośrednio 
z produkcją, lecz także i z wa­
runkami pracy. Chciałbym tu w 
pierwszym rzędzie zwróc’ć uwa­
gę na zmiany w podejściu do 
rzemiosła jeśli idzie o zaopa­
trzenie w materiały j w surow­
ce, a także w maszyny i narzę­
dzia pracy. Otwiera to przed 
drobnymi warsztatami nowe 
perspektywy rozwojowe. Rze­
mieślnicy nabierają przekona­
nia, że ich działalność, ich pra­
ca jest rzeczywiście potrzebna. 
Ma to znaczenie tak ekono­
miczne jak i psychiczne Rze­
mieślnicy widzą nie tylko moż­

liwości, ale 1 potrzebę inwesto­
wania w swoje warsztaty. Inne 
jest podejście do kształcenia 
następców, co w rzemiośle, 
zwłaszcza w ostatnich latach 
było sprawą bardzo kłopotliwą.

W obecnych wypowiedziach 
przedstawicieli kierownictwa

W zakładowych iwietli- 
cach, domach kultury, bez­
pośrednio w halach pro­
dukcyjnych gromadziły się 
przy telewizorach setki i 
tysiące osób, by wspólnie 
wysłuchać transmisji z O- 
gólnowojewódzkiego spot­
kania przedwyborczego w 
Katowicach, by na gorą­
co przedyskutować poru­
szane na nim problemy. 
Również w rodzinnych gro­
nach przemówienie I se­
kretarza KC tow. Edwarda 
Gierka było tematem roz­
mów i żywych komentarzy.

Huta »Kościuszko«

Pracownicy huty „Kościuszko” 
z dużym zainteresowaniem, za 
poś-ednictwem telewizji kolo­
rowej, śledzili przebieg woje­
wódzkiego spotkania przedwy­
borczego.

Hubert Kłeczka — dyspozytor 
wielkich pieców huty „Kościusz­
ko” Dowiedział: Wystąpienie 
tow. Eawarda Gierka odebra­
łem bardzo osobiście. Sadzę, że 
słowa „budujemy nową Polskę” 
dotyczące wszystkich, najzwięź­
lej określają cele, które zamie­
rza osiągnąć nasz naród. Zdaję 
sobie także sprawę, że osiągnie­
cie tych celów zalezy od nas 
wszystkich, od naszej wspólnej 
pracy. Postaramy się. aby jej 
wyniki były jak najlepsze. 

partii znajdujemy coraz więcej 
krzepiących treści, które doty­
czą tak perspektyw jak i sta­
bilizacji rzemiosła traktowane­
go na zasadzie współpartnera 
przemysłu w rozwoju usług, a 
także w produkcji artykułów 
rynkowych.

Edward Splk — mistrz ener­
getyczny huty „Kościuszko”: — 
Jako radny MRN w Chorzowie, 
znając kłopoty mieszkaniowe o- 
bywateli mojego miasta, ze 
szczególną uwagą wysłuchałem 
tej części wystąpienia tow. Ed­
warda Gierka, w której przed­
stawione zostały perspektywy i 
konkretne zamierzenia w dzie­
dzinie budownictwa mieszkanio­
wego. W naszym mieście przy­
spieszenie tempa budownictwa 
mieszkaniowego ma szczególne 
znaczenie.

Zakłady Wytwórcze

Urządzeń

Sygnalizacyjnych
— Z uwagą śledziliśmy prze­

bieg uroczystego spotkania w 
Hali Widowiskowo-Sportowej — 
mówi tow. Ernest Halkiewicz, 
monter wydziału jednostkowe­
go. pracujący od 24 lat w zakła­
dach. Dotychczasowe wyniki re­
alizacji programu wytyczonego 
przez partię cieszą i napawają 
optymizmem. Cieszy również 
fakt, że wszvscy zaczynamy myś 
leć i pracować jak prawdziwi 
gospodarze. Zadania i obowiąz­
ki jakie stoją przed nami re­
alizować będziemy ze zdwojo­
nym wysiłkiem, bowiem widocz­

Hutntcy „Kościuszki" z wielkim zainteresowaniem śledzili tele­
wizyjną transmisje * przedwyborczego spotkania w Katowicach.

W zakładach pracy

dlaw fabryce, czy

du-

— Pracujemy dla górnictwa
— odlewamy wiele asortymen­
tów wyrobów, od kilkukilogra-

J ANIN A GÓRSKA, robot­
nica sosnowieckiego Intertexu, 
bezpartyjna

MIECZYSŁAW KOŁĄTA.I, 
sekretarz POP w Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Miejskiego w Tychach

I sekretarza KC PZPR. Reporterzy „TR" 
Wypowiedzi. A oto co mówią uczestnicy 

Katowicach.

łania — czy to 
wyzszej uczelni, zależnie gdzie 
kto pracuje — wysiłek przyno­
szący wzrost produkcji, popra­
wę jej jakości. W naszej hucie, 
na przykład, najważniejszym za­
daniem jest terminowe ukoń­
czenie i uruchomienie produk­
cji, zgodnie z założonym pla­
nem budowy nowej, wielkiej 
ivalcowni blach grubych i 
dwóch baterii koksowniczych. 
Na tej sprawie skupia całą swą 
uwagę organizacja partyjna na­
szej huty. Dołożymy wszelkich 
starań, aby zadanie to wykonać 
jak należy. •

MIROSŁAW GOÎ.CZYK. 
mistrz zmianowy w Sosno­
wieckich Odlewniach Staliwa, 
członek ZMS

Przemówienie tow. Edwarda Gierka, jak również wszystkie wypowiedzi na ogól- 
‘howojewodzkim spotkaniu przedwyborczym w Katowicach spotkały się ze sponta- 
nicznym poparciem ponad 10 tys. zebranych przedstawicieli załóg robotniczych, kadry 
inzymerymo - technicznej, wszystkich środowisk t ogółu ludzi pracy zgromadzonych 
w Wojewódzkiej Hali Widowiskowo - Sportowe]. Jakże żywe i gorące były komen­
tarze podczas przerwy, jakże żarliwe poparcie dla treści zawartych w przemówieniu 

zanotowali tylko niektóre spośród wielu 
wczorajszego spotkania przedwyborczego

mowych kółek biegowych 
kopalnianych wózków, po wie- 
lusetkilogramowe koła linowe 
dla kopalnianych szybów, części 
do kombajnów, korpusy kopal­
nianych silników. Mogę powie­
dzieć, ze tak jak ja się starzeję 
w tej robocie, tak zakład mój 
młodnieje.

Program modernizacji pol­
skiego przemysłu, założony w 
Uchwale VI Zjazdu, urzeczywi­
stniany jest na naszych oczach. 
Weźmy taką oczyszczalnię odle­
wów. Stukało się po odle­
wach młotkami pneumatyczny­
mi, ciężka praca, w huku, w py­
le. Teraz, oczyszcza się w spo­
sób nowoczesny i wydajny. 
Oczyszczacz naciska obecnie gu­
ziczki sterownicze. Tak jest z 
oczyszczaniem małych odlewów, 
bo w duże jeszcze młotkiem 
stukają, ale juz montuje się 
wielką oczyszczalnię dla 
żych elementów.

A jeśli chodzi o niedaleką 
przyszłość, to będziemy mi4i 
zamiast dymiących martenów 
piece elektryczne. Teraz jest na 
jedną zmianę jeden wytop, nie­
bawem będą dwa. Szybciej 1 le­
piej. I dla nas łatwiej, przyjem­
niejsza praca.

Bierzemy udział w unowocze­
śnianiu zakładu, widzimy, jaką 
wagę przykłada się do ułatwie­
nia pracy i polepszenia produk­
cji.

Dbałość o robotę i dbałość o 
robotnika. To wszystko sprawia, 
że program wyborczy ma dobre 
szanse przemienienia się w rze­
czywistość.

Jestem ogromnie wzruszona, 
że mogłam uczestniczyć w tej 
wielkiej uroczystości 1 bezpo­
średnio wysłuchać przemówie­
nia tow. Edwarda Gierka. Ja­
ko matkę 1 kobietę pracującą 
szczególnie cieszy mnie fakt, ze 
program VI Zjazdu partii, będą­
cy platformą wyborczą FJN, 
wytycza konkretne działanie na 
rzecz poprawy warunków życia 
rodzinv a także polepszenia sy­
tuacji kobiety, zwłaszcza jeśli 
ona jednocześnie pracuje 1 pro­
wadzi dom. Zwiększenie świad­
czeń socjalnych, przedłużenie 
płatnych urlopów macierzyń­
skich, o czym dzisiaj mówił tow. 
Edward Gierek, to bardzo istot­
na pomoc dla matek. Ważne są 
również perspektywy dalszej po­
prawy. Dlatego zgadzam się w 
pełni ze słowami I sekretarza, 
że rozwój Ojczyzny i poprawa 
warunków życia każdego z nas 
zależy wyłącznie od wyników l 
jakości naszej pracy.

Robotnice Intertexu rozumie­
ją to. Nasaa załoga podjęła zobo­
wiązanie wyprodukowania po­
nad plan 30 ton przędzy, co po­
zwoli wyprodukować i rzucić 
na rynek 90 tys. sweterków wię 
cej. My włókniarki mówimy, ze 
to nm jest nasze ostatnie sło­
wo. Jeśli każda załoga postara 
się dać więcej to i rezultaty bę­
dą widoczine. Ja osobiście od­
czułam już poprawę swoich wa­
runków żvcia. Widzę bezpośred­
ni związek pomiędzy lepsza pra­
ca i leps^vm żrciom. W duchu 
patriotyzmu, obowiązkowości I 
dobrze ro-umianej ambicji w 
pracy staram się też wychowy­
wać swoje dzieci. Uczą się. 
kształcą, będzie z nich pociecha.

I sekretarz KC PZPR tow. 
Eduard Gierek w swoim wy­
stąpieniu podkreślił, że reali­
zacja programu mi°szkamowego 
należy do najwaznieiszvch za­
dań wvtvczonych na najbliższe 
lata Chodzi bowiem o zapew­
nienie oddzielnego mieszkania 
każdej polskiej rodzinie.

Cieszy nas to bardzo, te w 
polityce partii mieszkania wy­
suwane są na pierwszy plan. 
Stanowią one jeden z najważ­
niejszych elementów poprawy 
warunków życia społeczeństwa. 
Uchwała VI Zjazdu zakłada 25- 
procentowy wzrost budownic­
twa mieszkaniowego w stosun­
ku do m.nionej pięciolatki Jest 
to duży krok naprzód Zdaje- 
mv sobie sprawę z ogromu obo- 
w azków, jakie na nas budow­
lanych nakłada nakreślony 
przez partię program Uważa­
my jednak, iż jest on realny 
Budownictwo, krvje poważne 
rezerwy. Tkwią one przede 
wszystkim w organizacji pra­
cy Niewątpliwie sprzyjać bę­
dzie budowlanym również kon­

l-EON KREI.KA, rębaci 
‘'bodowy kop. „Rydułtowy”
f — ^rażenia jakie wynoszę x 
pFo spotkania, to duma jako 
. olaka i zadowolenie górnika. 
; J°st naprawdę program, któ- 
' może zachęcić do jeszcze lep- 

N pracy. Nasz program. Na- 
trochę i mój własny, w ja- 

p£'ls części,, bo byłem delega- 
m na VI Zjazd z naszej gór- 
^zej organizacji partyjnej...

Co myślą o tym programie 
S yborczym koledzy z kopalni? 

przede wszystkim zadowole- 
J z uznania jakim partia da- 
ř J górników, z zapowiedziane- 
>° przez partię i rząd uporząd- 
J)°Wania w tej 5-latce ponad- 
°rmatywnego czasu pracy w 

&JTiictwie. To jest ważna po- 
warunków pracy. — My- 

już na tę poprawę n eco 
»1 ?racowali. I dla kraju 1 dla 
Öa le. ^'z- Zobowiązania załogi 
l1ZSzei kopalni w akcji „20 mi- 
l,. rdów” wyniosły w sumie, ze 
jęS2Vstkich oddziałów, 19.760 ton. 
(i^zyść dla gospodarki — bli- 

milionów zł. A dla siebie 
^.Zał°ga własnjmi siłami bu- 
(Xv'le kryty basen kąpielowy 

'?c>e, młodzi się upominają i 
Za słusznie), modernizujemy 

iL^-kania górnicze w Starych 
łZiUltou'ach, organizujemy sto­

nkę dla załogi.
że to, co robimy, to też 

‘bet’? . cz^sé programu wybor­
cy g°> bo przecież wiele z tego, 

naszym kraju się tworzy 
fytafla się również z takich 
ki/*?1® zakładowych, tereno- 
tęjk inicjatyw. Najważniejsze, 
Ihy- ,Zlom tf>raz cńce się o tym 
tyi?leć A jak widzicie, my nie 

myślimy. Stąd i pełne 
^0 •aanie tego o czym mówił dziś 

Wat>zysz Edward Gierek.

^aiö:ZEF KUBAS, brygadzista 
cowni bruzdowej buty im. 

u. "ieruta w Częstochowie, 
Kretarz OOP

^yS^stnicząc w spotkaniu przed- 
tr^?°rczym, głębiej i dokładniej 
t))lZumiałem doniosłe znaczenie 
Sg; aJących się wyborow do 
Ittgí?- Tow. Edward Gierek na- 
^łyhł w,. swoim przemówieniu 
ł if J^spół zadań wynikających 
j^chwały VI Zjazdu. Od tego, 
lijiostaną one wykonane, za- 
•ig Uzyskanie w szybkim cza- 
i^J^czuwalnej przez każdą ro- 
tigj S poprawy sytuacji mate- 

Wiele spośród tych za- 
hę Wymaga nowych ustaw. 
t^jUazań, decyzji. I te właśnie 

si ę w centrum 
Si nowego Sejmu.

by mógł on efektywnie 
«fZcp^ać na rzecz realizacji pro

VI Zjazdu PZPR nie- 
y jest yyysiłek całego spo- 

i^hstwa, każdego z nas. na 
^^egolnych odcinkach dzia­

ne korzyści płynące z nich od­
czuwa każdy obywatel.

Konrad Kosmata — mistra 
produkcji obróbki mechanicznej 
— długoletni członek PZPR mó­
wi: — W przemówieniu tow. 
Edwarda Gierka szczegól­
nie zainteresowały mnie frag­
menty dotyczące młodzieży. Ja­
ko przedstawiciel starszej gene­
racji cieszę się, że wyrasta po­
kolenie, które potrafi konty­
nuować to, co zaczęli jego ojco­
wie.

Kopalnia

»Sosnowiec«

Już na długo przed rozpoczę­
ciem telewizyjnej transmisji, w 
świetlicy zakładowej kopalni 
„Sosnowiec” gromadzili się gór 
nicy, młodzież ZMS-owska, ak­
tyw społeczno-gospodarczy ko­
palni.

Dla poparcia programu wy­
borczego załoga zobowiązała się 
w okresie trwania kampanii 
wyborczej zwiększyć dzienne 
wydobycie o 70 ton. Podkreślić 
należy, iż na równi z produk­
cją kierownictwo kopalni przy­
wiązuje dużą wagę do spraw 
związanych z modernizacją za­
kładu.

Zgromadzeni w świetlicy za­
kładowej górnicy, a wśród nich 
Władysław Knapczyk — kowal; 
Henryk Musiał — maszynista 
wyciągowy oddziału urządzeń 
szvbowvch i Maria Rychel — 
księgowa — podkreślali z sa­
tysfakcją, że program przedsta­
wiony przez tow. Edwarda Gier­
ka uważają za swój własny. 
Uwzględnia on bowiem te pro­
blemy. które nurtują wszys­
tkich ludzi pracy i są najpil­
niejsze. Stwierdzili też. że zre­
alizowanie tego problemu zale­
ży od wyników pracy wszys­
tkich obywateli.

Sprawozdawcy „TR”:
Anna Jurkiewicz, Ewa 

Wanacka, Jerzy Bierońskl, 
Tadeusz LubiejewskI, Ry­
szard Paradowski, Tade­
usz Wielgolawski I Zbig­
niew Wojakiewicz

Relacje z zakładów 
pracy:

Maria Nocoń, Henryk 
Nykiel i Franciszek Szpor.
Zdjęcia-.

B. Krasicki, WI. Moraw­
ski, Z. Wieczorek.

07401310560676



P. Jaroszewicz 
przyjął grupę pracowników 

gospodarki komunalnej
WARSZAWA (PAP)

21 bm. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął grupę 
robotników, majstrów, dyrekto­
rów terenowych przedsiębiorstw 
i zjednoczeń oraz pracown.ków 
Ministerstwa Gospodarki Komu­
nalnej i wręczył im odznaczenia 
nadane przez Radę Państwa za 
wybitne zasługi w pracy zawo­
dowej, a szczególnie za sprawne 
i terminowe wykonywanie re­
montów mieszkań i urządzeń ko­
munalnych na rzecz jednostek 
Armii Radzieckiej czasowo prze­
bywających w Polsce.

W spotkaniu uczestniczyli: mi­
nister gospodarki komunalnej 
Zdzisław Drozd, z-ca kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KC 
PZPR — Włodzimierz Cymbała 
oraz pełnomocnik rządu PRL do 
«praw pobytu wojsk radzieckich 
gen. dyw. Czesław Czubryt - 
Borkowski.

Obecny był dowódca Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich w Pol­
sce gen. płk. Maganied Tanka- 
jew.

Polsko • kubańska
współpraca gospodarcza

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął 21 bm, prze­
bywającą w naszym kraju rzą­
dową delegację Kuby. Delega­
cja, na czele której stoi członek 
Sekretariatu KC Komunistycz­
nej Partii Kuby, przewodniczący 
Narodowego Komitetu Współ­
pracy z Zagranicą Carlos Rafael 
Rodriguez, przybyła do Polski 
na obrady II sesji polsko - ku­
bańskiej Komisji Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo - Tech­
nicznej.

W czasie spotkania, w którym 
Wziął udział przewodniczący 
polskiej delegacji uczestniczącej 
w sesji wicepremier Eugeniusz 
Szyr, omówiono problemy dal­
szego rozwoju wzajemnej współ­
pracy między Polską i Kubą.

W tym samym dniu rozpoczęła 
fcr Warszawie obrady II sesja 
polsko - kubańskiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej i Nau­
kowo - Technicznej. W pierw­
szym dniu obrad, którym prze­
wodniczył E. Szyr oceniono rea­
lizację uchwał podjętych przez 
I sesję polsko - kubańskiej ko- 
fcnisji; obie strony uznały, że 
przebieg ich Jest pomyślny i po­
żyteczny dla obu krajów. Omó­
wiono program współpracy na 
fok 1972 oraz na lata następne 
(m. In. w dziedzinie gospodarki 
morskiej).

Delegacja rządowa
KRLD 

przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP).

Na zaproszenie rządu PRL 
przybyła wczoraj do Polski z 
wizytą przyjaźni delegacja rzą­
dowa Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. Delegacji 
przewodniczy członek Komitetu 
Politycznego KC Partii Pracy 
Korei, wicepremier Pak Son 
Czhol.

Delegację powitali: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski, wiceprezes 
Rady Ministrów — Wincenty 
Krasko, członkowie kierownictw 
szeregu resortów.

Obecny był ambasador KRL-D 
w Polsce — Kim Hi Soun, któ­
ry również wchodzi w skład 
delegacji koreańskiej oraz człon 
kowie ambasady KRL-D.

Goście koreańscy złozyli rów­
nież wczoraj na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza wieniec 
opleciony szarfą o barwach na­
rodowych swego kraju.

W godzinach popołudniowych 
w siedzibie Rady Ministrów roz­
poczęły się polsko-koreańskie 
rozmowy, które prowadzą wice­
premierzy obu państw — Win­
centy Kraśko i Pak Son Czhol.

Dla dalszej poprawy 
bhp w kopalniach

(Obsluna własna)
Z udziałem wicepremiera 1 

ministra górnictwa i energetyki 
tow. Jana Mitręgi odbyło się u- 
roczyste otwarcie Szkoleniowe­
go Gabinetu Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy w chorzowskim 
Ośrodku Szkolenia Zawodowego 
MGIE. W otwarciu uczestniczyli 
także przewodniczący ZG ZZ 
Górników tow. Jan Leś, prze­
wodniczący ZG ZZ Pracowni­
ków Energetyki tow. E. Kol­
czyński, kierownik Wydziału 
Węglowego KW PZPR w Kato­
wicach tow. Ludwik Stysiński, 
członkowie Kolegium MGiE 
oraz dyrektorzy zjednoczeń i 
przedsiębiorstw resortu górnic­
twa i energetyki.

W nowo otwartym gabinecie, 
doskonale wyposażonym w po­
moce naukowe i propagandowe 
znalazły się eksponaty obrazu­
jące najnowsze osiągnięcia z za­
kresu bhp. Gabinet służyć ma 
bowiem nie tylko do szkolenia, 
ale również jako stała wystawa 
nowości z dziedziny bhp. Chodzi 
bowiem o to. aby najlepsze roz­
wiązania szybko mogły być sto­
łowane w praktyce.

Następnie odbyło się posiedze­
nie Kolegium MGiE poświęcone 
zagadnieniom bhp. (hm)

Uchwała KC KPZR

50 rocznica ZSRR
MOSKWA (PAP)

Komitet Centralny KPZR pt vziął uchwałę w sprawie 
przygotowań do 50 rocznicy Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, który powstał 30 grudnia 1922 r.

Uchwała stwierdza ni. im, że KC KPZR wyraża prze­
konanie, iż 90 rocznica utworzenia Związku Radzieckie­
go będzie nową wielką manifestacją jedności narodów 
i narodowości ZSRR, ich zespolenia wokół partii komu­
nistycznej oraz ich wierności dla zasad internacjonaliz­
mu i przyjaźni narodów.

Przed świętem sił zbrojnych ZSRR

Oddani ideałom komunizmu ludzie 
najcenniejszą wartością Armii Radzieckiej

MOSKWA (PAP)
Z okazji dnia armii 1 floty 

Związku Radzieckiego, który 
jest obchodzony 23 lutego, 
pierwszy zastępca ministra o- 
brony ZSRR i dowódca na­
czelny Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — człon­
ków Úkladu Warszawskiego, 
marszałek Iwan Jakubowski, 
udzielił przedstawicielowi a- 
gencji TASS wywiadu, w któ­
rym oświadczył, iż gwarancją 
bezpieczeństwa państw socja­
listycznych jest potęga bojo­
wa i współpraca sił zbroj­
nych ZSRR i bratnich krajów 
socjalistycznych.

Wojskowa współpraca krajów 
socjalistycznych ma szczególnie 
duże znaczenie w związku z ak­
tywizacją agresywnych sił im­
perialistycznych — oświadczył 
Jakubowski. Szczególne niebez­
pieczeństwo dla pokoju stanowi 
agresywna działalność Imperia­
lizmu amerykańskiego.

Marszałek Jakubowski przypom­
niał, że USA w ciągu ostatnich S 
lat przeznaczyły na cele wojsko­
we ok. 400 mld dolarów. Dostar­
czają one broni 60 krajom. Wiel­
kie niebezpieczeństwo stanowią 
zwłaszcza amerykańskie bazy 
wojskowe, znajdujące się na te­
rytoriach 30 państw. Trwa agre­
sja USA w Indochinach. Wa­
szyngton stawia nie na polityczne, 
lecz na militarne rozwiązanie pro­
blemów tej części świata. Poważ­

nym zagrożeniem dla pokoju Jest 
popierana przez imperializm eks­
tremistyczna polityka Izraela, 
który ponosi odpowiedzialność za 
przedłużanie napięcia na Bilskim 
Wschodzie.

Marszałek Jakubowski podkre­
ślił. że imperializm przejawia swe 
agresywne oblicze głównie wobec 
Związku Radzieckiego i innveh 
krajów socjalistycznych. W tvch 
warunkach należy zachować dużą 
czujność polityczna i stan goto­
wości bojowej sił zbrojnych.

Marszałek Jakubowski o- 
świadczył, że Związek Radziec­
ki dysponuje olbrzymią siłą ni­
szczącą i jest zdolny zadać cios 
w dowolnym punkcie kuli ziem­
skiej, może z powodzeniem 
realizować zadania bojowe na 
lądzie, w powietrzu i na morzu. 
Marszałek podkreślił, że najcen­
niejszą wartością armii i floty 
są ludzie, którzy potrafili do­
skonale opanować technikę bo­
jową i całym sercem są oddani 
ideałom komunizmu. Ponad 80 
procent składu osobowego Ar­
mii Radzieckiej stanowią komu­
niści i komsomolcy. W ciągu 
ostatnich 5 lat liczba oficerów z 
wyższym wykształceniem woj­
skowym i specjalistycznym po­
dwoiła się.

W dalszej części swej wypowie­
dzi marszałek Jakubowski przy­
pomniał rolę jaką odegrała Ar­
mia Radziecka w drugiej wojnie 
światowej. Na froncie radziecko- 
niemieckim rozgromiono 607 dy­
wizji — główne siły koalicji fa- 
«zvstowskiej. Wojska radzieckie 
pizyniosły wolność 160 milionom 
ludzi.

Przed pierwszym czytaniem 
układów z Polską i ZSRR 

w Bundestagu
Korespondent „Trybuny Robotniczej" red. Zdzisław Ro­

manowski telefonuje z Moskwy:
X zrastająca aktywność 

na politycznej scenie
> W w Bonn związana z 

przybliżaniem się mo­
mentu ważnej decyzji 

jaką stanowić będzie ratyfika­
cja układów NRF ze Związ­
kiem Radzieckim i Polską, wy­
wołuje oczywiste zaintereso­
wanie w Moskwie.

Moskiewscy obserwatorzy po­
lityczni stwierdzają, że poszcze­
gólne partie w Niemczech za­
chodnich, ich frakcje parlamen­
tarne szykują się do pierwszego 
czytania w Bundestagu projektu 
dokumentów ratyfikacyjnych, 
jak do poważnej próby sił. 
Świadczy o tym chociażby lista 
mówców zgłoszonych do dysku­
sji. Korespondent „Prawdy” w 
Bonn J. Grigoriew zwraca uwa­
gę na fakt, że opozycja CDU/ 
CSU mając widocznie wątpliwo­
ści co do jakości twych argu­
mentów, wystawia do dyskusji 
ponad 40 mówców.

W stolicy ZSRR podkreśla się, 
że stosunek sił w parlamencie 
zachodnioniemieckim nie uległ, 
przed przystąpieniem do decy­
dujących kroków związanych z 
ratyfikacją, zmianie. Rządowa 
koalicja dysponuje wprawdzie 
niewielką przewagą, wynoszącą 
6 głosów, ale potrafiła dotąd 
skutecznie realizować swą poli­
tykę. Bardzo ważnym czynni­
kiem jest pozaparlamentarne 
poparcie dla realistycznej poli­
tyki wschodniej rządu Brandta. 
Według ostatnich rezultatów ba­
dań opinii publicznej — za tą 
polityką, za ratyfikacją ukła­
dów ze Związkiem Radzieckim

1 Polską opowiada się co naj­
mniej 70 proc, ludności Niemiec 
zachodnich.

Moskiewscy komentatorzy po­
lityczni nie są bynajmniej 
skłonni lekceważyć możliwości 
opozycji. Deputowani CDU/CSU 
w Bundestagu są bowiem, we­
dług celnego określenia „Praw­
dy” skrępowani nie tylko prze­
starzałymi poglądami, ale i dy­
scypliną partyjną. I chociaż w 
rozmowach, jak wynika z donie­
sień korespondentów z Bonn, 
niektórzy z deputowanych cha­
deckich dają do zrozumienia ze 
widzą konieczność uwzględnia­
nia przez NRF politycznych rea­
liów, to jednak prawie nikt z 
nich nie znajduje w sobie od­
wagi, aby wystąpić otwarcie z 
akceptacją wspomnianych ukła­
dów. Opozycja nadal podporząd­
kowana jest odwetowym hasłom 
Straussa, podkreśla się w Mos­
kwie, zwracajac zarazem uwagę 
na aktywizację wszystkich zi- 
mnowojennych sił w NRF, któ­
re nie cofają się przed rozpusz­
czaniem prowokacyjnych plotek 
i wymysłów na temat polityki 
rządzącej koalicji.

Podkreśliwszy, że pierwsze 
czytanie projektów dokumentów 
ratyfikacyjnych w Bundestagu 
stanowi ważny krok w procesie 
ratyfikacji, z niecierpliwością 
oczekiwany przez społeczeństwo 
zachodnioniemieckie, poniedział­
kowa „Prawda” pisze: „Z doku­
mentami przedłożonymi Bunde­
stagowi postępowe siły w NRF 
wiążą swe nadzieje na polepsze­
nie stosunków Niemiec zachod­
nich z krajami socjalistyczny­
mi, na umocnienie pokoju w 
Europie i na całym świecie”.

Posiedzenie zarządu SPD
W poniedziałek przed połud­

niem zebrał się w Bonn pod 
przewodnictwem kanclerza Brand­
ta zarząd SPD. Na porządku 
dziennym znalduje się sprawa 
ratyfikacji układów s ZSRR 
1 Polską.

Jak wiadomo, procedura ra­
tyfikacyjna wkroczy w następną 
fazę podczas pierwszego czytania 
obu układów przez Bundestag w 
środę i w czwartek bieżącego 
tygodnia.

Na posiedzeniu zarządu oma­
wiano także inne aktualne za­
gadnienia polityki wewnętrznej 1 
zagranicznej.

* * •
Boński korespondent PAP 

red. E. Guz pisze:
Kampanii antyratyfikacyjnej pro­

wadzonej przez opozycję chadec­
ką w NRF towarzyszą sygnały o 
kruszeniu się spoistości ruchu 
przesiedleńczego w przeciwsta­
wianiu się układom ze Związ­
kiem Radzieckim i z Polską.

Biuletyn prasowy „SPD Presse­
dienst” donosi w poniedziałek, ze 
zgromadzenie generalne tzw. „Cen 
tralnego Związku Niemców Środ­
kowych 1 Wschodnich”, jak rów­
nież zarząd główny ,,Uchodźców 
Politycznych i Poszkodowanych 
ze Wschodu”, wypowiedziały się 
Jednogłośnie za ratyfikacją ukła­
dów i zwróciły z odpowiednim 
apalem do wszystkich premierów 
rządów krajowych o zajęcie od­
powiedniego stanowiska w Bun­
desracie.

Odpowiednia rezolucja stwier­
dza. że członkowie wspomnianych 
organizacji „uważają politykę 
wschodnią rządu Brandta za do­
brą, a układy za konieczne i god­
ne akceptacji”.

Potwierdzenie tendencji dezin- 
tegracyjnych w ruchu rewizjoni­
stycznym na tle polityki wschod­
niej znajdujemy także w obszer­
nej analizie tematu, zawartej w 
najnowszym numerze tygodnika 
„Der Spiegel”. Stwierdza się tam 
m. in., ze czołowi działacze kie­
rownictwa ruchu rewizjonistycz­
nego mają coraz większe trudnoś­
ci w nakłonieniu Jego członków 
do udziału w kampanii antyraty­
fikacyjnej.

Naukowcy opracowują 
program rozwoju

Kraków 
roku 2000

KRAKÓW (PAP) 
Z udziałem I sekretarza KW 

PZPR w Krakowie — Józefa 
Klasy oraz przewodniczącego 
KNiT, sekretarza naukowego 
PAN _  prof. Jana Kaczmarka
odbyło się wczoraj inauguracyj­
ne posiedzenie powołanej w ub 
r. Rady Naukowej „Kraków ro­
ku 2000”, która ża rnie s‘ę opra­
cowaniem kompleksowego roz­
woju m asta do końca XX wie­
ku.

Kulisy działalności szwajcarskiej firmy Caropa AG

Handel ludźmi czy szpiegostwo?
Władze szwajcarskie ujaw­

niły niedawno w Zurichu 
prawdziwą działalność firmy 
Caropa AG, która pod po­
krywką handlu egzotycznymi 
pamiątkami, prowadziła prze­
myt ludzi z NRD do NRF l 
Austrii.
Działalność ta prowadzona 

była na zamówienie „pewnej 
organizacji międzynarodowej”, 
a opłata za przerzucenie ucieki­
niera wynosiła 27 — 55 tys. 
marek zachodnioniemieckich 
Przedsiębiorstwo to zamieściło 
niedawno ogłoszenie w wielu 

gazetach w NRF, co stało się 
przyczyną zwrócenia się policji 
berlińskiej do władz szwajcar­
skich i wykryca afery, okreś­
lanej jako handel ludźmi Jak 
miał oświadczyć szef firmy, 
Hans Lenzlinger, zostały pomy­
ślnie przeprowadzone trzy ope­
racje ułatwienia uciec-'ki z 
NRD. Władze szwajcarskie, któ­
re początkowo podejrzewały fir­
mę o prowadzenie szpiegostwa 
1 w związku z tym przeprowa­
dziły rewizję w lokalu Caropa 
AG, nie znajdują na razie pod­
staw do wydania zakazu dzia-

Lotnictwo USA kontynuuje bombardowanie Wietnamu Płd. Spotkanie Nixona z Mao Tse-tungiem i Czou En-lajem

Rakietowy atak sił wyzwoleńczych 
na amerykańskie bazy wojskowe

PARYŻ, LONDYN (PAP)
W Wietnamie Południowym 

nie ustają walki. Siły wyzwo­
leńcze rakietami zaatakowały 
instalacje i jednostki amery­
kańskie w pobliżu Sajgonu — 
informuje agencja AFP.

Partyzanci zaatakowali w nocy 
z niedzieli na poniedziałek trzy 
duże amerykańskie bazy w Wiet­
namie Południowym. Agencja 
Associated Press Informuje, że < 
rakiet eksplodowało w poniedzia­
łek o świcie na terenie olbrzy­
miego kompleksu militarnego 
Bien Boa, znajdującego się 32 km 
na północny wschód od Sajgonu. 
Dwie 107-mllimetrowe rakiety 
wybuchły na lotnisku Phu Lal, 
odległym o 16 km od Sajgonu. 
Wybuchy pocisków wstrząsnęły 
także bazą lotniczą Phan Rang.

Nieco wcześniej, w niedzielę po 
południu artyleria przeciwlot i- 
cza sił wyzwoleńczych zestrzeliła 
śmigłowiec amerykański w rejo­
nie Binh Duong, 46 km od Saj­
gonu. Pod obstrzałem znalazły się

także 3 inne helikoptery uczest­
niczące w tym samym nalocie; 
jeden z nich został poważnie 
uszkodzony. Agencja AFP podaje, 
że dwóch żołnierzy USA zginęło. 
Partyzanci zestrzelili również 
śmigłowiec w prowincji Phong 
Dinh w delcie Mekongu.

Amerykański dowódca wojsko­
wy w Sajgonle podał do wiado­
mości — podkreśla Agencja Fran­
ce Presse — że lotnictwo USA 
kontynuuje zmasowane bombar­
dowania w Wietnamie Południo­
wym. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek superfortece powie­
trzne „B-52” przeprowadziły tam 
7 nalotów z czego sześć na tere­
ny opanowane przez siły wyzwo­
leńcze — na południe od Da Nang. 
Siódmy atak był skierowany na 
przypuszczalne pozycje patriotów, 
znajdujące się 32 km na połud­
niowy zachód od An Khe, w nad­
morskiej prowincji Binb Dinh. 
Tej samej nocy w rejonie tym 
doszło także do dwóch potyczek 
między bojownikami a Jednost­
kami reżimu południowowietnam- 
skiego.

„Izwiestia" o agresywnych działaniach USA
w Indochinach

MOSKWA (PAP)
Na lamach dziennika „Izwiestia” ukazał się w poniedziałek komen­

tarz, podkreślający na wstępie, że w ciągu ostatnich dni soldateska 
amerykańska w znacznym stopniu nasiliła agresywne działania prze­
ciwko narodom Wietnamu, Laosu, I Kambodży.

Prasa amerykańska pisze bez ogródek — stwierdza dziennik — że 
wizyta prezydenta Nixona w Pekinie przebiega przy akompania­
mencie wybuchów bomb, zrzucanych w Indochinach. W tym samym 
czasie przywódcy chińscy pomijają milczeniem fakcy świadczące 
o zbrodniczym rozszerzaniu agresji USA w Indochinach, motywując 
to tym, że nie chcą stwarzać niekorzystnej atmosfery wokół wizyty 
Nixona. Obecnie dla nikogo nie jest tajemnicą, że równocześnie 
z wizytą Nixona, określaną przez propagandę waszyngtońską jako 
wyprawa „w imię pokoju”, wzmagają się pirackie działania USA w 
Indochinach.

Pisząc o koncentracji znacznych sil lotniczych i morskich USA w 
Indochinach, komentator „Izwlestii” zaznacza, że polityka Wa­
szyngtonu, dotycząca tej części świata, znalazła się w ślepym 
zaułku, zaś tzw. amerykański „plan pokoju” jest jedynie propa­
gandową zasłoną dymną, która służy ukryciu przedłużającej się 
agresji. Kolejne manewry polityczne 1 dyplomatyczne USA zmie­
rzają do dawnego celu; chodzi o to, by silą naizuclć swą wolę mi­
łującym wolność narodom Indochln, by nie dopuścić do ustalenia 
konkretnej daty wycofania wszystkich wojsk amerykańskich z Po­
łudniowego Wietnamu, by przedłużyć wojnę w Indochinach.

Bliski Wschód;

Marszałek A. Greczko
zakończył wizytę w Egipcie

KAIR (PAP)
W poniedziałek rano zakoń­

czył czterodniową wizytę w 
Egipcie i odleciał do Moskwy 
radziecki mindster obrony, 
marszałek ZSRR, Andriej 
Greczko. Podczas pobytu w 
Kairze spotkał się on z prezy­
dentem Anwarem Sadatem 
i odbył rozmowy z ministrem 
wojny, gen. Sadekiem, premie 
rem Azizem Sidki i innymi 
członkami rządu egipskiego. 
Marszałek Greczko odwiedził 
także wiele jednostek egip­
skich sił zbrojnych i wyraził 
zadowolenie ze stanu ich wy­
szkolenia bojowego. Wspólny 
komunikat egipsko-radziecki 
opublikowany w poniedziałek 
w Kairze stwierdza, że mar­
szałek A. Greczko spotkał się 
z serdecznym przyjęciem,

kowi Radzieckiemu podziękowa­
nie za konsekwentną pomoc i 
poparcie dla słusznej walki na­
rodów arabskich, które padły 
ofiarą izraelskiej agresji oraz 
za wielką pomoc Związku Ra­
dzieckiego w umacnianiu sił 
zbrojnych i obronności Egiptu.

Unik przywódców izraelskich 
przed spotkaniem
z G. Jarringiem

Tymczasem specjalny wysłan­
nik sekretarza generalnego na 
Bliski Wschód Gunnar Jarring, 
przebywa już w stolicy Cypru, 
Nikozji. Miał się on spotkać w po­
niedziałek z ambasadorem Izraela

Wizyto preiydenlo USA w ChRl
N PEKIN (PAP)

a zaproszenie przywódców ChRL przybył w poniedziałek do Pekinu na pokła­
dzie specjalnego samolotu prezydent USA Richard Nixon wraz z małżonką. 
Tego samego dnia spotkał się z przewodniczącym KP Chin, Mao Tse-tungiem« 
Było to oficjalne rozpoczęcie dialogu chińsko - amerykańskiego.

W podróży towarzyszy Nlxono- 
wi wiele osobistości politycznych, 
m. In. sekretarz stanu William 
Rogers, doradca prezydenta H. 
Kissinger, H. R. Haldeman i ge­
neral lotnictwa B. Scowcroft oraz 
sekretarz prasowy Białego Domu 
R. Ziegler.

Na lotnisku pekińskim, gdzie po 
raz pierwszy od wyzwolenia Chin 
powiewała flaga USA, Nixona wi­
tali premier Czou En-laj, wice­
przewodniczący Komisji Wojsko­
wej przy KC KPCh Je Creng-ing, 
wicepremier LI Sien-nien z żoną, 
wiceprzewodniczący Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych Kuo Mo-żo, jak 
również inne osobistości, a wśród 
nich minister spraw zagranicznych 
Czi Peng-fei oraz wyżsi urzędni­
cy MSZ. Kiedy prezydent Nixon 
wysiadł z samolotu, oikiestra woj­
skowa odegrała hymny narodowe 
USA i ChRL. Następnie Nixon w 
towarzystwie premiera przeszedł 
przed frontem kompanii honoro­
wej Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwolenczej po czym skierował się 
do oczekujących już samochodów.

Podczas ceremonii powitania 
trwaiącej około 15 minut, na pły­
cie lotniska wraz z gospodarza­
mi oraz 130 dziennikarzami zagra­
nicznymi, ekipami telewizji chiń­
skiej 1 amerykańskiej znajdowało 
się niewiele ponad 200 osób. Nie­
obecni byli akredytowani w Pe­
kinie szefowie placówek dyploma­
tycznych. Stale hasła — cytaty z

prac Mao Tse-tunga — umieszczo­
ne po obu stronach płyty lotniska 
głosiły klęskę i zagładę Imperiali­
stów. Zwracało jednak uwagę, ze 
znajdujące się na lotnisku, a tak­
że w widocznvch miejscach trasv 
przejazdu hasła polityczne, jeśli 
nawet atakowały Imperializm, uni­
kały przymiotnika amerykański.

Na całej trasie przejazdu, już na 
kilka godzin przed przybyciem 
Nixona, zatrzymano ruch pieszy. 
Wszystkie drogi dojazdowe i ulice 
poprzeczne zamknięto w odległo­
ści 200 1 więcej metrów przed tą 
trasa. Mostki, przepusty wodne 
itp. były pilnie strzeżone.

Poranny dziennik radiowy nie 
zapowiedział wizyty gości ame­
rykańskich. Tą !ko gdzieniegdzie 
w pobliżu skrzyżowań znalazły się 
niewielkie grupy mieszkańców, z 
zaciekawieniem obserwujących 
długą kolumnę samochodów.

Puste bvło najruchliwsze w Pe­
kinie skrzyżowanie głównej trasy 
ze znaną ulicą handlową Wang- 
fudmg, czyli ulicą rezydencji ksią­
żąt, która do medawno nosiła naz­
wę Ludowej, nadaną podczas re­
wolucji kulturalnej. Na kilka ty­
godni przez wizytą Nixona przy­
wrócono tej ulicy jak również 
wielu innym, stare nazwy.

Kolejnym punktem przejazdu 
był centralny plac Niebiańskiego 
Spokoju. Także on robił wrażenie 
kamiennej pustyni. Hasło umiesz­
czeń« w pobliżu placu zawierało

wyraźny akcent 
Dalej widniały o„______ ,
Marksa, Engelsa, Lenina 1 Stali3 j 
a po przeciwnej stronie, na J”. 
mie Tien An Men portret M8 
Tse-tunga. .

Długa trasa przejazdu Ni*0’’ 
przez jakby wymarły w tym 
menele Pekin, zakończyła się , 
rezydencji, położonej w zachodni” 
dzielnicy miasta. Rezydencje 
składającą się z szeregu palay 
ków, w pięknym parku, wybu°^ 
wano przed dziesiątą rocznicą Pu 
u'staina ChRL. Wówczas gościli 
niej przywódcy krajów socja17 
stycznvch. którzy brali udział •

antyradzfec’J
nortreu

te) wielkiej uroczystości.
Niedługo po przybyciu Nix°n* 

do przeznaczonej dla niego rt> 
zydencji, złożył mu wizytę p1'®' 
mier Czou En-laj. W trak0” 
20-minutowej rozmowy om0* 
wiono — jak podają źródła ®' 
merykańskie — problemy og°‘* 
ne. Następnie odbyło się nie0' 
czekiwane spotkanie Nixona * 
Mao Tse-tungiem. Trwało 
godzinę. Po spotkaniu z Ma° 
Tse-tungiem Nixon rozpoc?®1 
oficjalne rozmowy z Czou En' 
lajem. Żadna ze stron nie ujaW' 
niła. co było przedmiotem spot( 
kania Nixona z przywódca00 
pekińskimi. .

Wieczorem Czou En-laj wy“8’ 
przyjęcie na cześć Nixona. Cz°“ 
En-laj i Nixon wygłosili toast?’

z

Światowe echa dialogu Waszyngton - Pekin
DELHI, TOKIO, HANOI (PAP)
W stolicach azjatyckich z 

ogromną uwagą śledzi się pe­
kińską wizytę prezydenta Nixo­
na. W komentarzach i wypo­
wiedziach nadchodzących z tej 
części świata przebija ton nie­
pokoju, czy rozmowy Nixona w 
Pekinie nie wywrą niekorzystne­
go wpływu na rozwój sytuacji na 
tym kontynencie.

Przemawiając w poniedziałek 
na wiecu w Delhi premier Indii, 
Indira Gandhi podkreśliła, że In­
die nie akceptują żadnej decy­
zji, która mogłaby zostać ponięta 
w czasie rozmów prezydenta 
Nixona z przywódcami chińskimi 
na temat Azji. Stwierdzając, że 
kraj jej gorąco wita wszelkie pró­
by nawiązania przyjacielskich sto­
sunków między wszystkimi kra­
jami, zaznaczyła równocześnie, że 
Indie uważają za średniowieczne 
i przestarzałe rozmowy na temat 
równowagi sił 1 stref wpływów. 
Takie rozmowy — zdaniem pre­
miera Indii — nie przyczynią się 
do zmniejszenia napięcia na świe­
cie.

Premier Indira Gandhi przypo­
minając, że rząd indyjski nawią­
zał przed dwoma miesiącami sto­
sunki dyplomatyczne z DRw od­
dala hołd bohaterskiej walce tego 
narodu i obronie przed krwawy­
mi 1 masowymi atakami ze stro­
ny tak potężnego państwa jak 
Stany Zjednoczone. Stwierdziła 
ona, iż odwaga narodu wietnam­
skiego wzbudza uznanie i podziw.

Indira Gandhi zapowiedziała że 
Indie nie będą tolerować żad­
nej ingerencji ze strony jakiego­
kolwiek państwa w swe sprawy.

Ze szczególną uwagą pekińskie 
rozmowy prezydenta Nixona ob­
serwuje pobliska Japonia. „Japan 
Times” stwierdza, że „rozszerze­
nie 1 pogłębienie zbliżenia chińsko

-amerykańskiego może naruszyć 
bezpieczeństwo i interesy gospo­
darcze Japonii w tym rejonie 
świaita”.

Dziennik zwraca uwagę, iż nie­
pokój Japonii wypływa z faktu, 
że kraj ten nie znalazł jeszcze 
alternatywy dla swej polityki ści­
słych więzów ze Stanami Zjedno­
czonymi, podczas gdy wizyta pre­
zydenta Nixona stanowi kres 
pewnego etapu stosunków japoń- 
sko-amerykanskich. Zdaniem Ja­
ponii na rynku chińskim i w ofi­
cjalnych kołach japońskich wiele 
się mówi o możliwości przyjęcia 
przez Pekin amerykańskiej pomo­
cy finansowej i technicznej.

Prezydent Richard Nixon poja­
wił się w centrum Hanoi — pi­
sze ze stolicy DRW korespondent 
AFP. Chodzi o serię karykatur 
przedstawiających sylwetkę Nixo­
na naturalnej wielkości, który 
wygłasza osiem punktów planu 
„pokojowego”, ale w ręku trzy­
ma pistolet. Na Innel karykatu­
rze widnieje Nixon, który tonąc 
usiłuje złapać się spróchniałej de­
ski. Deską tą jest nie kto Inny, 
jak Thieu. Te same karykatury 
w mniejszym formacie można 
oglądać na wystawie zorganizo­
wanej w Hanoi.

Prasa DRW nie poświęciła w 
poniedziałek żadnego komentarza 
więżącego się bezpośrednio z pe­
kińską wizytą prezydenta Nixona. 
Równocześnie organ KC Partii 
Pracujących Wietnamu „Nłiam 
Dan" w artykule zamieszczonym 
na pierwszej stronie wzywa na­
ród do wytrwania w walce prze­
ciwko agresji USA aż do osta­
tecznego zwycięstwa. Dziennik 
publikuje także fotografie plęęlp 
ostatnio ujętych pilotów amery­
kańskich 1 zamieszcza donies-enia 
o nowych atakach sił patriotycz­
nych w Wietnamie Południowym.

Dziennik patriotów laotańskirh 
„Lao Haksat” podkreśla w ko­
mentarzu, iż indochlńska doktry­
na prezydenta Nixona bankrutu­

je, a rachuby Nixona na trefli* 
zowanie planu „wietnamizac”, 
również zawiodą, ponieważ zost« 
on wymyślony w wyniku n:ep°' 
w od zeń agresywnej wojny USA * 
Indochinach.

PRAGA (PAP)
W komentarzu redakcyjny1* 

„Rude Právo” stwierdza m. tn., 
w przeddzień oczekiwanego 
darzenia obie strony prowadzi’/ 
osobliwą grę. Wkrótce po ogl°' 
szeniii ośmiu punktów planu ,.P°' 
kojowego” Nixon dał rozkaz 
metwu bombardującemu rozp0' 
częcla nowej ofensywy w Indoch1' 
nach, zaś przedstawiciele chińs« 
chociaż usunęli z pekińskich ul\ 
antyimperlalistyczne hasła nie n’0' 
gil nie ogłosić kilku krytyczny08 
pozycji prasowych, potępiający08 
agresję amerykańską.

PARYŻ (PA?)
Poprzez wizytę w Pekinie P1*! 

zydent USA chce „wykorzysta 
dla swoich własnych celów rozla 
między przywódcami chlńsk11* 

a międzynarodowym ruchem K 
munistycznym i wyciągnąć ^or2^ 
ścl z ich antyradzieckiego nast8 
wienia” — pisał w poniedziałek 
łamach dziennika „Humanitě” 
Yves Moreau.

Komentator zwraca uwagę, 1* t 
rzeczywistości zmowa Pek n° t 
Waszyngtonem „nlejednokhńL. 
przejawiała się w czynach” li 
w ONZ — przeciwko radzii®8^ 
propczyc)om rozbrojeniowy nu ,e, 
w Azji — w oparciu paklstań^’^ 
go reżimu wojskowego, przed1'’
niezawisłości Hangi* Deux.

'Worvcra' in sfaljë propfgar J ‘ 
ve twierdzenia Waszyngtonu Jaś®' 
bv wdzyta Nixona w Pekinie b)1’ 
„bodróżą w imię pokoju”, stwtÇj' 
dzając, że w rzeczywistości 
ona parawanem dla agresyv’1 , 
wojny USA w Indochinach i 1
dalszego rozszerzania.

świadczącym o szczerych, przy 
jaznych uczuciach narodu 
egipskiego do narodu radziec­
kiego i jego sił zbrojnych.
W toku rozmów, które toczyły 

się w atmosferze pełnego zrozu­
mienia i przyjaźni, obie strony 
wyraziły zadowolenie z rozwoju 
współpracy między siłami zbroj­
nymi Związku Radzieckiego i 
Arabskiej Republiki Egiptu. Do­
konano także wymiany poglądów 
na temat problemów dalszego 
umacniania i rozszerzania współ­
pracy wojskowej ZSRR — Egipt 
dla umocnienia obronności Arab­
skiej Republiki Egiptu.

Strona egipska wyrażała Związ-

H. Pruchniewicz 
wiceministrem 

przemysłu chemicznego
WARSZAWA (PAP)

Na wniosek ministra przemy­
słu chemicznego, prezes Rady 
Ministrów mianował mgr Hen­
ryka Pruchniewicza podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Chemicznego.

Henryk Pruchniewicz urodził 
się w 1928 r. w Chorzowie w ro­
dzinie inteligenckiej. Pracując za­
wodowo ukończył studia wyższe, 
uzyskując w 1960 r. dyplom ma­
gistra ekonomii, w przemyśle 
chemicznym pracuje od 1949 r. 
Początkowo pracował w Zakła­
dach Chemicznych Oświęcim, 
gdzie w latach 1958-1964 był za­
stępcą dyrektora d/s handlowych. 
Od 1965 r. do chwili obecnej pra­
cuje w Zjednoczeniu Przemysłu 
Azotowego w Krakowie na stano­
wisku dyrektora d/s ekonomicz­
nych.

Jest członkiem PZPR.

Dlaczego 
chińscy 
przeciw

(Korespondencja A. P. Nowosti dla P. A. Interpress)

W skrócie

konfe­
te

odbyło 
przed-

Q J. Winiewicz został wy­
brany wiceprezesem Towa­
rzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia”.
# Szef radzieckiej delega­

cji partyjno-rządowej, czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, wicepremier K. Ma­
zurów złożył w Damaszku wi­
zytę premierowi Syrii R. 
Ćhlejfawi.

W Tokio rozpoczęła się 
radziecko - japońska 
rencja gospodarcza.
0 W Panmundżonle 

się spotkanie między 
stawicielami organizacji Czer 
wonego Krzyża KRL-D i Ko­
rei Płd.

Ten polityczny fenomen tłu­
maczy przede wszystkim anty­
radzieckie stanowisko chińskich 
przywódców, występujących 
przeciwko wszystkim inicjaty­
wom ZSRR i państw socjali­
stycznych na arenie międzyna­
rodowej.

Przywódcy chińscy starają się 
narzucić zachodnioeuropejskiej 
opinii publicznej kłamliwą tezę 
o „zbieżności interesów” za­
chodniej Europy i Chin. Europa 
zachodnia uważana jest przez 
nich za „sferę pośrednią” istnie­
jącą obok dwóch „supermo­
carstw” — Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego, a 
tym samym za rezerwę ich an­
tyradzieckiej polityki.

Jest charakterystyczne,
przyjmując z wrogością wszel­
kie usiłowania rozładowania na­
pięcia i stworzenia warunków 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie, chińska propaganda 
popiera równocześnie wszystko

to, co przyczynia się do pogłę­
bienia podziału w Europie. Tak 
np. Pekin wyraził głębokie za­
dowolenie w związku z przystą­
pieniem Anglii do Wspólnego 
Rynku 1 przygotowaniami o. 
utworzenie „Europy dziesięciu”. 
Dlaczego? Właśnie dlatego, że' 
rozszerzenie politycznej i eko­
nomicznej integracji państw za­
chodnioeuropejskich przyjmo­
wane . jest w Pekinie jako 
umocnienie potencjalnych sił 
antyradzieckich i antykomuni­
stycznych, sprzyjających utrzy­
maniu podziału Europy i utrud­
niających osiągnięcie normali­
zacji na tym kontynencie, co w 
konsekwencji ułatwia Chinom 
realizację ich wielkomocarstwo­
wych celów w Azji i innych re­
jonach świata.

Zauważmy, te te cele Chin 
zbieżne są całkowicie z celami 
polityki amerykańskiej w Euro­
pie, a także z polityką, jaką 
wobec sprawy odprężenia w Eu­
ropie prowadzi agresywny, im­
perialistyczny blok NATO. Moż­
na pomyśleć, że między amery­
kańskim a chińskim kierownic­
twem istnieje już ciche porozu­
mienie, zgodnie z którym 
pierwsze popiera działanie Chin 
w Azji, a drugie kurs amery­
kańskiego imperializmu w Eu­
ropie.

każdy krok w 
odprężenia w 

taki jak układ 
ZSRR a NRF, u-

Działalność chińskiej dypl°< 
macji w Europie zachodol®J 
wskazuje, że antyradzieckie s^8 
nowisko przywódców chiński0 
dawno już wyszło poza rań1? 
ideologicznych sporów pofń10 
dzy ChRL i ZSRR i stało s’ 
metodą prowadzenia polityi 
światowej. Chodzi im o to, av, 
spróbować stworzyć jeszcze j® , 
na kombinację polityczną, 
rowaną przeciwko ZSRR i Pa3 
stwom wspólnoty socjalisty07 
nej.

Nietrudno zrozumieć, co 
wygrać przywódcy chińscy, s* 
jąc na kontynencie europejsk10. 
niepokój i nieufność. Trud01 
pojąć, dlaczego na chi°sl\ 
przynętę tak łatwo biorą - 
którzy zachodnioeuropeí5 
działacze polityczni, skwapl " 
dyskutujący wspólnie z PrZ-y 
wódcami chińskimi problemy 
„radzieckiego zagrożenia” 7 
pominając, że zaostrzenie 
cji europejskiej jawnie szko°, 
interesom wszystkich europ®! 
skich narodów. .

W sytuacji, kiedy poW a^ 
nowy układ sił i panuje atń1 
sfera szukania nowych poi ty°, 
nych i strategicznych rozwią’3^ 
Europa musi sobie jasno 
lić, na czym opierają się J 
bliższe i perspektywiczne 1° 
resy. Naszym zdaniem, na 1 
pewnieniu zbiorowego 
czeństwa 1 rozwinięciu dobro® 
siedzkiej, pokojowej współpra

GEORGIJ DADJA^

Dlaczego przywódcy 
chińscy występują 
przeciwko zwołaniu 
ogólnoeuropejskiej 

konfer encji na temat bez­
pieczeństwa 1' współpracy? 
Dlaczego 
kierunku 
Europie, 
pomiędzy 
kład PRL — NRF, czy po­
rozumienie na temat Ber­
lina Zachodniego, natych­
miast wywołuje wrogie re­
akcje w Pekinie?

■w tym krajfti Rahminem Timorem 
i zwrócić się do sekretarza gene­
ralnego ONZ o zgodę na udanie 
się do Izraela — ale nie w cha­
rakterze „negocjatora”. Agencje 
prasowe donoszą, że prasa izrael­
ska z wyraźną niechęcią relacjo­
nuje działalność Gunnara Jarrin- 
ga. Rzecz charakterystyczna, że 
przywódcy izraelscy starają się 
uniknąć spotkania ze szwedzkim 
dyplomatą 1 tak np. premier Gol­
da Meir postanowiła „wziąć ur­
lop”, a podobnie uczynił też mini­
ster spraw zagranicznych Aba 
Eban. Niemniej jednak „urlopo­
we plany” nie przeszkodziły Gol- 
dzie Meir w obserwowaniu wiel­
kich manewrów.

Nowe władze CZSBM
Na pierwszym posiedzeniu no­

wej Rady Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego, wybranej na krajo­
wym zjeździe, na przewodniczą­
cego Zarządu CZSBM powołany 
został Stanisław Kukuryka.

Dotychczasowy przewodniczą­
cy — Witold Kasperski stanął 
na czele Rady CZSBM. (PAP) 

łalnoścl firmy, ponieważ w 
Szwajcarii nie ma przepisu, na 
podstawie którego można by 
karać za pomoc w organizacji 
ucieczek.

W ostatnich dniach Hans 
Lenzlinger udzielił wywiadu te­
lewizyjnego, w którym stwier­
dził m. in., że ucieczki były 
planowane i przeprowadzane 
przez „zawodowców”. W razie 
niepowodzenia zleceniodawca 
ponosił jedynie koszty faktycz­
nie wydatkowane, nie płacąc 
natomiast „honorarium”. Miesz­
kanie Lenzlingera strzeżone jest 
przez tresowane do obrony psy 
i geparda.

W tym samym wywiadzie te­
lewizyjnym przedstawiciel pro­
kuratury w Zurichu oświadczył, 
ze przeciwko firmie toczy się 
dochodzenie.

(Interpress) 

Podhale umocniło 
pozycję lidera

W rozegranym wczoraj w Ośwlą 
cimiu drugim spotkaniu ligowym 
miejscowa Unia, osłabiona bra­
kiem kontuzjowanych Borowicza i 
J. Slenki przegrała z Podhalem 
3*fl (0’7, 1-1, 2:1), dla którego bram­
ki zdobyli Mrugała i Kokoszka po 
2, Batkiewicz, Ziętara, Kudasik, 
W. Tokarz i Chowaniec. Dla go­
spodarzy bramki strzelili Bednar­
ski, Llput i Majkowski.

Podhala 32 54 191:84
Baildon 32 47 161:103
Naprzód 32 46 155:93
Katowice 32 42 121:98
I egia 34 37 155:148
ŁKS 32 32 103:101
Polonia 34 31 138:144
Pomorzanin 34 23 119:167
Zagłębie 32 20 89:144
Tychy 34 17 102:160
linia 32 11 78:170

Pływacy Śląska 
rozdzielili tytuły

Na krytej pływalni w Sosnowcu 
odbyły się ostatnio pływackie mí­
sti zostwa Śląska w kategorii se­
niorów i Juniorów. Niestety, po­
twierdziły one raz jeszcze, ze re­
gres, jaki od pewnego czasu ob­
serwujemy w tei dyscyplinie, nie 
został Jeszcze przezwyciężony Z 
zasługujących na uwagę wyników

można Jedynie wymienić 8 mi­
strzowskie tytuły Langera (GKS) 
na 100, 200 1 400 dow. z czasami 
(odpowiednio) 56,3, 2.05,5 1 4.31,8, 
Dłucika (Naprzód) na 200 grzb. — 
2 20,2 wśród seniorów oraz Dia- 
mantidi (Polonia) na 200 dow. — 
2.29,8 wśród kobiet.

Rezygnacja trenera 
Janusza Fortecklego

Trener kadry olimpijskiej 
skoczków narciarskich — Ja­
nusz Fortecki złożył rezygnację 
ze sprawowanej funkcji. Zwró­
cił się on z prośbą do PKO1 1 
PZN o zwolnienie go z wyko­
nywanych obowiązków.

W skrócie
• W ramach narciarskich mi- 

stizostw Polski odbywających się 
w Zakopanem, konkurs skoków 
do kombinacji klasycznej wygrał 
Hula (BBTS Bielsko) 222 pkt, 
przed Długopolskim 214,8 pkt i 
Zubkiem (WKS Zakopane) 211,2 
pkt. Dzisiaj rozegrany zostanie 
bieg na 15 km, który zadecyduje, 
kto zdobędzie tytuł mistrza Pol­
ski.

• Rewelacja niedzielnego kon­
kursu na Dużej Krokwi, 16-letni 
s»t. Bobak z WKS Zakopane w 
ostatnie] chwili został włączony 
do repi ezentacji Polski juniorów, 
która wyjedzie do Tarvisio (Wło­
chy) na ME juniorów w konkuren­
cjach klasycznych (25—27 bm).
• W rozegranych w Krynicy 

zawodach saneczkowych o puchar 
GKKFiT w jedynkach mężczyzn 
zwyciężył Bielski, a trzeci był 
Krawczyk (obydwaj z Włókniarza 

Bielsko), w jedynkach kobiet 
Krawczyk (Włókniarz Bielsko) za­
jęła 3 miejsce. W klasyfikacji 
drużynowej zwyciężyło KTH Kry­
nica przed Włókniarzem Bielsko.
• Rozegrany w Brukseli turniej 

szablowy o „Challenge Martini” 
zakończył się zwycięstwem Wło­
cha Maffei. Pawłowski zajął 5 
miejsce.

• Szwedzki ciężarowiec Bettem. 
bourgh ustanowił w wadze lekko- 
ciężkiej rekord świata w wyciska­
niu wynikiem 195,5 kg.

»Sportowcy« - przemytnicy 
przed sądem

Wczoraj rozpoczął się w War­
szawie proces grupy sportowców, 
oskarżonych o przemyt i prze­
stępstwa dewizowe. Głównym o- 
skarzonym jest b. koszykarz war­
szawskiej Legii — Włodzimierz 
Tiams. Ponadto na lawie oskarżo­
nych zasiedli: B. Piltz. T. Tybin- 
kowski, M. Golimowski, W. Gro- 
tyński, J. Żmijewski, J. Małkie­
wicz i K. Lubelski, który odpo­
wiada za nadużycia finansowe. 
Akt oskarżenia zarzuca im m. m 
ze wykorzystując wyjazdy zagra­
niczne wywozili nielegalnie z kra­
ju znaczne Ilości obcych walut, a 
pizemycali do Polski złoto, biżu­
terię i inne towary. Niektórzy z 
oskarżonych. Jak Trams oraz pił­
karze Grotyński i Żmijewski u- 
prawiali tę ..działalność" od 1965 
roku. Ogłoszenie wyroku nastąpi 
w pierwszej połowie marca br.

/a/ra pogoda
Prognoza: zachmurzenie n e 

kie i umiarkowane, miels° jr>- 
przejsclowo duze, na południu 
kalme możliwe opady deszczu - 
deszczu ze śniegiem. Temp- 3 d- 
w nocy ok. 0 st. miejscam* 
czas dłuższych rozpogodzeń P 
mrozki ok. —3 st , tem. 01310 
dzień od plus 2 st. na Poin°S.tń0' 
wschodzie do plus 6 st. na P st. 
cy i w centrum oraz plus 
na południowym zachodzie. It{ji)
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»KAROLINKA«
iUteë° 

placi w grze 790 z dnia 
1972 r. : daro!

Samochód „Wartburg-Stan5;Ct<r 
wartosci zł 128.600. p. o. 373 A,e 
nog) oraz telewizory kol°r - (0?' 
wartości po zi 26 000, P- -tro1'0* 
tom), p. o. 84 (Kato vice-P Ďíin' 
cc,, na 5-cyfrową koncowKs ř 4 
deroli 10-zlot. Za 2 wygi-30 69t P- 
traf, z bczbą dod. po zł 3“ - o- 
o 38 (Katowice-Wełnowiec) • i 4 
208 (Cieszyn), 99 wygra°>0,vgr8' 
trafieniami po zł ? 526. ‘ do0-
ryeh z 3 trafieniami + 007 3 t°8' 
po zł 110, 6.048 wygranych jjjc’* 
ficnłami po 71 40, 2 946 j, p° 
z 2 trafieniami liczba 2 tr®' 
71 20 78 017 wygranych z
fieniami po zl 5.

. ZiK,

^999999999999999^

000001022353020100000100020102012300010102010100020200000230912353000100000223482323485323230100232348532300532323238953234853



Ką8?~PcĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNI- 
0RGA?jAł U KSIĘGOWOŚCI, KIEROWNIKA DZIAŁU 
el[onnrnIZA< J1 ~ wymagane wyższe wykształcenie 
ia^odm’czne lub średnie zawodowe i 7-letnia praktyka 
5îias, 2?'a n« tych stanowiskach — zatrudni na'ych- 
Iíqu p °Jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artyku- 
Kojc aPierniczymi i Sportowymi w Katowicach, ul. 
W ChSzkl 88 Dla Hurtowni Papierniczej w Gliwicach, 
oraz , “rz°wska JO, poszukuje się magazyniera 
Hlein4 REfERENTOW HANDLOWYCH z wykształce- 
Ot,ióunpe<lnira zawod°wym. Warunki pracy i pJacv do 

na miejscu. 1283kr
Elektro
dlibą Wnia Wodna Porąbka-Żar w budowle, z sie- 
’Oiast n Międzybrodziu Żywieckim przyjmle natych- 
" >NZvv.cJ?wnlk6w na następujące stanowiska:

l Unr IERĄ 1jo TECHNIKA BUDOWLANEGO
" i IN»ÍWnienlarnJ öudowlanym)

» DraiXN,IEROW Iub TECHNIKÓW GÓRNIKÓW
" Ż-c» tyką w budownictwie górniczym

'VSruni?Ł°WNEGO KSIĘGOWEGO
Î0 omó.. pracy 1 Placy orai warunki mieszkaniowe
^ti Z *‘.enia. w Dyrekcji Elektrowni w Międzybro* 

rwieckim. pow. Żywiec. 89?kr

»ABn. UWAGA UCZNIOWIE KLAS VIII
X1ŁA samoi hodOw małolitrażowych

W BIELSKU - BIAŁEJ
OGŁASZA WPISY UCZNIÓW
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SZKOLE METALOWEJ 
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SZKOLE ZAWODOWEJ 
MICKIEWICZA U

w Bielsku - Białej
w Tychach 
w Ustroniu
Kuźnia w Skoczowie
Odlewnia w Skoczowie 
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w Bielsku - Białej
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?K,retariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przy- 
FSM w Ustroniu, ul. 1 Maia 12
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MiesięO^®, otrzymują WYNAGRODZENIE 

ty j.r°ku nauki zawodu w wysokości od ISO—230 zł 
ty . /oku nauki zawodu w wysokości od 320—380 zł 
gór«1 ^oku nauki zawodu według najniższej kate- 
Uzysvp,ac pracowników (ok. 1000 zł) z możliwością 
bce ) nia do 25 Proc, premii za dobre wyniki w na- 
Ze ' w Pracy, począwszy od drugiego roku nauki. 
*od Zględu na specyfikę zawodu, uczniowie w za- 
Hiend . kowala i hartownika otrzymują ponadto 

npłatnie internat oraz pomoce naukowe.
warunL°Wie znajdujący się w szczególnie trudnych 
Özen, ach materialnych, niezależnie od wynagro- 
tanla miesięcznego mogą ubiegać się o dodatkowe 

Pomogi finansowe
auka wszystkich zawodów trwa trzy lata. 

tbien^cia teoi etyczne odbywają uczniowie w wy- 
Wvnhlrinycb wyze.i Zasadniczych Szkołach Zawodo- 
drua",,przez 3 dni w tygodniu, zaś w pozostałych 
Wyn*1 °dbywają zajęcia praktyczne w nowocześnie 
sjpRażonych warsz atach szkolnych, znajdujących 
łei ,zy poszczególnych Zakładach- w B elsku-Bia- 
choun Stron’u' Skoczowie, Węgierskiej Górce, Cze- 

wicach - Dziedzicach i Sosnowcu.
non Zyscy uczniowie traktowani są na równi z peł- 

Prawnymi członkami załogi i otrzymują: 
bezpłatnie odzież roboczą 
°ePutat węglowy
uczestniczą w nagrodach z Funduszu Zakładowe- 
korzystają z pozostałych świadczeń socjalnc-by- 
;Ow,ych, jak: wczasy, obozy, wycieczki itp., a tak- 
?e z bezpłatnej opieki lekarskiej we własnej do- 
°rze wyposażonej Zakładowej Przychodni Lekar­skiej.

VortSzystkim absolwentom Zasadniczych Szkół Za- 
aowych Fabryka Samochodów Małolitrażowych 

dobrze płatną pracę w wyuczonych zawo- 
w swoich Zakładach, znajdujących sie* 

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr
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v-U.Ü\u 8
w r- ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 
j! LZELHOWICACH-DZIEDZICACH, UL. ZWlR-

1 WIGURY 6
" t^ł‘k'ejALf',US>C.lACH:

meChani* P°Jazaow samochodowych
" tHerCp!a‘uk maaz>n i urządzeń przemysłowych 

eiek anlk kierowca pojazdów samochodowych
~ sin Ur,mechaniK pojazaow samochodowych
" si Sarz narzÇdziowy
--Si^*&arz maszynowy (ogolny)
-. tok^rz ' sPawacz teiektr. gaz.)

frezer
" >íklfernik samochodowy
-, ą„?cbarz karoseryjny
_ ^‘fierz metali
" ei»S^anik maszyn i urządzeń energetycznych
- h. “tr°mechanik, elektryk, elektromonter 

“«rtownik
Modelarz 
Jtolarz

- „aPlcer samochodowy
_ galwanizer
" oćn Ser (operator pras)

śnjewnik ci8nienlowy (metali kolorowych pod ci-
». Seckanik silników spalinowych

dr°Pter) zewnętrznych sieci komunalnych (hy-
ttl' K ZASADNICZEJ 8ZKOLB ZAWODOWEJ

PRZYZAKŁADOWEJ
W WĘGIERSKIEJ GORCE, UL. KOŚCIUSZKI «3 

’Pecjalnoiciach: 
lokarz 
ifezer

°<llewnik
' ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ 

PRZYZAKŁADOWEJ FSM W USTRONIU, UL.
1 Maja 12

’ 'Pecjalnościacht
1, ®°wal maszynowy
I "artownik

•Pisarz, ślusarz spawacz, Husarz maszynowy,
I *g^arz narzędziowy

Irezer
Mechanik maszyn 1 urządzeń przemysłowych
y ZASADNICZEJ 
w SKOCZOWIE, UL.

•Pecjalnościach:
‘Ormierz odlewnik 
szlifierz metali

v husarz
1 W ZASADNICZEJ 

W TYCHACH, UL.
ni> W ZAKŁADZIE DOSKONALENIA ZAWODO­

WEGO W TYCHACH, UL. BUDOWLANYCH 
15«

t łPecjalnościach:
• blacharz karoseryjny

ślusarz spawacz
zlusarz maszynowy (ogólny)
lakiernik samochodowy
mechanik silników spalinowych
elektromechanik po. azdów samochodowych 
ślusarz narzędziowy 
tokarz 
frezer 
mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych 
tapicer samochodowy 
mgtßamk pojazdów samochodowych 
praser loperator pras)
" n- .ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ

kii?..pRacujących w sosnowcu, ul.
su. * ŁINskiego u
tokaraln°*ci*chi
ślusarz
PraseT2 m<Stalł
gXt0Wnlk
frezWe?nlXer

do klas pierwszych nauki zawodu: 
zasadniczej szkole zawodowej 

bielsku - białej przy ulicy woro-

5
6
7
8

--«v* ni 9 W D1C13KU -
°krsChwi’^ podjęcia pracy po ukończeniu ZSZ, 

s nauki wlicza się do stażu pracy.
tia7.K,ï01wenci ZSZ pragnący kontynuować dalszą 
a D otrzymują skierowanie do Technikum FSM, 

Jego ukończeniu do szkół wyższych.
UkL’n'KI PRZYJĘCIA:

" OH nczenIe 8 k'asy szkoły podstawowej 
Powiedni stan zdrowia, stwierdzony zaświad- 

nJem lekarskim,
zy^ftczenie 15 ,at I nieprzekroczenle 17 roku

DOKUMENTY PRZY ZAPISIE:
dyn nie z określeniem zawodu i podpisem kan- 
zyęata oraz rodziców lub opiekunów

" Liścia
■» wJ^octwo ukończenia 8 klasy

» ycląg z aktu urodzenia (z dowodu osobistego iĄr°dzic6w)
*-Aj^Y PRZYJMUJĄ oraz informacji udzie-
" QzI,T>sku’Bia,e3

1 u,al Szk°lenia Zawodowego FSM — Zakład nr 
u?* Bielsku - Białej, ul. R. Luksemburg 51 
W a! Szkolenia Zawodowego FSM - Zakład nr 6

Bielsi _ Biaiej uj Komorowicka 53
■" D^eęhowicacb - Dziedzicach

^<tał Szkolenia Zawodowego FSM — Zakład nr 8 
Czechowicach - Dziedzicach, ul. Słowackiego 33

Seu8ierskiei Górce
iatiretariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej P-zy- 
jęj K,adowej w Węgierskiej Górce, ul. Kościusz-

*Rb'a<lnWei 
^orzowie 
i», 'a* Szkolenia Zawodowego FSM — Zakład

, ôlçoc7r,wie ul. Ciężarowa 11 
Jyrhach
u, ’a> Szkolenia zawodowego FSM — Zakład 

, dychach, Al. Rewolucji Październikowej 
. janowcu

M,z'al Szkolenia Zawodowego FSM — Zakład 
Sosnowcu ul. Pekin 1

Jęp’ WFNCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
11 chcecie zdobyć atrakcyjny zawód i dobrze 

Pracę w FSM produkujące’ samochody oso- 
hiełolitrazowe krajowe 1 licencyjne, nie 

’ cpi,aIcie z decyzją i zgłoście się natychmiast 
dokonania wpisu! 1213kr

PP Rafineria Nafty jm. Ł. Waryńskiego w Czechowi- 
cach-Dziedzicacb zatrudni pracowników ną następu­
jących stanowiskach:
— DYŻURNEGO RUCHU, z uprawnieniami PKP j śred­

nim wykształceniem
— MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP,
— MASZYNISTÓW i POMOCNIKÓW MASZYNISTY, 

lokomotyw spalinowych, z uprawnieniami,
— TOROM1STRZA z uprawnieniami PKP i średnim 

wykształceniem,
— Ślusarzy cieśli i murarzy
— KIEROWCÓW z II i I KAT. PRAWA JAZDY,
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— WARTOWNIKÓW STRAŽY PRZFMYSl OWEJ.

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbioro­
wego dla przemysłu chemicznego.

Praca zmianowa w systemie czterobrygadowym.
Pracownikom pozamiejscowym zakład zapewnia za­

kwaterowanie w nowo wybudowanym hotelu tobotm- 
czym lub w kwnterach prywatnych oraz zapewnia 
możliwość korzystania ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Informacji listownych zakład nie udziela lak rów- 

nież nie zwraca kosztów przejazdu.
Chętni kandydaci proszeni są o zgłoszenie się 

w Dziale Kadr 1 Szkolenia wymienionego przedsię­
biorstwa w Czechowicach-Dziedzicach, pow. Bielsko- 
Biała, woj. katowickie. 199kr

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWY DROG I MO­
STÓW, posiadających odpowiednią praktykę 1 upew­
nienia budowlane - na stanowiska- st. projektantów 
projektantów, asystentów projektanta, st. inspekto­
rów nadzoru inwestorskiego oraz kalkulatora 1 pomoc 
techniczną — przyjmie natychmiast Wojewódzki Za­
rząd Dróg Publicznych w Katowicach Warunki pracy 
i płacy do omówienia w Sekcji Personalnej, Katowice, 
ul. Myśliwska 5, tel. 339-36 (do 9). 655kr

REFERENTA D/S SZKOLENIA i SOCJALNYCH — wy­
magane wykształcenie średnie ekonomiczne plus prak­
tyka, REFERENTA DO DZIAŁU GOSPOD ARUZLG l) — 
wymagane wykształcenie średnie ogólnokształcące plus 
praktyka. KSIĘGOWĄ — wymagane wykształcenie 
średnie ekonomiczne plus praktyka, ELEKTROMON­
TERA do konserwacji urządzeń energetycznych 1 sil­
ników — wymagana grupa kwalif.kacy na SEP ,U”, 
SIŁ SARZA-MECH AN1KA. POMOCNIKÓW DRUK R- 
SKICH — MĘZCZYZN, ROBOTNIKÓW TRVNSPOR- 
TOWO-PLAfOWYCH, POMOCNIKÓW PALACZA C.O., 
SPRZĄTACZKI HAL PRODU K C Y J N YCH - przv:mą 
natychmiast Prasowe Zakłady Graficzne RSW .,Prasa” 
Katowice, ul. Liehknechta 22. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 1437kr

Miejski Zarząd Ulic i Mostów w Bielsku-Białej, przyj­
mie natychmiast na dobtych warunkach
— ROBOTNIKÓW DROGOWYCH I TRANSPORTO- 

WYt H
— BRIKARZY
— ASFAI< IARZY
— OPERATORÓW MASZYN BUDOWI ANYCH
— OPERATORA KIEROWCĘ DO ŁADOWARKI
— OPERATORA DO OTAIZARNI ASFALTU X upraw­

nieniami
— EIEKIKYKA III KATEGORII
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW sprzętu maszyn bu­

dowlanych
— KIFROWfOW SAMOI BODOWYCH
— K1EROWC ÓW CIĄGNIKÓW
— SPAWACZA LLEKTR I AUTOG.
— MECHANIKOW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
— SMAROWNIKÓW
— PORTIERÓW
— SPRZĄTACZKĘ
— CIESlĘ
— Mt RARZY
— MAJSTRÓW TECHNIKÓW DROGOWYCH
— INŻYNIERÓW DROGOWYCH

Dla zamiejscowych (samotnych) są możliwości za­
kwaterowania w kwaterach prywatnych Waiunki pła­
cy 1 pracy do omówienia w Dyrekcji Miejskiego Za­
rządu Ulic 1 Mostów w Bielsku Białej ul. R Lu­
ksemburg 8a, w godz od 7 do 15. 63<)kr

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Pożar­
niczym 1 Ochronnym ,C enpo” w Katowicach, ul. Ko­
pernika 14, pizyjmie natychmiast
— PRACOWNIKÓW ze średnim wykształceniem rech- 

mcznym lub ekonomicznym na -tanowiska referen­
tek względnie referentów handlowych z mielcem 
pracy w Katowicach Szopienicach Wskazane są 
odpowiednie kwalifikacje 1 praktyka

Waiunki pracy 1 płacy do omówienia w Dyrekcji 
przedsiębiorstwa pod wyżej wskazanym adresem, w go­
dzinach od 7 do 15. 90Ckr

KIEROWCÓW Z 1, U STARĄ, II NOWĄ KAT. PRAWA 
JAZDY NA AUTOBUSY I POJAZDY CIĘŻAROWE, 
KONDUKTORÓW 1 KONDUKTORKI (wymagane 7 klas 
szkoły podstawowej i niekaralność sadowa) - przyimie 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej w Katowicach Oddział Osobowo- 
Towarowo - Spedycyjny w Pszczynie Zarobek kierow­
ców konduktorów wg układu zbiorowego pracy dla 
pracowników PKS. Bliższych informacji w sprawie 
przyjęcia udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zaw<-dowe- 
go, Pszczyna, ul. Pawłowicka I, I p., pok. nr 25. 1489kr

,,Społem” Powszechna Spółdzielni» Spożywców w Ka­
towicach zatrudni:
— KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA
— INSPEKTORA BHP
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Spraw 
Pracowniczych (»mach SDH .Zenit” pokój 302 III p.. 
w godzinach od 8—13 710kr

Huta „Jedność" w Siemianowicach SL przyjmie na­
tychmiast
- TOKARZY
- SilSARZY
— SPAWACZY
- DEKARZY
— MASZYNISTÓW NA LOKOMOTYWY SPALINOWE
- PRZEIOKOWYCH
— MANEWROWYCH oraz
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Bliższych informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia 
Huty .Jedność’ w Siemianowicach SI. ul 27 Sty’znia 
1. tel. 282-301. wewn. 127, codziennie w godzinach od 
7 do 15. 067kr

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
pizy Zakładzie Eneigetyeznym Będzin, w Będzinie, ul. 
Kościuszki 134 przyjmie natychmiast
- TECHNIKA BIDOWI ANFGO z uprawnieniami, na 

stanowisko kierownika budowy
- Ml R TRZY
- Sil SARZY z uprawnieniami spawalniczymi
- SPAWACZY ELEKTRYCZNO - AUTOGEMCZNYCH
- CIESII
- ZBROJARZY
- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Praca na terenie powiatu będzińskiego. Pracowni­
kom pizysługuje ,Kai ta Energetyka”. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. 640kr

Sosnowieckie Zakłady Budowy Urządzeń Chemicznych 
w Sosnowcu przyjmą do pracy natychmiast
— KOTLARZY, ŚLUSARZY I SPAWACZY DO DZIA­

ŁU PRODUKCJI
— PAI AC ZY C ENTRAI NEGO OGRZEWANIA
— KREŚLARZA Z PRAKTYKĄ
— KONSTRUKTORÓW z wykształceniem wyższym 

oraz praktyka lub średnim i praktyką
— PRACOWNIKÓW TRANSPORTU WEWNĄTRZZA­

KŁADOWEGO.
Warunki zatrudnienia do omówienia na miejscu 

w Dziale Kadr i Szkolenia, Sosnowiec, al. Mireckiego 
29, tel. 66-28-81 (do 83). 745kr

Jędrzejowskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Jędrze­
jowie, ul. Pstrowskiego 1 przyjmie natychmiast;
— MŁODYCH INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do 

działów przygotowania produkcji i wykonawstwa
— INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA X dłu­

goletnią praktyką, na stanowisko głównego energe­
tyka i kierownika robót elektrycxnvch

— INŻYNIERA MECHANIKA ze stażem oraz znajo­
mością zagadnień eksoloatacji i konserwacji urzą­
dzeń oraz sp-zętu budowlanego.

Warunki pracy, płacy 1 mieszkaniowe do uzgodnie­
nia na miejscu. 706kr

— INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami do 
projektowania, na stanowisko kierownika Pracow­
ni Projektowej

— ELEKTRONIKA na stanowisko kierownika działu 
elektronicznei techniki obliczeniowej

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO do weryfikacji do­
kumentacji w dziale przygotowania produkcji

— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z praktyką, na 
stanowiska kierowników działów bhp ( postępu te­
chnicznego

— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH s uprawnieniami 
na stanowsko insnekto ów

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO x uprawnieniami na 
stanowisko kierownika robót wykończeniowych

— EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem ora« 
praktyką w budownictwie na stanowiska kierowni­
ków działów

przyjmie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego w Rybniku. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu.

Po półrocznei pracy w przedsiębiorstwie pracowni­
kom na stanowiskach technicznych przysługuje 10 
proc, dodatku do płac zasadniczych (dodatek ROW)

Pracownikom którzy zostaną zatrudnieni na stano­
wiskach kierowniczych zapewnia się mieszkanie 
w okresie półrocznym.

Do czasu otrzymania mieszkania zapewnia się miej­
sce w dobrze urządzonych hotelach robotniczych (be* 
rodziny).

Zgłoszenie pisemne 1 osobiste przyjmuje Dział Oso­
bowy i Szkolenia Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego w Rybniku ul. Chwałowic­
ka 13, tel 226-61. 718kr

Centralne Zakladv Automatyzacji Hutnictwa w Kato­
wicach przy ul. Krasińskiego 29 zattudnią zaraz PRA­
COWNIKA — LAKIERNIKA APARATURY POMIA­
ROWEJ.

Zgłoszenia: Dział Kadr pokój 213 Katowice, ul. Kra­
sińskiego 29, lub telefon 516-611 wewn. 213. 713kr

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „SPÓJNIA” 
w SANOKU, ul. ZBoWiD-u 7 

tel. 888 i 864

przyjmuje zamówienia

na TAPICERKĘ
do SAM0CH0D0W

OSOBOWYCH
Tapicerkę wykonuje się ze 

skayu w różnych kolorach 
oraz tkanin obiciowych

Gwarantuje się szybką i so­
lidną obsługę!

Śląska fabryka lamp żarowych „połam" 
W KATOWICACH, ul. 1 MAJA U, zatrudni natych­
miast większą ilość
— USTAWIACZY MASZYN
— MECHANIKÓW PRECYZYJNYCH
— Ślusarzy
— TOKARZY
— FREZERÓW
— BLACHARZY
— MURARZY
— INSTALATORÓW WODNO - KANALIZACYJNYCH
— PŁACOWYCH
— PALACZY

Warunki pracy 1 płacy do omówienia. Przedsiębior­
stwo nie posiada możliwości zakwaterowania Osobiste 
zgłoszenia w Dziale Szkolenia Zawodowego i Kadr.

Śląska Akademia Medyczna im. Ł. Waryńskiego w Ka­
towicach, przyjmie natychmiast:
— INŻYNIERA BUDOWLANEGO WZGL. TECHNIKA 

BUDOWLANEGO na stanowisko kierownika Bryga­
dy Remontowo-Budowlanej w Zabrzu Rokitrucy 
(wymagane wykształcenie wyższe, 4 lata praktyki 
lub średnie i 8 lat praktyki oraz uprawnienia bu­
dowlane)

— INŻYNIERA BUDOWLANEGO WZGL. TECHNIKA 
BUDOWLANEGO na stanowisko z-cy kierownika 
Działu Technicznego w Katowicach (wymagane wy­
kształcenie wyzsze, 4 lata oraktyki lub średnie. 8 lat 
praktyki oraz uprawnienia budowlane

— INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH (wyma­
gane wykształcenie wyzsze. 3 lata praktyki zawo­
dowej, mieisce pracy Katowice)

— OFICERA POŻARNICTWA na stanowisko st in­
spektora ochrony przeciwpożarowej (miejsce pracy:

Za brze- Rokitnica)
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

Kandvdaci proszeni są o zgłaszanie się w Dziale Spraw 
Osobowych Śląskiej Akademii Medycznęt w Katowi­
cach. ul. Poniatowskiego 15 ,11 piętro, pokój 227.

ELDOM
PTH „ELDOM”

przy współudziale
WPH „ARGED”

organizuje w dniach 21.11. - 10.111. br.

Wystawę
ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU DOMOWEGO

połączoną
Z POKAZAMI UŻYTKOWANIA

oraz

SPRZEDAŻĄ KIERMASZOWĄ 
pn. „POMAGAMY PRACUJĄCEJ KOBIECIE” 

na którą zapraszają do sklepów „Eldom”
★ Katowice, ul. Dzierżyńskiego 2 ¥ Gliwice, Rynek 22 

■¥■ Bytom, ul. Wolności 70

Zakłady Konstrukcyjno - Doświadczalne Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych „KOMFL" w Katowicach, 
przy J mą.
— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW I MECHANIKÓW na 

stanowiska konstruktorów i technologów
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKOW 

w zakresie konstrukcji pomocy warsztatowych dla 
Oddziału przy ..Silnne" w Zagórzu

_  TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW do pracy w Kontroli 
Jakości i Laboratoriach

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO
— EKONOMISTÓW do Działu Zaopatrzenia
— WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW o Spe­

cjalności: frezer, tokarz szlifierz, ślusarz elektryk, 
wytaczarz, blacharz do produkcji i montażu jed­
nostkowych i nietypowych urządzeń technologicz­
nych

— ELEKTRYKÓW z III gr. usługową
_  HYDRAULIKÓW z uprawnieniami spawacza auto- 

genicznego
— ROBO NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

transportu i obsługi
_ SPRZĄTACZKI BIUROWE I WARSZTATOWE 

ORAZ KOBIETY DO PRODUKCJI.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego przemysłu 

metalowego dla I kat. przedsiębiorstw Zgłoszenia 
pizyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawo­
dowego. Katowice, ul. Sobieskiego 7. 670kr

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SP-NI INWALIDÓW
W KATOWICACH 

ul. Zawadzkiego 3 — telefon nr 359-46
OGŁ AS ZA WPISY

do klas I Zasadniczych Szkół Zawodowych 
Przyzakładowych Specjalnych

kształcących w następujących specjalnościach:
1. ZSZ Specjalna Sp.nl Inwalidów „Technoszczot’’

w Bytomiu, ul. Wolności 24, telef. 81-15-94
— ślusarstwo

— tokarstwo
— krawiectwo
— przetwórstwo owoców i warzyw
— introligatorstwo
— szczotkarstwo techniczne

2. ZSZ Specjalna Spółdzielni Inwalidów ,,Mysło- 
wiczanka” Mysłowice, pl Wolności 5 — tel. 
nr 222-056
— ślusarstwo
— przetwórstwo tworzyw sztucznych

3. ZSZ Specjalna Spółdzielni Inwalidów „Silesia"
Gliwice, ul Barlickiego 3, tel. 914-748
— ślusarstwo
— montaż urządzeń elektronowych

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:
— ukończenie 8 klas podstawowej szkoły spe­

cjalnej
— zaliczenie przez KIZ do jednej z grup inwa­

lidzkich
— pozytywna opinia lekarza i psychologa szkol­

nego.
Ponadto absolwentów normalnych szkół pod­

stawowych, którzy są przez KIZ zaliczeni do 
jednej z grup inwalidzkich przyjmą do nauki 
zawodu

SPRZEDAWCY W HANDLU
Zasadnicze Szkoły Zawodowe Specjalne w Byto­

miu i Mysłowicach.
Podania o przyjęcie przyjmują oraz bliższych 

informacji udzielają Dyrekcje przyzakładowych 
szkół zawodowych w godzinach 8—14 oraz Wy­
dział Rehabilitacji WZSI.

Szkoły nie prowadza internatów.

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, 
z długoletnim stażem nracy — zatrudni natychmiast 
na kierowniczych stanowiskach i dogodnych warun­
kach płacy — Gliwickie Przedsiębiorstwo Budow­

nictwa Przemysłowego, Gliwice, pl. Piastów 10 
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania służbo­
wego. 693kr

Przedsiębiorstwo Projektowania i Dostaw Urządzeń 
Ochrony Powietiza „OPAM” w Katowicach, ul. War­
szawska 31, przyjmie natychmiast pracowników z wyż­
szym i średnim wykształceniem technicznym oraz eko­
nomicznym na stanowiska 
w Branżowym Ośrodku Informacji Naukowo - Tech­
nicznej i Ekonomicznej-
— KIEROWNIKA SEKCJI DOKUMENTACYJNO - IN­

FORM ACYJNFJ
— KIEROWNIKA SEKCJI WYDAWNICTW
— 2 DOKliMENTAI ISTÓW - INSPEKTORÓW
— 4 DOKI MENTAl ISTÓW - INFORMA1ORÓW
— 2 POMOCNIKÓW DOKLMENT ALISTY
w Komórce Postępu Technicznego:
— KIEROWNIKA SEKCJI
— ST INSPEKTORA TEl HNICZNEGO
— REFFRFN1 A TE< HM( ZNEGO
w Branżowym Ośrodku Normalizacji:
— KIEROWNIKA SFKCJi
— ST REFERENTA TE(HNK ZNEGO
w Sekcji Oceny Poziomu technicznego Wyiobów:
— GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ — KIEROWNIKA SEK­

CJI
— ST. INSPEKTORA TEC HNK ZNEGO
-REFERENTA TECHNICZNEGO
w Zespole Bilansowania i Piognozowania Rozwoju 
Branż Lrządzeń Weniylacy.ino-Klimat>zacyjny(b i Od­
pylających:
— 5 SPECJALISTÓW NA STANOWISKA PROJEK­

TANTÓW 1 ST PROJEKTANTÓW
— KIEROWNIKA SEKCJI ANALIZ EKONOMICZ­

NY! H.
Wskazane są odpowiednie kwalifikacje oraz prakty­

ka. Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych. 783kr

3 INŻYNIERÓW o specjalności przeróbka plastyczną 
MGR INŻ. O SPFCJ X.LNOŠCI ODLEWNICZEJ. TECH­
NIKA o specjalności odlewniczej — do w/w specjal­
ności wymagana długoletnia praktyka. 2 PRACOW­
NIKÓW FIZYCZNYCH specjalność konserwator ma­
szyn analitycznych z cc najmniej 4-letnią praktyką, 
10 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH. 5 MASZYNISTÓW 
LOKOMOTYW SPALINOWYCH - zatrudni Huta im. 
1 Maja w Gliwicach Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w Dziale Kadr ; Szkolenia Huty im. 1 Maja 
w Gliwicach ul. Wileńska 4. I030kr

Przedsiębiorstwo Robót Montażowych Przemysłu Che­
micznego w Gliwicach ul. Toruńska 8, przyjmie na­
tychmiast, na miejscu w Gliwicach.
— KIEROWNIKA LABORATORIUM BADAN NIENISZ­

CZĄCYCH T uprawnieniami Inspektora ochrony 
radiologicznej, oraz znajomością nadań radiologicz­
nych i ultradźwiękowych,

— OPERATORÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH orał 
SPRĘŻAREK SPALINOWYCH i ELEKTRYCZNYCH 
z uprawnieniami

— Ślusarza narzędziowego x praktyka
— TOKARZY
Do grupy -r>bót budowlanych:
— MURARZY
— INSTALATORÓW — HYDRAULIKÓW
— STOLARZY
— MALARZY
— BLACHARZY
— ELEKTRYKÓW
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w budo- 
nictwie. 4i6kr
INŻYNIERA ENERGETYKA na stanowisko kierowni- 
ka Wydziału Cieplnego z praktyką w eksploatacji ko­
tłów wodnych i parowych, z odpowiednim uprawnie­
niem w tej specjalności — zatrudni natychmiast Slą- 
kie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych i Urza- 
"zeń Przemysłowych „Mostostal”, Zabrze, ul. Wolno- 
■»l 262. Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 
'adr i Szkolenia „Mostostalu”, Zabrze, ul. Wolności 

'12, IV piętro, pokój 407. 990kr

Twoje mieszkanie

NA WYSTAW
wnętrza mieszkalnego

i premiowaną sprzedaż
zaprasza

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w:
Mikołowie, sala MDK, Rynek 21, w dniach od 17. b. 
— 3. III. ■¥■ Tarnowskich Górach, ul. Oświęcimska z, 
od 21. II. — 4. III. ■¥■ Skoczowie-Ustroniu — sklep me­
blowy, od 15. II. — W. III. Wodzisławiu, Rynek 12, 
od 5. II. — 10. Ul- ■¥• Piekarach Śląskich (Brzozowice- 
Kamień), Osiedle Andaluzja, blok 13, w dniach od 5. II. 
_ 10. ni. y. Żorach, Pawilon meblowy, od 5. II. — 
10. III.

POKOJE — poleca b. Mo­
tel — Gajda, Żory, ul. 
Pszczyńska 18, tel. nr 132.
CHOROBY skórne, wene- 

I tyczne, lekarz Kochano­
wicz, Katowice, pl. Host- 
ka 2, przyjmuje godz. 17.
5 POKOI i świetlicę, peł­
ny komfort, w Wisie — 
Głebcach wj dzierżawię in­
stytucji państwowej lub 
spółdzielczej. Wisa, tel 
23-84, po godz. 18. 115
WYDZIERŻAWIĘ dom 
wczasowy Świnoujście, 
Chrobiego 12. 47p
SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną 1 ha i wydzierża­
wię komfortowy dom wcza 
sowy w Gródku nad Je­
ziorem Rożnowskim, Ofer 
ty S-70039 „Prasa” Nowy 
Sącz, Jagiellońska 18.
KURSY spawania elektrycz­
nego i gazowego urucha­
mia Zakład Doskonalenia 
Zawodowego Zapisy: Ka­
towice Krasińskiego 2, Bę­
dzin, Małachowskiego 43 
Bielsko-Biała, Woroszyło- 
wa 8. Bytom, pl. Kościusz­
ki 8. Cieszyn, Kraszew­
skiego 13 Gliwice, Fredry 
5, Mysłowice, Powstańców 
19,, Ruda Si -Nowy Bytom 
Świerczewskiego 17, Ryb­
nik, Rynek 2, Tychy, Bu­
dowlanych 156. Tarnowskie

I Góry, Sienkiewicza 6, Za- 
! wiercie. Armii Czerwonej J 18.

ZAKŁAD REMONTOWY 
SPRZĘTU MELIORACYJNEGO W TORUNIU, 

ul Batorego 38/44

poszukuje wykonawcy
na uzębienie

KÓŁ STOŻKOWYCH 
o module M-10,16 i M-12,7 
Otoczki kół i narzędzia tnące dostarczy zlece­
niodawca
Ilości kół do obróbki: moduł M-10,16 — 1.200 

szt., moduł M-12,7 — 500 szt.
Wykonanie sukcesywne w ciągu roku 1972
Wszelkie oferty prosimy kierować do Dzia­

łu Zaopatrzenia i Kooperacji, tel. 50-63 (do 
66), wewn. 41 lub 42. 633kr

ZARZĄD OKRĘGU KATOWICKIEGO 
TECHNICZNEJ OBSŁUGI SAMOCHODÓW 

w Katowicach, przy ul. Bogucickiej 1 

informuje 
wszystkich użytkowników samochodów osobo­

wych oraz motocykli
Iź POSIADA DO UPŁYNNIENIA

PRZEDSIĘBIORSTWO 
KONSERWACJI I EKSPLOATACJI 

URZĄDZEŃ WODNO - MELIORACYJNYCH 
w TYCHACH, ul. Dworcowa 2

ODDA W DZIERŻAWĘ
DOM WCZASOWY

(na 30 miejsc) w Szczyrku Centrum, 
pokoje bez wyposażenia

Oferty należy zgłaszać w Radzáe Zaklado- 
w gj ładu, w godz. od 7 — 15, telefonicznie 
27-22-58 lub listownie. X471kr

„ELEKTROMONTAŻ"
PRZEDS. ROBÓT ELEKTRYCZNYCH NR 1 

w Katowicach, ul. Barbary 21

poszukuje dla pracowników 
kwater prywatnych

na terenie miasta Katowic, Szopienic, Piotro­
wic, Ligoty Brynowa- Siemianowic, Chorzo­
wa, Sosnowca, Gliwic i najbliższych okolic 

tych mlask
Zgłoszenia pisemne lub telefoniczne należy 

kierować na adres „Elektromontaź" Przed­
siębiorstwo Robót Elektrycznych nr 1 w Ka­
towicach, ul. Barbary 21. tel. 512-231 Dział 
Zatrudnienia i Płac. 884kr

HANDLU gagfgjXg SPRZĘTEM ROLNICZYM 
„A G R O M A”

przecena!

ogłoszo ostolecznq wyprzedaż
części zamiennych i artykułów do

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
Za treść ogłoszeń Redakcja 
TR nie odpowiada.

KATOWICKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO

KURSY dla kobiet: kroju 
i szycia, wyrobu sztucz­
nych kwiatów, manicure i 
pedicure, haftu ręcznego i 
maszynowego, dziewiarsk e, 
modniarskie uruchamia Wo 
lewódzki Zakład Doskona­
lenia Zawodowego. Zapisy- 
informacje: Katowice, Kra­
sińskiego 2 w godzinach 
8—18 w soboty do 13. Te­
lefon: 511-307.

KURSY kwalifikacyjne na 
tytuł robotnika kwalifi­
kowanego i mistrza we 
wszystkich zawodach, elek- 
troinstalatorskie ślusar­
stwa od podstaw, blachar- 
stwa samochodowego, ma­
larstwa pokojowego, uru­
chamia Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego. 
Zapisy informacje: Kato­
wice, ul. Krasińskiego 2 w 
godzinach 8—18 w soboty 
do 13. Bytom, plac Koś­
ciuszki 8.

Świerklaniec, 
pow. Tarnowskie Góry

Ursus C-308 (wybrane pozycje) 
Ursus C-457451
Zetor 50-super (wybrane pozycje)
Zetor 25 (wybrane pozycje)

uprzejmie zawiadamia swoich Odbiorców 
iż przeprowadzony będzie spis z natury 

w następujących magazynach, w terminie:
od 1 — 31. III. br. — części zamienne do 
maszyn żniwnych i kombajnów zbożowych

— od 4 — 29. IV. br. łożyska, ogumienie, ar­
tykuły motoryzacyjne, norrnalia i akceso­
ria (inwentaryzacja zdawczo- odbiorcza)

— od 1 — 15. III br. sprzęt gotowy: ciągniki, 
przyczepy, maszyny rolnicze (inwentary­
zacja zdawczo-odbiorcza).

W podanych wyżej terminach sprzedaż 
i wydawanie towarów określonych branż bę­
dą wstrzymane. Uprzejmie przypominamy 
naszym Odbiorcom o wcześniejszym zabez­
pieczeniu swoich potrzeb.

KATOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM „AGROMA1 

ŚWIERKLANIEC.
ulica Zamkowa 28, pow. Tarnowskie Góry

KURSY kreśleń technicz­
nych maszynowych, bu­
dowlanych. radiotelewlzyj- 
ne, mechaników samocho­
dowych, lakierników sa­
mochodowych, uprawnień 
budowlanych, elektronik; 
przemysłowej, palaczy cen­
tralnego ogrzewania, pala­
czy kotłowych, ślusarstwa 
od podstaw uruchamia Za 
kład Doskonalenia Zawo­
dowego. Zapisy Katowice, 
Krasińskiego 2, Bytom pl. 
Kościuszki 8. Cieszyn, Kra­
szewskiego 13. Częstocho­
wa. Jasnogórska 17, Gliwi­
ce, Barlickiego 3 Fredry 5. 
Tarnowskie Góry, Sienkie­
wicza 8, Rybnik, Rynek 2.

ciągników
ciągników
ciągników
ciągników
kopaczki elewatorowej TEK-2
siewników zbożowych konnych S-15
aiewników zbożowych konnych SHL

• żniwiarki Że-5 (wybrane pozycje)
S niektóre części prasy do słomy PS-1, PS-2
• kosiarki MKB-1,2 (do ciągnika Dzik-2)
9 młocarni R-62/R-65
S opończe do kabiny ciągników Ursus C-45'451
• artykuły różne (szory, lejce, uzdy, ogumienie używane i inne)

Wyprzedaż w'w asortymentów dostępna jest dla wszystkich zainte­
resowanych, przy wzajemnym uzgodnieniu ceny.

Zamówienia należy składać wyłącznie do 10. HI. 1972 r.
Informacji udzielają Działy Handlowe, tel Tarnowskie Góry 85-32-58

1 85-32-60. 1579kr

CZĘŚCI ZBĘDNE 
do SAMOCHODÓW

SYRENA 101. 102, 103, 104. WARSZAWA i po­
chodne, Zastawa, Wartburg, Moskwicz, Tra­
bant, Skoda oraz MOTOCYKLI: JUNAK, 
WSK, WSM. OSA.

Powyższe części znajdują się w poszczegól­
nych magazynach Stacji Obsługi zlokalizowa­
nych na terenie województwa katowickiego, 
a mianowicie:
O części do samochodu Syrena oraz moto­

cykli — TOS, Gliwice-Trynek, ul. Kiliń­
skiego 1, tel. 91-75-35

• części do samochodu Warszawa 1 pochod­
ne — TOS, Gliwice, ul. Tarnogórska 12 
teł. 91-10-91

9 części do samochodów importowanych — 
TOS, Bielsko-Biała, ul. Kamienica 170, 
tel. 232-17 oraz TOS Częstochowa- ul. Ja- 
skrowska 108, tel 419-79.

Oferta ważna jest do dnia 15. III. 1972 r.



DYŻURY 
KATOWICKICH SZPITALI
Chirurgia ogólna i urazowa 

— Szpital nr 8 Janów, ul. Szu- 
piemcka 10, tel. 56-95-15, chi­
rurgia urazowa — Szpital nr 7 
Szopienice, ul. Korczaka 15, 
tel. 56-91-33, laryngologia doro­
słych i dzieci — Klinika La­
ryngologiczna ul. Francuska 22, 
tel. 51-40-31, chirurgia stoma­
tologiczna — Klinika Stoniat. 
ul Francuska 20, tel. 5J-41-5G, 
okulistyka — Oddział Okuli­
styczny Szpitala nr 8 Janów, 
ul. Szopienicka 10, tel. 56-95-15, 
po godz. 15 — tel. 56-91-36.

DYŻURY APTEK
Nr 43 — ul. 15 Grudnia 10, nr 50 — 

ul. Jagiellońska 38, nr 111 — ul. 
Małej Dąbrówki 1 (Szopienice), nr 
113 — ul. Józefowska 73, nr 256 — 
ul. PCK 1.

Dyżury stałe: nr 124 — ul. 
Obrońców Stalingradu 130 (Piotro­
wice), nr 140 — ul. 3 Maja 33, nr 
252 — ul. Franciszkańska 2 (Ligo­
ta).

POGOTOWIA
Ratunkowe — 019, straż pożarna

— 018. MO — 017, gazowe — 517-807, 
energetyczne — 374-53, Pomoc Dro­
gowa PZMot. — 388-56, sieci wodn.- 
kanal -516-094, stacja San.-Epid
— 323-39.

^TEATT
KATOWICE: Wyspiańskiego g. 

18 — Wieczór trzech kroll (zaku­
pione).

BIELSKO BIAŁA: Polski g. 18 
— Dożywocie CZĘSTOCHOWA: 
Mickiewicza scena duża g 19 — 
Kulig. SOSNOWIEC — PTZ - 
próby ZABRZE: Teatr Nowy 
mała scena g 19 — Pokusa.

OPERA
BYTOM g. 19 — Faust 

OPERETKA
CHORZÓW sala Teatru Miej­

skiego g. 19 — Wiedeńska krew
IMPREZY

ZABRZE: Dom Muzyki g. 19 — 
Występ zespołu Mazowsze”. SO­
SNOWIEC: Dom Górnika g. 18 — 
Asocjacja Hagaw

Śląskie zoo
w chorzowskim WPKiW zwie­

dzać można od g. 10 do zmroku.

K.1TOW*iŁE Kosmos — Crom­
well (70 mm — 14, ang., 16.00, 
19.CO) Rialto — Perla w koronie 
(14, poi , 10.00, 12.30, 15.00, 17.38, 
20.00). Zorza — Zabijete czarną 
owcę (16, poi., 15.15, 17 45, 20.00). 
Kino studyjne Światowid — Trzy 
kroki w szaleństwo (18, fr., 9.30, 
12 00, 14 30, 17 00, 19.30). Kino StU- 
dvjne Przyjaźń — Legenda (11, 
pól., 14.45, 17 00, 19 30). Elektron
— I. Ur.kas Ostatni Mohikanin 
(11, rum., 16.30). II. Twarze na 
spizedaz (16, USA, 19.00). Hala 
Parkowa — Gott mit uns (16, jug.,
17 00). Pałac Młodzieży — niecz. 
Dębina — Dziki i swobodnv i7, 
ang., 16.30, 19 00). Millenium — 
Beatrice Cenci (18, wl„ 16.45, 
19 CO). ZAŁĘŻE Apollo — Z dala 
od zgiełku (14, ang., 16 00, 19.00). 
Kleofas — Dzięcioł (16, poi 16.30, 
18.45) LIGOTA Bajka — Kłopotli­
wy gość (11, poi , 15.00, 17 00, 
19 30). PIOTROWICE Piast — Win­
netou wśród sępów (11, jug., 17.00,
19 70).

BYTOM: Baltvk — Perła w ko­
ronie (14, poi , 10.00, 12.30, 15.00, 
17.30, 20 00). Slask — Dziennik 
schizofreniczki (16, fr., 15 30, 17.
20 00) Pokój — Michał Walecznv 
(14, rum., 10 30, 13.00, 15.15, 17.45, 
20 15) Rozbark — Arabeska (14, 
USA, 17 00, 19.30). Świt — Los 
Go’fos (16. hiszn , 15.00. 17.00 19.30'..

CHORZÓW: Panorama — Maver- 
ling (14, fr , 14.45, 17.30, 20.00). 
Polonia — Czermen, miłość i k:n- 
dzał (14, radź, 14 30, 17.00, 19.15). 
Pion;er — Prawdzie w oczy (16, 
poi. non ston od 10 00—22 00). Co­
losseum — Zwariowałeś Toni H4, 
czech., 14 30. 17 00, 19.101 Energe­
tyk — W’metou w dolinie śmier­
ci tli, 1ug., 18 on)

GTIWICE: Bajka — Cl wsna- 
ni-ili młodzieńcy na swych szale­
jących głuchotach (11. ang., 10 00, 
12 30, 15 00, 17.30, 20.00) Apollo — 
Krzyżacy (11, nol., 15 00, 13 30). 
Mikrus — I. Czarodzie1 Fablio 
(7, fr ,) TI. Galia (16, fr ) 14 30, 
16.45, 19 00 . Jutrzenka — Wielkie 
wakacie (11. fr.. 14->5, 17.no. to im 
Giażyna — Panna z dziećmi (16, 
czech.. 17 00. 19 15). Kinoteatr — 
Zerwanie (18. fr , 12 co, 15 30,
18 00. 20 15). Z’Viv — Ma!v (16, 
poi.. 16 20, 19 000 Jowisz — Król 
Lir (16, radź . 17 00. io ’0). Ustro­
nie — Poninraicio swego szervfa 
(11 TTgA 17 00 10 ’0) Wyzwolenie
— Kłopotliwy gość (11, poi. 17 00, 
19.15).

SOSNOWIEC: Muza — Viva Te- 
pepa (16, wł., 14 30, 17.00, 19.30). 
Zagłębie — Faustyna (16, wł., 
10.30, 17.00, 19.30), Momui — Pip- 
pi (7, szw , 16.45, 19.00). Lutnia — 
Tropiciel śladów (11, rum., 17.00, 
19.15). Metalowiec — Pułapka (16, 
poi., 17.30, 20 00).

UCHY: Andromeda — Był tu 
Wllhe Boy (16, USA, 15.00, 17.00, 
19.30). Halka — Nie lubię ponie­
działku (11, poi., 17.00, 19.30).

ZABRZE: Marzenie — Peiła w 
korenie (14, poi., 15 00, 17.30, 20 00) 
Roma — Spartakus (16, USA, 
9 45, 13 00, 16 30, 19.45). Apollo — 
Nieśmiertelni Flip i Fłap (11, 
USA, 15.00, 17.00, 19.30). Słońce — 
Krwawym tropem (16, czech., 
15 30, 17.45, 20.00). Energetyk — 
Dziki i swobodny (7, ang, 17.00, 
19.00).

PROGRAM II
DZIENNIKI: 4.27 5.30 8.39 7.30 

8.30 9.30 12.05 14.00 16.00 17.00 18.G0 
19.00 22 00 23 50 1.00 2.00 2.55.

6.35 Muzyka i Aktualności. 7.50 
Komu przebój — w wersji instru­
mentalnej. 8 15 10 minut z Frame- 
rami. 8 35 Świat i my — magazyn 
aktualności gospodarczych. 8 55 Z 
Wesołowskim na wesoło 9 00 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny 9.35 Z 
życia ZSRR. 9 55 Z piosenką 
wzdłuż autostrady słońca. 10.25 
Parnasik. 10.55 Z twórczości współ 
czesnych kompozytorów radziec­
kich 12.25 Za kierownicą. 13.05 Ko 
mentarz red J. Południaka. 13 15 
Rewia orkiestr tanecznych. 13.40 
Cykada — fragment opowiadania. 
14 05 Muzyczne wojaże M. Fogga. 
14 30 Sylwetki piosenkarzy radztec 
kich. 14.49 „Błękitna sztafeta”. 
15.00 Kompozytor tygodnia. 16 15 
Graja radzieckie ork. dęte. 16.35 
Siadami kompozytorów. 17 25 Po­
południe z muzyka i piosenką. 
18 20 Widnokrąg. 19.15 Lekcja an­
gielskiego. 19 30 Magazyn literac- 
ko-muzyczny. 21 16 Z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu­
dia. 21.29 Reportaż literacki K. Zy- 
berta „Zosia”. 21 57 Śpiewa J. C. 
Pascal. 22 30 Wiadomości sportowe. 
22.33 Z wokandy 22.48 Dialogi nie 
tylko muzyczne. 23 10 Trybuna 
kompozytorów. 0.10 Koncert Ży­
czeń od Polonii zagr. 0 30—3 00 Pro 
gram nocny z Zielonej Góry.

PROGRAM II)
16 15 Melodie znad Morza Śród­

ziemnego. 16.30 Muzyka z prerii i 
kanionów. 16 45 Nasz rok 72. 17 00 
Ekspresem przez świat. 17 05 
Quodlibet. 17.30 „Krótki szczęs 1- 
wy żywot Fr. Macombeia”. 17 40 
W kręgu jazzu 18 05 Momenty 
muzyczne. 18 10 Syntezy 1 analizy. 
18 30 Ekspresem przez świat. 18.34 
Moj magnetofon. 19 00 Pisarz mie 
śląca. 19.15 Klub starej płyty. 19 45 
Polityka dla wszystkich. 20 00 No­
we, nowsze 1 najnowsze. 20 40 
Książka dużych skojarzeń. 20 50 
Dzieła 1 twórcy. 21.30 W górę — 
zesp. P. Greena. 21 40 Na poboczu 
wielkniej polityki. 2150 St. Mo­
niuszko — Sonety krymskie. 22 00 
Fakty dnia. 22 08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22 15 Co wieczór 
powieść. 22.45 Bośmy się zanadto 
rozdokazywali 23 00 Ulubione 
wiersze. 23 05 Muzyka nocą.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.30 19.30 22.15
9.00 — Język polski (kl. I. lic.) 

— Molier „Świętoszek”.
9 40 — Informator TV Katowice
10.00 — Dla szkół: (kl. IV) „Lud­

wik Waryński”
10.20 — „Trochę nadziei” — film 

TVP
1155 Język polski (kl. IV. lic.) 

Ernest Bryll — „Rzecz listopa­
dowa”

12 45 i 13.55 — Przysposobienie 
rolnicze- „Pielęgnacia bydła”

15 20 i 22.35 — Politechnika TV: 
Matematyka (I r.) 'Wielomiany — 
cz. I.

15.55 i 23.10 — Matematyka (I r.) 
Wielomiany cz II

16.40 — „Ludzie na doku"
17 10 — W programie TV Kato­

wice m. in. Wydarzenia dnia- 
Nasz program „Rezerwy"; No­
tatnik kulturalny; Ze Śląska Opol­
skiego.

17.30 — TV Ekran Młodych
19.20 — Dobranoc
20 05 — „Trochę nadziei” — film 

TVP
20 55 — Kontakty
21 25 — „Słuchając Chopina w 

Żelazowej Woli’’ z udziałem lau­
reatów I nagrody IV i V Konkur­
su Chopinowskiego, Haliny Czer- 
nv-Stefańskiej i Adama Haras. 
wieża.

22.00 — Rozmowy o książkach
PROGRAM II

17.25 — „Za Odrą, za Łabą” — 
program publicystyczny

17.55 — Fizyka próżni" — z cy­
klu: Ze świata fizyki

18.15 — Klub Filmu Naukowego
18.45 — Lekcja franc.
19.20 — Dobranoc
19 30 Dziennik
20 05 — Klub Dobrej Roboty
20.50 — TV Atlas Świata — Wo­

kół Hindukuszu
21.20 — 24 godziny

21 30 Lekcja rosj iskiego (powt.)
22 00 — Kino Wersji Oryginal­

nej — „Ładny początek" — 1 ode. 
TV film ang.

REPORTER
MEDALE ZA DŁUGOLETNIE 

POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE

W Zamarskach w pow. cieszyń­
skim złote gody obchodzili: 75- 
letma Maria 1 79-letni Andrzej 
Hadynowie oraz 69-letnia Emilia i 
74-ktm Alojzy Stankowie.

Sędziwi jubilaci odznaczeni zo­
stali medalami „Za długoletnie po­
życie małżeńskie”, przyznanymi 
im przez Radę Państwa PRL.

Z okazji złotych godów otrzy­
mali liczne gratulacje oraz wią­
zanki kwiatów.

Szczególnie miła uroczystość od­
była się ostatnio w Katowicach — 

1 Szopienicach, 17 parom małżen- 
S skini, które pizeżyły ze sobą 
I wspólnie 50 lat, wręczono medale 

za długoletnie pożycie nadane 
przez Radę Państwa.

Jubilatom, których odwiedzali 
w dniu jubileuszu przedstawiciele 
władz ai’n’inistracv inj ch dzielni­
cy, wręczano oprócz medali, kwia­
ty i zapomogi pieniężne.

USPRAv”cNIA W POGOTOWIU 
RATUNKOWYM

W Sosnowcu nie było nocnego 
punktu zastrzykowego. L tworzono 
taki punkt w Pogotowiu Ratun­
kowym przy ul. Małachowsliieiro, 
czynny od godz. 17 do 7 rano- Ze 
względu na niedostateczna ilość 
karetek, nie udało się niestety 
zorganizować ruchomego punktu 
zastrzykowego.

W sosnowieckim Pogotowiu 
wprowadzone zostały również noc. 
ne dyżury w ambulatorium chi­
rurgicznym. (ż)

MILIONY ZŁOTYCH
NA USŁUGI FRYZJERSKIE

280 mistrzów grzebienia i brzy­
twy zatrudnionych w rybnickiej 
spółdzielni fryzjerów, świadczy u- 
sługi mieszkańcom regionu: ryb- 
nicko-wod/islawskiego i pszczyń- 
sko-tys'-iego. Trudno wprost uwie­
rzyć, źe pracownicy rybnickiej 
spółdzielń’ fryzjerów wykonali w 
ub. roku usługi o łącznej warto­
ści przekraczające 13.250 tys. zł.

Kolejne zakłady fryzjerskie uru­
chomi w br. rybnicka spółdzielnia 
w Rydułtowach (przy ul. Plebiscy­
towej i Ligonia), w Czerwionce, 
Tychach (na osiedlu G) oraz przy 
nowym osiedlu górniczym kop. 
„Pniówek” w Pawłowicach. (r)

AZIJKRO
uyużtad

DLA Baroary Medweckiej, ak­
torki Teatru Nowego w Za­
brzu, wybór zawodu nie byl 

kwestią przypadku Do podjęcia 
studii w teatralnych w rodzinnym 
Krakowie przystąpiła bowiem ja­
ko laureatka wielu konkursów 
recytatorskich.

— Na Slask trafiłam nlęć lat 
temu Przedtem występowałam w 
teatrech: Jeleniogórskim i Rap­
sodycznym w Krakowie.

— Co było powodem tych prze­
nosin?

Nic jest dobrze, gdy aktor, 
zwłaszcza młody, zbyt długo po- 
zostaje w jednym teatrze Pra­
ca w rożnych zespołach, pod kie- 
tunkiem wiciu reżysetów, pomaga 
w szvbsz/m kształfowaniu osobo­
wości 1 wzbogacania gry aktor­
skiej.

— Co panią najbardziej pasjo- 
! nujc w swoim zawodzie?

— Nieustanna zmienność, pole­
gająca na możliwości wcielan a 
się u? rożne role, a także twór­
czy charakter tej pracy, ciągłe 
rosztikiv’anie na’lenszego środki 
vvi'ozu dla r ajnetnieiszego od­
dania cbaraktera postaci.

— Która rola wydała się pani 
najbardziej interesująca?

i— B-’ło ich wiele Z granych 
w Zabrzu wymieniłabym hrabinę

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH 
ORMO-wców

Foto: Wł. Morawski

Wczoraj minęło 26 lat od chwili 
powołania do życia Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 
Rocznicę tę, 35-tysięczna organi­
zacja ORMO w naszym wojewódz 
twie, obchodzi baidzo uroczyście. 
Odbywają się akademie, spotka­
nia i wieczornice. W ub. sobotę 
mieli swoją akademię ORMO-wcy 
z dzielnicy Katowice-Zachód. O- 
becni byli na niej również przed 
stawiclele KD PZPR, Prez. DRN, 
DK FJN oraz DK MO.

Podczas uroczystości sekretarz 
KD PZPR — tow. Kazimierz Wil­
czyński udekorował przyznanymi 
przez KW PZPR Odznakami „30- 
lecia PPR”: Annę Lasak, Stani- 
slała I.azara, Władysława War- 
muzinskiego, Jana Pokrzyka, Bo­
gumiła Stasiaka oraz Bolesława 
Łysika.

Odznakę ,,20-lecia w służbie na­
rodu" otrzymał Stanisław Kuja­
wa — wieloletni, ofiarny dzia­
łacz ORMO. Ponadto 19 członkom 
tej organizacji przyznano odznaki 
,,10-lecia w służbie narodu” zaś 
16 — odznaczenia „Zasłużonemu 
działaczowi ORMO.

Na zdjęciu odznaczeni ormowcy 
dzielnicy Katowice- - śródmieście. 
Od lewej- Władysław Warmuzin- 
ski, Krystyna Batkowska, Stani­
slaw Lazar, Józef Piskozub, Jan 
Pokrzyk.

BIBLIOTEKA DLA PÓŁ MILIONA
W województwie katowickim działa 595 publicznych biblio­

tek miejskich, powiatowych i gromadzkich, w których zgro­
madzony jest księgozbiór składający się z 4.734 tys. tomów. 
W ub. roku powiększył się on o ponad 300 tys. egzemplarzy, 
zakunionych za sumę ok 11 min zł. W roku bież. biblioteki 
nabędą znacznie więcej pozycji, bowiem budżet państwa prze­
znaczony dla bibliotek zwiększył się aż o S min zł.

Równocześnie z księgozbiorem 
rośnie również powierzchnia 
bibliotek. W końcu ub roku od­
dano wybudowany w czynie 
społecznym, piękny obiekt w 
Czeladzi; kilka dni temu rozpo- 
częto zagospodarowywanie rów­
nież nowo wvbuJnTan-i bibliote­
ki w Siemianowicach. W trakcie 
budowy znajdują się ponadto 
budynki biblioteczne w Bielsku- 
Białej i Wodzisławiu, których 
otwarcie planuje się na kon.ee 
roku. W wielu starych bibliote­
kach nrzeprowadza się remonty 
i modernizację. Dzięki tym za­
biegom, powiększona będzie i 
unowocześniona m. in. Bibliote­
ka Miejska w Częstochowie, bi­
blioteka w Kłobucku zaś otrzy­
ma dodatkowe pomieszczenia.

Już obecnie biblioteki opraco­
wują wspólnie z wydziałami 
budownictwa i architektury rad 
narodowych — perspektywiczny 
plan lokalizacji i budowy obiek­
tów w nowych osiedlach miesz­
kaniowych oraz remontów i mo­
dernizacji w starych Wiadomo, 
że m m Jastrzębie-Zdrój otrzy­
ma budynek biblioteczny, nato­
miast np w Będzinie już zawią­
zał się społeczny komitet budo­
wy biblioteki, mimo iż miasto 
jeszcze nie pos ada na taki 
obiekt pieniędzy Khdy się jed­
nak znajdą — plany będą goto­
we.

Biblioteki publiczne w na­
szym województwie nie są wy­
posażone w zadowalającą ilość 
nowoczesnych urządzeń tech­

nicznych Np. jedynie w Woje­
wódzkiej Bibliotece Publicznej 
znajduje się jeden jedyny 
czytnik do wyświetlania mikro­
filmów. Aby jednak ułatwić 
półmilionowej rzeszy czytelni­
ków korzystanie z całego księ­
gozbioru tejże placówki (20 tys. 
pozycji), wydrukowano specjal­
ny katalog wypożyczeń m ędzy- 
bibliotecznych, w który zaopa­
trzone są wszystkie biblioteki 
terenowe. Wydano już pierwszą 
jego część; wkrótce ukaże się 
druga, zaś do końca roku trze­
cia i ostatnia Wybrany z kata­
logu egzemplarz książki, biblio­
teka wojewódzka przesyła bez 
zwłoki do rak czytelnika.

Warto podkreślić, iż w wielu 
bibliotekach, posiadających od­
powiednie warunki lokalowe, 
organizowane są konkursy czy­
telnicze, odczyty itd. Działal­
ność tę zamierza się w br. 
znacznie rozszerzyć, nawiązu­
jąc ściślejszą współpracę z orga­
nizacjami młoddeżowymi — 
ZMS, ZMW oraz ZHP.

(sw)

Lubię grać
dla młodzieży

w „Weselu Figara” 1 Violę w 
„Wieczorze trzeih króli”. Ze 
szczególną przyjemnością wspo­
minam również jedną z pierw­
szych moich ról — Anię z Zie­
lonego Wzgó-za, w teatralne 
adaptacji te-j pooularr.ej powieś­
ci Powodzenie tego przedstawie­
nia zadecydowało chyba o tym, 
że ogromnie lubię grać dla mło­
dzie: y, która reaguje na spektakl 
w sposób najbardziej spontanlcz.- 
ny 1 szczery.

— Czy przygotowując się do ja­
kiejś roli, zdarza się Pani sięgać
do lektury pomocniczej?

— Tak, zwłaszcza jeśli chodzi 
o postacie historyczne. Chętnie 

osiadam także filmowe adaptacie 
klasyki rosyjskiej, w któiych za­
równo klimat minionej epoki, jak 
1 autentyzm kreacji aktorskich są 
niepowtarzalne. Do moich ulu- 
b'onvch dramaturgów należy Cze­
chow.

— Czy w najbliższym czasie za­
gra Pani w którejś ze sztuk tego 
pisarza?

— Na razie nie. Obecnie przy­
gotowuję się lo roli Ramy w 
„Zołn.erzu 1 bohaterze” Shawa.

Rozmawiała M. CZAJKOWSKA

Komunikat DOKP
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych zawiadamia P.T. Podróż­
nych, że z dniem 23 lutego br. 
wprowadza następujące zmiany do 
rozkładu jazdy poc. kursujących 
na odcinku Tychy M-nsto — Ty­
chy: nr 9030 Tychy Miasto (odj. 
4.49) — Tychy (przyj. 4.58), nr 9032 
Tychy Miasto (odj. 5.09) — Tychy 
(przyj. 5.18), nr 9034 Tychy Miasto 
(odj. 6.12) — Tychy (przyj. 6.21).

Bliższych informacji udzielają 
punkty informacyjne PKP,

DZIKIE KACZKI
- rodem... z inkubatorów
PRZED kilkunastu laty wy­

budowano w Roqoznej ko­
lo Żor jeden z pierwszych 

na terenie Po’ski ośrodków ho­
dowli bażantów, nadając mu 
swojskie imię „Jagusia”.

Uzyskiwane przez roqoíniaň- 
ską „Jagusię" wyniki w hodow­
li „królewskich ptaków” (pra­
wie całkowicie wytrzebionych 
podczas II wojny światowej) — 
są rewelacyjne. Dość powie­
dzieć, że inkubatory i wycho­
walnie „Jagusi” opuściło juz nk. 
100 tys. bażantów, które nie tyl­
ko ponownie stały się ozdobą 
śląskich lasów i pól, ale i atrak­
cją łowisk całego kraju.

Kolejny sezon wylęgu i od­
chowu tych niezwykle pożytecz­
nych ptaków łownych rozpocz- 
nie się w „Jagusi” już w kwet- 
niu. Pierwsze spośród 10 tys. 
sztuk planowanych na rok bie­
żący bażancich p'sklat — mrza 
sw'atlo dzi-nne w wayu. Mn*-?- 
nału wyjściowego dla potrzeb 
rogoźniańskich sztucznych 
„kwok” dostarcza własne stado 
podstawowe bażancwh kur i 
wspaniale upierzonych konutów, 
liczące razem kilkaset najdorod­
niejszych okazów.

Zapaleni miłośnicy i wytrawni 
znawcy rodzimej przyrody — bo 
takimi ludźmi są właśnie wszy­
scy członkowie nielicznej zaloqi 
„Jagusi” zaprowadzają w swym 
gospodarstwie sztuczną hodowle 
dzikich kaczek rasy „krzyżów­
ki”.

...W ub. r. — mówi kierownik 
„Jagusi” Józef Kos — przepro­
wadziliśmy po raz pierwszy nad 
spodziewanie udany ekspery­
ment z wylęgiem piskląt dzi­
kich kaczek w inkubatorach, 0- 
trzymując tą droga 179 „krzyżó­
wek”. Okazało się, że dzikie 
kaczki lęqną się w sztucznych 
warunkach równie dobrze iak 
kurczęta zaś o wiele lepiej -ni 
żeli bażanty Od posiadanych o- 
becnie 75 krzyżówek” w sta­
dzie podstawowym zamierzamy 
w br. wyhodować już półtora 
do dwóch tys. dzikach kaczek. 
Wychów p-sUat kacz°k-krzyzó- 
wek prowadzić się będzie na 
specjalnie przystosowanych od­
cinkach wód przepływowych.

Po wyrofnięciu z wieku „nie­
mowlęcego”, bażanty i dzikie 
kaczki „Jaqus” zasilą łowiska 
w kraju i za granicą.

informujemy
9 Dziś, 22 lutego o godz. 19 w 

sali Filharmonii Śląskiej — kon­
cert kameralny Kwartetu Talicha 
(CSRS). W programie: Mozait, 
Smetana, Janarek. W auli PWSM 
w Katowicach (ul. 27 Stycznia 33) 
— dziś, o godz. 18.30 — recital 
chopinowski w wykonaniu Edwi­
na Kowalika. Wstęp wolny.

® W czwartek, 24 lutego o godz. 
10 w sali konferencyjnej TPPR 
przy pl. Wolności 12a — odbędzie 
się sesja Dzielnicowej Rady Naio 
dowej Katowice Śródmieście—Za­
łęże. W tym samym dniu, rów­
nież o godz. 10 — w świetlicy 
Przedsiębiorstwa Robót Górni­

czych w Katowicach przy ul Dam 
rota 16 — sesja Dzielnicowej Ra­
dy Nałogowej Katowice Boguci­
ce — Zawodzie Tematem obu 
sesji — wykonanie planu gospo­
darczego i budżetu.

Kurs pływania dla dorosłych 
(n< czątkujących) organizuje od 1 
marca br. Turystyczny Klub Ka­
jakowy PTTK im. Marii Podhor- 
skiej — Ckołów w Katowicach, 
Szkolenie odbywać się będzie raz 
w tygodniu, w środy w godzinach 
wieczornych (od g. 19.55) na pły­
walni Łaźni Miejskiej przy ul. 
Mickiewicza 5, pod kierunkiem 
wykwalifikowanych instruktorów- 
rotowników. Zapisy codziennie w 
biurze Oddziału PTTK, ul. War­
szawska 4 w godz. 9—16 (w sobo­
ty do godz. 13) oraz u sekretarza 
kursu na pływalni przed kursem 
po godz. 17.
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Pokój, w którym się znaleźli stanowił coś pośredniego 
między gabinetem do pracy i zwykłą graciarnią. Masyw­
ne biurko zawalone papierami oraz sporych rozmiarów 
biblioteka wskazywała, że gospodarz me rozstał się na 
dobre z praca intelektualną. Przypuszczalnie, ostatnio 
zajmował się projektowaniem jakichś urządzeń technicz­
nych, gdyż stół kreślarski był rozłożony, a na jego bla­
cie piętrzyły się zarysowane zwoje brystolu i kalki.

Najbliżej drzwi stała mocno odrapana komoda, zasta­
wiona różnego rodzaju sprzętem. Wśród wielu przedmio­
tów trudnych do zidentyfikowania były tam ze trzy sta­
re klamki, kilka zwojów przewodów elektrycznych, ol­
brzymi świecznik, części armatury łazienkowej, przenoś­
ne imadło, komplet przyrządów ślusarskich i oczywiście 
ogromna ilość śrubek najrozmaitszego kalibru.

Całym tym bałaganem inżynier zdawał się bynajmniej 
nie przejmować. Stwierdził tylko enigmatycznie, że każ­
da b’aszka może się jeszcze przydać i poprosił, aby prze­
szli dalej.

Niewidoczny na pierwszy rzut oka kącik bawialny zu­
pełnie nie pasował do reszty wnętrza Niski stolik na li­
rach ze złotawego jesionu i starannie do niego dobrane 
fotele wyglądały, jakby trafiły tu przez przypadek. Trud­
no też było przypuścić, że należąca do komnletu szafecz- 
ka jest po prostu dobrze zaopatrzonym barkiem z lo­
dówką. Teraz Fred wyjął z niej butelkę i pytająco spoj­
rzał na przyjaciela:

— Johnny Walker9
— Bardzo chętnie1 Z lodem, jeśli można.
Gospodarz napełnił szklaneczki i z uśmiechem podniósł 

swoja do góry
— Za pomyślność!
— Za pomvślność — powtórzył Kester.
Pociągnąwszy solidny łyk alkoholu, Frederick Ramsay 

przeszedł do tematu, który był przyczyną jego niepokoju
— Jak już ci mówiłem przez telefon - Eileen wczoraj 

rano dostała anonim.
— No właśnie. Co to za historia9
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— Prawdę powiedziawszy, nie mam pojęcia, co kryje 

się za tą aferą, ale ponieważ chodzi o moją żonę, rzecz 
traktuję serio. Najgorsze jednak jest to, że nie wiem, jak 
uniknąć nieszczęścia!

— Mów po kolei, Fred — upomniał przyjaciel.
— Dobrze, zacznę więc od początku Ten list do Eileen 

przyszedł wczoraj rano, co zaraz sprawdziłem po dacie 
na stemplu. Znalazłem go zupełnie przypadkowo w jej 
pokoju na komódce i... — gospodarz zająknął się w cał­
kowitym zmieszaniu. — Nie zrozum mnie źle — powie­
dział — Nie mam zwyczaju kontrolowania koresponden­
cji mojej żony i sam dotąd nie mogę dociec, dlaczego 
sięgnąłem po tę kopertę. Może dlatego, że była na wpół 
przykryta książką?... Miss E. Wheeler! Tak było napi­
sane na kopercie.

— A twoja małżonka nie używa obecnie panieńskiego 
nazwiska — upewnił się Kester.

— Oczywiście, że nie. I właśnie to mnie zaintrygowało. 
Obejrzałem dokładniej kopertę, ale nie było na niej ani 
nazwiska nadawcy, ani adresu zwrotnego. Wtedy, nie za­
stanawiając się dłużej, zajrzałem do wewnątrz. Był tam 
list, w którym jego autor, nazywający siebie starym przy­
jacielem rodziny Wheelerów, ostrzega Eileen przed Ale- 
cem, gdyż ten jakoby zamierzał ją w najbliższych dniach 
zamordować. Ponadto niedwuznacznie doradza żeby 
Eileen nie liczyła na moją pomoc, gdyż podobno jestem 
zwykłym safandułą.

— To są jakieś głupie żarty! — nie wytrzymał Kester. 
— Czy podejrzewasz kogoś konkretnego o autorstwo?

— Chociaż list jest podpisany przez starego przyjaciela 
rodziny Wheelerów, moim zdaniem jest to zwykły bluff 
Rzeczywiście w Bortcastle mieszka jeden staruszek, który 
przyjaźnił się jeszcze z dziadkiem i ojcem Aleca, ale on 
jest teraz niedołężny i chyba już w ogóle nie opuszcza 
łóżka... — Po chwili inżynier dodał: — Jednak ktoś wy­
słał ten list specjalnie z Portcastle, żeby podszyć się wła­
śnie pod niego i samemu zachować incognito.

— A jakie są stosunki między twoją żoną, a jej stry­
jecznym bratem9 — zapytał Kester z miną wyraźnie za­
żenowaną — Wybacz, że zadaję takie pytanie, ale...

Fred uspokoił go ruchem ręki.
— Twoja ciekawość jest zupełnie uzasadniona i niczego 

nie będę tu ukrywał Nie powiem więc, że Eileen za Ale- 
cem przepada, bo to nie jest możliwe przy niesympatycz­
nym usposobieniu naszego władcy. Jest jednak pewne, 
że nie miewa z nim żadnych scysji, w przeciwieństwie na 
przykład do Beatrix. Nie, nie! Ja absolutnie nie wierzę, 
aby Eileen mogło coś zagrażać ze strony Aleca. To 
nonsens!

— Skoro uważasz ten list za głupie żarty, to o co ci 
właściwie chodzi?

— O bezpieczeństwo mojej żony — odparł poważnie 
Ramsay — Myślę że autorem anonimu jest ktoś, kto sam 
żywi względem niej złe zamiary, a podejrzenie chce skie­
rować na inną osobę.
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— Czy ty trochę nie przesadzasz? — zapytał szczerze 

matematyk. — Ja bym nie przejmował się tą bezsensow­
ną twórczością epistolarną.

Inżynier przez chwilę milczał, zapalił papierosa i za­
ciągnął się nim głęboko. Potem podniósł oczy na rozmów­
cę. Był w mch wyraz troski.

— Nie powiedziałem ci jeszcze — zaczął wolno — że 
we wtorek, a więc na dwa dni przed przyjściem listu, 
Eileen została napadnięta. U nas na strychu!

— Napadnięta?! — Kester niespokojnie poruszył się 
w fotelu. Machinalnie sięgnął po papierosa i też zapalił.
— Czy twojej żonie stało się coś złego?

— Na szczęście skończyło się na sińcach i guzach. Spa­
dła ze schodów.

— Jak to było?
— Otóż we wtorek, niedługo po kolacji, właśnie gdy 

zabrałem się do wykańczania pewnego projektu, weszła 
Eileen i poprosiła, abym zreperował ten świecznik. — 
Fred wskazał ręką spoczywający na komodzie czterora- 
mienny kandelabr, którego jedna z nóżek była w połowie 
ułamana. — Ponieważ byłem rzeczywiście zajęty, powie­
działem jej, że kiedy indziej poszukam czegoś odpowied­
niego na strychu, w pace ze starymi rupieciami. Ona 
jednak nie dała za wygraną! Wzięła ode mnie klucz 
i sama tam poszła. Nie upłynęły trzy minuty, jak usły­
szałem jej krzyk i wyraźny łoskot na schodach. Pobie­
głem natychmiast i zobaczyłem ją leżącą na ostatnim po­
deście pod strychem, zupełnie przerażoną Potem okazało 
się, że w momencie, gdy naciskała klamkę, ktoś gwał­
townym ruchem popchnął drzwi od wewnątrz i uderzył 
ją tak, że straciła równowagę i zleciała ze schodów.

— Czy jesteś pewien, że to była napaść? — zapytał 
Kester z odrobiną sceptycyzmu w głosie. — Jeśli dobrze 
zrozumiałem, drzwi otwierają się tam na schody. Może 
więc twoja żona zbyt mocno szarpnęła klamkę i ude­
rzywszy się spadła na dół. Po takim szoku mogło się jej 
po prostu zdawać, że ją ktoś celowo popchnął.

Przyjaciel przecząco pokręcił głową.
— Ja też tak początkowo sądziłem i gdy pomagałem 

Eileen podnieść się, powiedziałem jej mniej więcej to 
samo Wtedy też nadbiegli inni domownicy i ona wobec 
wszystkich oświadczyła, że to był zwykły, brutalny na­
pad. Korzystając 2 tego, że Eileen ma opiekę, wziąłem 
więc od Colina większą latarkę i poszedłem obejrzeć 
drzwi. Wyobraź sobie moje zdziwienie. gdv stwierdziłem 
że są zamknięte, a w zamku coś tkwi od tamtej strony 
Beatrix zaprowadziła Eileen do łóżka, a my z Colinem 
i Gerrym wzięliśmy klucz od drugiego wejścia i tamtędy 
dostaliśmy się do środka. Oczywiście już nikogo nie było, 
ale w drzwiach, które otwierała Eileen tkwił klucz. Ten 
sam, który dałem jej u siebie w pokoju.

— Tak, sprawa jest zdumiewająca — zgodził się Kester
— Rozumiem, że klucz nie mógł sam przeskoczyć i prze­
kręcić się po drugiej stronie zamku.

(C. d. n.)

PRZED NAMI dopiero najważniejsze Igrzyska 011°^ 
skie; Letnie w Monachium i można mieć nadziej 
rozpoczniemy na nich ze sporym rozmachem d*“ ' 
setkę medali Lecz nie ulega chyba wątpliwość 
autor jubileuszowego, setnego medalu, Woje* 
Fortuna, stał się juz czołowym pretendentem do * 
grania tegorocznego plebiscytu „Przeglądu Sporte’ 

go” na najlepszego sportowca roku! Zdobył złoty medal w 
kurencji najbardziej ze wszystkich narciarskich spektakulär 
oddał w Sapporo wspaniały skok, który od razu wszedł 7 
stoni, zadziwił odwagą, wigorem, zdolnością uzyskania form 
najważniejszą próbę Zaś niedzielnym, pięknym zwycięstwem 
Dużej Krokwi udowodnił Fortuna, że posiada cenne cechy c? 
rakteru bez któivch odnoszenie zwycięstw jest raczej nieme* 
we. Cechami tymi są: odpowiedzialność zdolność udźwigu’^ 
na barkach oszałamiającego sukcesu, zdolność koncentracji,/^ 
ność do potwierdzenia pierwszego sukcesu — nowym, kolejni? 
Tak jest: jeśli po zdobyciu złotego medalu olimpijskiego For? 
na stał się sportowym bohaterem całej Polski, to po nieduelnr 
wygraniu konkursu skoków o mistrzostwo Polski stał się 
nież całego kraju pupilem.

Wymowny transparent
„Zakopiańska fortuna: Wojciech Fortuna!” — taki transpaf^ 

pośród wielu innych, wisiał w ubiegłym tygodniu na ulicach 
kopanego 1 czekał na powrót złotego medalisty do domu. ™ 
starczyły wywieszki na płotach: „Powitanie olimpijczyk' 
w piątek o godz. 17 przed gmachem Prezydium MRN” — by * 
brał się juz na długo przed oznaczoną godziną ponad 20-tysi^ 
ny tłum mieszkańców Zakopanego i turystów, kibiców SP°ÍJ 
wych i ludzi na co dzień może z dala stojących od sportu. 
działem dużo turystów zagranicznych, szczególnie z N” 
Wszyscy chcieli zobaczyć złotego medalistę z dużej skoczni ol1! 
pijskiej Nie wszyscy zobaczyli: ścisk był tak niemożebny 
program uroczystości powitania musiał ulec pewnym impro*1^ 
cjom. I tak np. góralskie dorożki, wiozące olimpijczyków, g 
mogły zajechać od frontu, lecz zajechały „od kuchni”. Dosłofl/J 
„kuchennymi schodami” dostał s‘ę Fortuna i olimpijczycy 
gmachu prezydium. To był szał, jakiego nie pamiętają „najs*^ 
si górale”!

Siedem dni 
w sporcie

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

Bo też nigdy jeszcze w historii Zakopanego nie witano — *** 
tego medalisty olimpijskiego! Zakopane zrozumiało, że dzięki f’ 
welacyjnemu wyczynowi Fortuny stało się sławne na cały sP°5 
towy świat, jeszcze bardziej znane. Uprzytomniło sobie, że 
medal 19-letniego skoczka może spowodować również pe^7( 
efekty pozasportowe, jak np. zwiększenie turystyki, a to dz^- 
organizowaniu większej ilości atrakcyjnych konkursów skok6’ 
Przecież teraz wszyscy czołowi skoczkowie świata zapraš 
przyjechać na Dużą Krokiew i zmierzyć się z mistrzem olimP' 
skim „w jaskini lwa” Można mieć nie tylko nadzieję, ale i Pe’j 
ność, że obsady międzynarodowych konkursów skoków będą 
bez porównania silniej’sze. Fortuna stał się niebagatelną wizyt®* 
reklamową Zakopanego; z tego mieszkańcy zimowej stolicy 
ski zdali sobie z radością sprawę. I w tym dopiero konte'</c 
nabiera dodatkowego znaczenia ów transparent: „Zakop!®115’ 
fortuna: Wojciech Fortuna!”

Kto był w ów piątek w Zakopanem (a raczej: w dwa piątki, 
pierv szy, kiedy to Fortuna zdobył złoty medal, i za tydzień, Ku 
wrócił z tym medalem do Zakopanego), mógł w pełni zrozuń11 
całą magię sportu, wartość sportowego sukcesu, pojąć olbrzy®/, 
siły entuzjazmu, jakie wyzwala wielkie zwycięstwo naszego ‘ 
prezentanta na olimpijskiej arenie.

Zwycięstwo nad samym sobą
To było w piątek. A w sobotę Fortuna przyszedł na Dużą.^rjJ 

kicw, na próbne skoki „Jestem zmęczony, śpiący i zupeło1* „ 
niczego. Panie trenerze, nie wiem, czy dam radę skoczyć” " % 
wiedział pr^ed treningiem Korespondent PAP tak relacjo®?^ 
sobotę na Dużej Krokwi: „Obserwatorzy (5 tys.) chcieliby 
w jego wykonaniu tylko dobre skoki i otrzymać potwierdz aj 
tego, że złoty medal olimpijski dostał się w godne ręce. NajPie,.„ 
o Jbierał jeszcze gratulacje od kolegów skoczków, a później 
rzucił deski na plecy i poszedł bez entuzjazmu na rozbieg.- ,;i 
zapowiedziano Fortunę, gwar trybun ucichł. Tysiące oczu W”1 się w mnlenka sylwetkę. htAra wiośnie sunęła do prh
skoczni. Wreszcie wvbicie, piękny lot, pev.:n tadouanie n» 1 
metrze. Oeromny entuzjazm i brawa. „Wojtek Fortuna 
jeszcze jedno wspaniałe zwycięstwo, tvm razem nad samym * 
bą, nad słabością spowodowaną wielkim wyczerpaniem fizf,|| 
nym i psychicznym. Wojtek promieniał, trenerzy odetch®*j 
z ulgą. Uspokojony już Fortuna w drugiej kolejce treningowa 
skoków, pięknie wyłożony na deskach, osiągnął najdłuższy ** 
treningu — 105 metrów”... 1,

Nic dodać, nic ująć. A w niedzielę znów Fortuna skakał 
dalej, wygrywając mistrzostwo Polski po pięknej walce. 
potwierdzenie jego dojrzałości, potwierdzenie talentu, któryJL 
tylko eksplodował, lecz obecnie zaczyna stabilizować się na 
sokim poziomie. Są zawodnicy, którzy dochodzą do olimpijs^' 1 
sukcesów po długich latach żmudnej walki o wejście do świato^ 
czołówki; są i tacy, którzy mimo obiektywnie wysokiej klasy nii>% 
medali olimpijskich nie zdobywają, z różnych przyczyn, sp°^f 
których niedostateczna odporność psychiczna nie jest naim®'. 
istotna. I sa także sportowcy, którzy przebojem wdzierają si? L 
szczyty; którzy roznoczynaja właściwą karierę od najwięksi^ 
sukcesu, od „najwyższego C”. Sporo z nich nie potrafi p®% 
powtórzvé sukcesu, ani zbliżyć się do s’czvtowego osia’ifii?''., 
(przykład- autor najwspanialszego rekordu Oümpiadv w Mł?., 
ku — w skoku w dal — Bob Beamon); niektórzy jednak, 
jac z najwyższego pułapu, potrafią potem ten wysoki poz'° 
utrzvmać '

Odoukać. ale coś się wydaje, że Wojciech Fortuna właśni® 
takich należy!...

Zbliża się sezon piłka, ski
Jak wczoraj podawaliśmy, prezesem Polskiego Związku 

Nożnej wybrany został — na wniosek dotychczasowego prcfeJ 
Wiesława Ociepki — Stanisław Nowosielski, sprawujący 413 jf 
funkcję wiceprezesa. Oto wypowiedź nowego prezesa ,,Bed'/ieI’i), 
kontynuować kierunek działalności, jaki został wspólnym 
kiem wypracowany w ostatnich latach. Mamy już poza s®(, 
różnego rodzaju sprawy porządkowo-regulaminowe, teraz 
chodzimy do wszechstronnego rozpatrzenia i tireirvlowania 
stu o.charakterze problemowym. Obecne plenum zarządu % 
święciliśmy sprawom kadry szkoleniowej, wkrótce na per^ ,111 
dziennym stana problemy sędziowania w piłce nożnej. M'i’’’c^i 
uwadze zapotrzebowanie społeez,ne i realizując Uchwałę 
Zjazdu PZPR, koncentrować będziemy swa działalność nie ty1 j, 
na wyczynie. Wvsitki nasze pójdą również w kierunku jak ®.fl/ 
szerszego upowszechnienia piłki nożnej, szczególnie wśród 
dzieży. Pierwszoplanowym zadaniem reprezentacji jest zak"'1*.., 
fikowanie się naszej drużyny do turnieju olimpijskiego. Na'*>l 
zaliśmy ostatnio ścisłą współpracę z klubami, posiadają® 
w swych szeregach reprezentantów. Efekty tej nowej 
przygotowań reprezentacji, opartej na wsnółpracy szj;olenio"'®"ji 
P7PN z trenerami klubowymi zostaną sprawdzone w me®*11 
ei minacyjnych z Bułgarią i Hiszpanią”... .

Powoli zbliza się wiosenny sezon piłkarski, którego naj’^y 
niejsza data będzie 16 kwiecień, kiedv to w Sofii ,
pierwszy pojedynek z reprezentacja Bułgarii w ramach pl,nnIri1e-' 
cji przed turniejem olimpijskim. W marcu zabraknie nam-- 
czów o Puchar Euronv! Już się zdążyliśmy do nich przvzwvc* 
już się rozsmakowaliśmy w ćwierćfinałowych emocjach 
rowych. Całe światło więc na reprezentację i na eliminacje oP 
wo gry w turnieju olimpijskim!

Piłkarze — członkowie kadry wrócili z Jugosławii i i'refł»ri 
w klubach 12 i 19 marca mecze o Puchar Polski: 26 marca y 
rundy rewanżowej I ligi. Powoli tematyka piłkarska za®*1 
wracać na łamy wszystkich gazet, w tvm i naszej.

Z żałobnej karty
Tematyka ta straciła w tych dniach jednego z najleps^fl 

najbardziej wytrawnych znawców: w wieku 74 lat 
w Warszawie redaktor Tadeusz Maliszewski, wieloletni PraSfrjtii 
ekspert piłkarski. Jeszcze w listopadzie spotkałem się Z 
w Hamburgu na meczu NRF — Polska: był w dobrej f°rlóirf! 
jak zwykle żywotny i doskonale czujacy się w dziennikaPyTd 
pośpiechu (konieczność jak najszybszego przedyktowania r®x. ji- 
do macierzystej redakcji pośpiech taki dyktuje, będąc i Pry}Sť£® 
stwem, lecz również i solą sprawozdawczej pracy ‘ „specjał11 
wysłannika”) Po powrocie z NRF drukował cykl artyk® 
o przygotowaniach do Olimpiady w Monachium; jeszcze oó 
temu ukazał się ostatni odcinek w „Kulisach”. Znałem G°rt<i' 
roku 1947, był wtedy naczelnym redaktorem „Przeglądu sp0Lv' 
wego”. Zawsze życzliwy dla młodszych kolegów, śoiesz.ył 7 
jacielską pomocą i radą. Nie sadziłem, że spotkanie w Iiarn<:%i1’ 
gu będzie moją ostatnią rozmową z redaktorem TadeuS 
Maliszewskim. Cześć Jego pamięci! ,er?e

Wtedy, w Hamburgu, rozmawialiśmy m. in. o głośnej ąjeojg 
korupcyjnej w liczę piłkarskiej NRF. Afera ta jeszcze s1Ę. 
zakończyła, jak o tym świadczy ostatnie relegowanie drU;pp!« 
Arminii Bielefeld z ligi, właśnie za udowodnione ,.kuP’:aJc 
5 meczów1” Rolę pośrednika, jednego z wielu, w tych ot1"3 
cjach” spełniał Waldemar Słomiany.
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